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N A S Z E  ABC

P I S M O  C O D Z I Ł N N E

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S l h l E M

S o c ja liś c i a n g ie ls c y o a f e r z e  ż y r a r d o w s k i e j

Za 1.000 funtOw
nabył p. Boussac Żyrardów

L O N D Y N , ,3 0 .  8. ( P A T ) .  —  
P o d  n a g łó w k ie m :  „ J a k  o lb rz y m ie  
z a k ła d y ,  n a b y te  za  1000 f u n t ó w  
s z t e r l i n g ó w  k r w a w i ły  w c ią g u  10 
l a t “ , , , ,D ailv  H e r a l d '1 d a j e  dz iś  
w ie rn y  o b ra z  a f e r y  ż y r a r d o w ­
sk ie j ,  o d s ł a n i a j ą c  m a c h i n a c jo  
B o u s s a c a .  D z ie n n ik  o p is u je ,  j a k  
B o u ssa c ,  g d y  r z ą d  p o lsk i  o d b u d o ­

w y w a ł  zn is z c z o n e  w  c z a s ie  w o j ­
n y  ś w ia to w e j  f a b r y k i ,  z ja w ił  sie 
n a g le  z n ie w ia d o m o  j a k  n a b y ty m  
p a k ie t e m  80 p r o c e n t  a k c y j  i j a k  
p r z y  p o p a r c i u  . r z ą d u  f r a n c u s k i e ­
go n a b y ł  od ó w c z e sn e g o  r z ą d u  
po lsk ieg o  t y t u ł  w ła s n o ś c i  Ż y r a r ­
dow a, p ła c ą c  w s k u te k  d e w a lu a ­
c j i  r ó w n y  ty s i ą c  f u n t ó w .

C z y  m o ż n a  
u s p ra w ie d liw ić ?

H u r a g a n o w y  o g ie ń  p r a s y  f r a n ­
c u s k i e j  p rz e c iw  p o ls k ie j  p o l i ty ce  
z a g r a n i c z n e j  n ie  u s t a j e .  P o  a t a ­
ku  „ T e m p s ‘a “ , w y r a ż a ją c e g o  opi- 
n ję  f r a n c u s k i e g o  M i n i s t e r s t w a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h ,  „ E c h o  de 
P a r i s " ,  zb liżo n e g o  do kół w o jsk o ­
w y c h  i o s t ro ż n e g o  zaz w y c za j  
„ o o u r n a l  des  D e b a t s "  m ie l i śm y  
w c z o ra j  nowe „ r e w e la c j e "  o ta i-  
n ym  u k ła d z i e  polsko  - n ie m ie c ­
k im  w „ L ib o r t e "  i p P e t i t  P a r i -  
£ ie n ‘‘.

R ó w n o c z e ś n ie  n ic  b r a k  j e d n a k  
g ło só w  ro z s ą d k u  i o t r z e ź w ie ń ,a .
D z iś  m a m y  do z a n o to w a n i a  dw a  
ta k i e  w y s t ą p i e n i a  w p r a s i e  f r a n ­
cu sk ie j ,  p. Le B u u c h e r  w „A e l io n  
F r a n c a i s e "  i p. S a u c r w e iu a  v\
, P a r i s  S o ir " .

P , L e  B o u c h e r .  o s t r z e g a j ą c  
p rz e d  k o n ty n u o w a n ie m  p o lu y k i  
z a d r a ż n i e ń  w  s tu s u n k u  do P o lsk i  
pisze* o z a s a d n ic z y m  b iędz ie .
„ .p o pe łn iany m  p rz e z  ca łe  l a t a "  
p r z e z  f r a n c u s k i c h  d y p lo m a tó w :

„Należało —  czytamy w „Ac­
tion Francaise” — wystrzegać się 
skrupulatnie najmniejszego błędu 
taktycznego w  stosunku do na­
szych polskich sprzymierzeńców, 
ażeby nic obudzić w pewnej części 
opinji Dolskiej, u aktywistów czy 
też ich spadkobierców „e ira tzu” 
syn iD al j i  w stosunku do Berlina.
Uśmiechając się przyjaźnie to do 
Berlina za czasów Strcsemamia, to 
znów do iV oskwy w  dobie obec­
nej, ryzykujemy poorosfu c chło­
dzenie stosunku opinji polskiej do 
nas. Jeżeli jest jeszcze czas, t»: na­
leżałoby wnieść nieco jasności w 
stosunki francusko - polskie”

W  p o d o b n y m  to n i e  u t r z y m a n a  
j e s t  w  „ P a r i s  S o i r "  k o re s p  m d e n -  
c j a  S a u e r w e in a ,  k tó r y  s tan ow e” a 
d e m e n t u j e  f a n t a c t y c z n e  po g ło sk i  
o p o ls k o  - n ie m ie c k im  ta jn e  ro u- 
k ła d z ie  i s t a r a  s ię  p rz e p r o w a d z ić  
o b j e k t y w n ą  a n a l i z ę  p o is k ie j  p o l i ­
tyk i  z a g r a n i c z n e j .

J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  żc za  te -  
m i,  odosobn ionem u n a r a z i e  g ło s a ­
mi r o z s ą d k u  p ó jd ą  d a lsze ,  ' ' h o d z '  
o to , a b y  ze s t r o n y  p o ls k ie j  u ł a ­
tw ić  z l ik w id o w a n ie  p r z y k r e g o  e- 
p izodu .  O b o w ią z e k  te n  c iąży  
p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  p o l s k ie j  pu 
b l i c y s ty c e  p ó lu rz ę d o w e j ,  k t ó r a  w 
d a ls z y m  c ią g u  milczy, poziwala- 
j ą c  w  t e n  sp o só b  n a  s z e r z e n ie  się 
p r a w d z iw e j  o rg j i  c o raz  to  dz ik ­
s z y c h  p o g ło sek  i „ r e w e la c y j " .

J e ż e l i  p o ls k a  pras? ,  u rz ę d o w a  
n ie  u w a ż a  za w s k a z a n e  w y ja ś n i ć  
k a t e g o r y c z n ie ’ s p r a w y  a ta k ó w  
d z ien n ik ó w  f r a n c u s k i c h ,  to  n ie ­
chże  to  uczy n i  w  s to s u n k u  do f a ł ­
szyw ej g r y  ' p r a s y  n iem ieck ie j ,  
k tó r a  cor.iz  o d w a ż n ie j  z a c z y n a  
p r z e m a w i a ć  p r a w ie  ...w u fn e m u  
P o lsk i .

T rz e b a  s tw ie rd z ić ,  że ś w i a t  
c z e rp ie  k o m e n t a r z e  i o ś w ie t l e n i a  
p o ls k ie j  p o l i ty k i  z a g r a n i c z n e j  z 
a r t y k u łó w  g a z e t  n ie m ie c k ic h .
W obec  nuT czenia  P o lsk i  i im c z u a  
częsc  o p in j i  m ię d z y n a ro d o w e j
p r z y j m u j e  za d o b rą  m o n e t ę ,  do-
m n ie m a n ia  p u b l i c y s tó w  n ie m ie c ­
k ich ,  k tó r z y  sy -s tem atyczn ie  i co­
d z ie n n ie  z a j m u j ą  s ię  g rz e b a n ie tn  
s o ju s z u  p o lsko  - f r a n c u s k ie g o .
W c z o ra j s z y  „ B e r l i n e r  T a g e b l a t t ” 
w a r t y k u le  p. t.  „C iężk ie  s z a b le "  sze j  p ła s z c z y ź n ie  i n a  sz e isz y m
z a p e w n ia ,  że  n a w e t  p rz y s tą p ię -  f r o n c ie " .
n ie  P o lsk  do p a k tu  w s c h o d n ie g o  ( Czy w tych  w a r u n k a c h  m o ż n a
n ie  u r a t u j e  te g o  so ju sz u ,  bo w te -  ’ u s p r a w i e d l iw ić  m i lc z e n ie  zhliże- 
d y  k o n f l ik t  p o lsko  - f r a n c u s k i  n e j  do r y i d u  n r a s y  p o ls k ie j?

Francuzi przylecieli do Warszawy
lecz nie wezmą udziału w Cha>lenge’u

P r ó b y  k o n tr o li  w y p o s a ż e ń . —  P u n k t o w a n i e  w id o c zn o ś c i g ó rn e j.
P o n ie k o ń c z ą c e j  s ię  i n ie z d e c y ­

d o w a n e j  nocne j  p ró b ie  w id o c z n o ­
ści, u ro z m a ic o n e j  ś c i e r a n i e m  się 
k i lk u  z d a ń  cz ło n k ó w  m ię d z y n a ro ­
d ow ej  komisji*, o czem  p o d a je m y  
na  s t r .  4-e.i, d z ień  d z is ie j sz y  już 
od g o d z in y  6.30 ro zp o c zą ł  s ię  da l-  
szem  w a ż e n io m  sa m o lo to w .

Ntemcy dobrzy
P ie n v s z e  p rze sz ły  p rz ez  w ag ę  

s a m o lo ty  w łosk ie .  W s z y s tk ie  po ­
m yś ln ie  w y t r z y m a ły  t ę  p ró bę ,  
m a ja c  po k i lka  kg. z a p a s u .  Po  
n ich  p o w r a c a  k o le jn o  7 p o zos ta  
łych  m a s z y n  n ie m ie c k ic h .  P o w ra  
c a j ą  k i lk a k ro tn ie  i z m o rd o w a n y  
k ie r o w n ik  e k ipy  n ie m ie c k ie j .  U s­
te r k a  nip. r o z k a z u je  ju ż - -z a m y k a ć  
h a n g a r ,  a ż e b y  u n ik n ą ć  g a p ió w ,  i 
k o m e n ta r z y  o b s e r w a to ró  ,v. Bo 

iw o l i  j e d n a k  tw a r z e  N ie m c ó w  wy- 
p o g a d z a j ą  s ię  i n a b i e r a j ą  a u i-  
n u szu .  J u ż  e z le ry  m a s z y n y  n i e ­

m iec k ie  ś c i ą g n ię to  n a  le w ą  s t r o ­
nę  lo tn is k a ,  g d z ie  o d b y w a ,  się 
ż m u d n a  o n c ia c j a  s t e m p lo w a n ia  
częśc i  niew’yro£ennych.

— O f f !  —  w z d y c h a  O s ie r k a m p  i 
—  s i a d a j ą c  w ro w ie  na  t r a w i e . ' ,

—  No. w ięc, eo o s t a te c z n i e  
s k o ń c z y l iś c ie  p a n o t i e ?

—  D o p ły w a m y  do k o ń ca .  J u ż  
ty lk o  3 m a s z y n y  c z e k a ją  na w a ­
gę, a le  ty m  ra z e m  m u r o w a n ie  
p rz e jd ą .

—  Czy b a rd z o  p a n  d o tk n ię iy  
j e s t  t e m  nrzy-m usow em  u s z c z u ­
p le n ie m  w alorów  w y p o s a ż e n io ­
w ych  w a sz y c h  m a s z y n ?

—  E h !  To j e s t  d rob iazg .  L ż e j ­
sze m a s z y n y  lep ie j  b ę d ą  la ta ć .

—  No, a te  ow iew ki z k ó ł?  
B ra k  ich  może p rz e c ie ż  o db ić  się 
n a  w a sz e j  szybkośc i m a k s y m a l ­
n e j .

—  To są d ro b ia z g i .  P ię ć  do 
d z ie s ię c iu  k i lo n r - t ió w  m a k s y m a l ­
nie. T o  się  nie liczy.

Francuzi przyb li
P r a w d z iw ą  s e n s a c j ą  na  lo tn i ­

sk u  j e s t  p rz y b y c ie  w c z o ra j  w ie ­
czorem  F r a n c u z ó w .  Z g ó ry  w ia d o ­
mo j e s t  c o p ra w d a ,  że n ie  p r z y ­
byli w c h a r a k t e r z e  zaw o d n ik ó w , 
lecz ty lko  o b s e r w a to ró w  L ecz 
ju ż  sam  faKt ich  p r z y b y c ia  j e s t  
s i ln ie  k o m e n to w a n y ,  zw łaszcza ,  
żc w śró d  n ich  z n a j d u j e  s ię  s ł y n ­
ny a k r o b a t a  f r a n c u s k i  Detroyat.,  
O d b y w a  s ię  f o r m a ln e  p o lo w a n ie  
na  a s a  f r a n c u s k ie g o .  Koledzy" 
d z ie n n ik a rz e  ua  w id ok  d o ro d n e j  
sy lw e tk i  f r a n c u s k i e g o  p i lo ta  
g w a ł te m  w y p y c h a ją  n ap rzó d  
d z ie n n ik a rk i ,  w y c h o d z ą c  z z a ło że ­
n ia ,  że k u i - tu a z j jn y  F r a n c u z  n ie  
odm ów i w y w ia d u  kob iec ie .  T a k  
s ię  też  rzec z y w iś c ie  s ta ło .

D e t r o y a t  w y so k i  sz c z u p ły  b lo n ­
dyn  z w y g lą d u  r a c z e j  p rz y p o m i­
n a j ą c y  A n g l ik a  n iż  F rancuz? . ,  
' h ę t n i e  i z w ie lk ą  p r o s to t ą  -:>ctpo 
w ia d a  n a  p y ta n ia .

Fabryki spóźniły
—  J e s te m  p o p r o s tu  z ro z p a c z o ­

ny, że o p ó ź n ie n ie  s ię  n a s z y c h  f a ­
b ry k  u n ie m o ż l iw i ło  m n ie  i c-aiej 
ek ip ie  f r a n c u s k i e j  w zięc ie  u d z ia ­
łu w C h a l l e n g e ‘u. R o b o tn icy  n as i  
p r a c o w a l i  n a  3 zm ia n y  d n iem  i 
nocą ,  lecz  d o p ie ro  w ubiegłą" ro ­
bo tę  o t r z y m a l i ś m y  m a sz y n  'to

o b la t a n ia .  Do ta k  p o w a ż n e j  im ­
prezy ,  j a k  C h a l l e n g e ,  n ie  m o­
g l i śm y  s t a n ą ć  bez t r e n in g u ,  zw ła  
szcza  w obec  t a k  p o w a ż n e j  konkti-  
lenc-ji . Mnie o so b iśc ie  b a rd z o  za ­
leża ło  n a  tem , żeby sw ó j’ p ie r w ­
szy C h a l le n g e  odbyć  n a  ,ts unie 
P o lsk i .

—  D la c z e g o ?
—  P o n ie w a ż  j e s te m  blisko  ske- 

l ig ą e o n y  z r o d z i n a  p o lsk ą  p a ń s t ­
wa B ohcm oleów . P o k re w ie ń s tw o  
m am  n a w e t  po d w ó jn e ,  g d y ż  j e d ­
na  z p a n ie n  B ohom olec  w y sz ła  za 
m ego  b r a t a  s t ry je c z n e g o ,  a i s a ­
nn; ro d z in a  B ohcm oleów  j e s t  kil- 
n d k io t i i ie  s p le c io n a  p o k r e w ie ń ­
s tw a m i  z m o ją .  P o z a t e m — d o d a je  
z u śm ie c h e m  —  m am  w rażenie ,-

p. O tw in sk ie g o ,  p o c ie s z a ło  m n ie  k iem  R e n a u l t  s z e ś c io c y l in d ro w y m  
częśc iow o  po ty m  c iężk im  d la  320 KM. B ęd z ie  to  s p e c j a ln i e  m a-  
m n ie  z aw o d z ie  s p o r to w y m .  s z y n a  w y ś c ig o w a  do b ic ia  rek o r -

—  C zy p an  z o s t a n ie  u n a s  Drzez dó,w. M a ia  m a s z y n k a  d łu g o ś c i  10 
ca ły  c zas  zawmdow c h a l l e n g e '  m. 30 cm., lecz  n ie z w y k le  szy bk a .
ow ych  ?

—  N ie s t e ty ,  nie m ogę .  C z e k a ją  
m n ie  ćw iczen i  i w o jskow e, k tó r e  
dzięki c o fn ię c u  s ię  od C h a l l e n ­
g e ^ .  n ie  b ę d ą  d la  m n ie  o d ro czo ­
ne. P o z a te m  m am  k ilka  nowwch 
m a s z y n  do o b la t a n ia .  P r a w d o p o ­
dobn ie  za 2 do 3 dn i  w y ru s z ę  w 
d ro g ę  powwotną.

Walory maszyn 
francuskich

P. d y r .  R i f f a r d  i p. D e tro y a t  
p r z y g l ą d a j ą  się z z a in t e r e s o w a ­
niem  n iem ieck im  s i ln ik o m  H i r t h a .  
k tó ' -c są  w idoczne ,  bowuem mc cha  
n iey  n iem ieccy ,  je s zc ze  coś p rzy  
n ich  m a j s t r u j ą .  P a d a j ą  k ró tk ie  
t e c h n ic z n e  uw'agi. F r a n c u z i  n ic  
u k n  wrają sw ego  u z n a n ia  d la  n ich .

D y r .  R i f f a r d  w y ja ś n i a , '  że m a ­
szyn'" f r a n c u s k i e ,  k tó r e  m ia ły

ze sw y m  o s o b i s t '  m  p rz y ja c ie l e m  ■ b r a ć  u d z i a i w C h a l le n g e  u, m -
ii. Colombo. p c z tn io j"  n ie  - u s tę p o w a ły  w a r to -

- -  Może p a n i  sob ie  w y o b ra z ić  —■ I śc iom  m a s z y n  p o ls k ic h  - i n ie-
f d -A ~ l „ dl.. ■_?__1 _

żc n a s  F ra n c u z ó w  lu b ią  fu w Pol 
s e e  —  a raiło  j e s t  s t a w a ć  do 
k iego  w yezj 11 u s p o r to w e g o  w 
p r z y j a z n e j  a tm o s fe r z e .

P . D e t r o y a t  w ie lk iem i k ro k a m i 
z m ie rz ą  ku  h a n g a r o m  N ie m c ó w  i 
W łoch ów , g d z i e . c h c e  s ię  zobaczyć

mówi po d ro d z e  —  co to b y ła  d la  
'm n i e  za p r z j  icrość lec ieć  do P o l ­

ski, w k tó r e j  j e s te m  po r a z . p i e r w  
szy, s a m o lo te m  k o m u n ik a c y jn y m .  
■L d yn ie  m i łe  to w a rz y s tw o  p. R if-  
f a r d .  d y r e k t o r a  f a b r y k i  C a u d ro -  
nÓYv, o raz  ko leg i R og e t ,  p i lo ta ,  
j e d n e g o  z d y re k to ró w .  R o s j a n i n a

miectóieh. T ym  ra zem , zd an ie m  
d y re k to ra ,  k o n k u r e n c j a  F r a n  
cji  m o g ła  b yć  b a rd z o  p ew d ż-  
n a  i d la te g o  p o d w ó jn ie  szko da ,  że 
do te j  k o n k u r e n c j i  nićYdoszło.

—  O b e c n ie — m ów i d y r .  R i f f a r d  
■— wry k a ń c z a m y  o s t a tn i  ty p  n a sz e  
go sa m o lo tu  C a u d ro n  460 z s i ln i -

i w .  s y m ą  2 . 0 0 0  * ł .
N ie c o d z ie n n e  s p r a r w  r o d z i n n e , d a ła  część  b iżu .te r j i  n a  K oree la -  

r o z p a t r y w a ł  dz iś  Sąd  O k ręg o w y ,  ku i w y je c h a ł a  do B ydgo szczy .  
N a  l a w r t j  c s k ^ ź c n y c h  z a s ie d l i  N o w ic k ż a  d la z n a ć  p o l ic j i  
K o n s t a n c j a  SarnowucEown, l a t  58 u S a rn o w ic z ó w  w  B y d g o szc zy  
i j e j  sy n  Jó ze f ,  l a t  22ą o ś k a rż e n i  p r z e p r o w a d z o n o  re w iz ję .  fn a lc -  
o to, że d n ia  18 m a r c a  b. r .  s k r a - 1 ziono t a m  r e s z tę  jSbiżuterji o raz  
d li  H e le n ie  N o w ic k ie j  t.  $;:n. s io- kw jf  z lo m b a rd u  m ie js k ie g o  w 
s t r z e  J ó z e fa ,  a có rce  K o n s ta n c j i  Bycigoszt zy.Lgdzie Sarno ',y icze za-
—  b iż u t e r j e  łą c z n e j  w a r to ś c i  c- 
icoło 2000 7/1.

F a k t  m ia l  p r z e b i e g  n a s t ę p u j ą ­
c y :  p e w n e g o  d n ia  do N o w ick ie j  
p r z y j e c h a ł  "jej fan k  z B y dg oszczy  
S a m o w ic z  i p ro s i ł  la . jp  pożycze­
n ie  100 zł. N o w ic k a  odrnów :la .  I 
W te d y  S a  ."uowicz popr,ot:il o i n ­
t e r w e n c j ę  m a tk ę  od o ń p i u  m ie ­
s ięcy  m ie s z k a j ą c ą  u No-."icklei i j  
obo je  z w ró c i l i  s ię  do N o w i c k i e j ' 
o 30 zl. n a  bilet. pow noLiy 'l ia 
Sarnów  i ;z a  do B y dg csz i  t;y.

P o n ie w a ż  N ow acka  od n o w iła  
rówmież ty c h  30 zł., o bo je  B arnu- 
’.v iczowie p o s ta n o w i l i  ją  -m iaść .  
S a rn ow uczo w a  wuedząc, getzie 
c ó rk a  p rzec b o w 'u je  b iż u t e r i ę ,  z a ­
b r a ł a  zc s k r y tk i  5 p a r  z ło ty c h  kol

staw iii część  s k r a d z io n y c h  k l e j ­
notów-.

U ra d z o n o  ich 'f i fcć je  w  w ię ie-  
n iu . a  dz is  w Sodz ie  O k ręg o w y m  
sk a z a n o  S t i rn o w icz o w ą  i fiyna n a  
pól ro ku  w ie z ie n ia  każd  .

f o t w a  „ C £ V f s t r t d “  

w Scw.etacii
AiCSKW.Y, 30.8. ( P A T ) .  —  

C z y s tk a  p a r t y j n a  n a  S y b e r j i  z a ­
ch o d n ie j  p r z e p r o w a d z a n a  j e s t  z 
u iezw y k .ą  s u ro w o ś c ią .  D o ty c h ­
czas  .z w e ry f ik c  r,"ano 52.500 k o m u ­
nis tów ’, z es .go w y d a lo n o  z p a i  
t j i  ok. 23 p ro c e n t .  P o n a d to  zde­
g r a d o w a n o  do s t o p n ia  k a n d y d a ­
tó w  9 p ro c e n t ,  zaś  do s to m i ia  sym

w y c ią g a ć  b ę d z ie  p rz e s z ło  510 km 
n a  godz. J u ż  n a  p r ó b a c h  w y k a z a ­
ła  n ie z w y k łą  s p ’-aw’no ść  n a  lOuO 
m. w y so k o śc i  i w z b i ja  s ię  w’ c i ą ­
gu  50 se k u n d .  A 1000 k m  ro b i  
sw m bodnie p r z e c i ę tn i e ,  l i c z ąc  ś r e ­
dn io  450 n godz. P r o m ie ń  d z ia ­
ł a n i a  je j  w y n o s i  1500 km . C ie k a ­
we je s t ,  że n a  te j  p o tę ż n e j  m a szy n  
ce b ę d z ie  l a t a ł a  k o b ie ta .  Z a p e w n e  
s p o tk a l i  s ię  panstYyo ze s p r a w o ­
zd a n ie m  .o s ta tn ich  reko rd ów  H ele  
n r  B o u c h e t ,  k tó r a  w ś ró d  m łod e j  
•gen e rac j i  w y b i ja  s ię  n a  czoło n a ­
szych  pilotów’. J e s t  o n a  w y ją tk o ­
wo u t a l e n t o w a n a  p od  k ie r u n k ie m  
D e t ro y a P a ,  p r z e s z ła  k u r s  a k r o b a ­
c ji  ’ ro b i  w sze lk ie  te  ew o lu c je ,  
k tó r e  w y k o n u je  j e j  m i s t r z .  D o d a t  
kowo szko li ła  s ię  u D e lm o t tc ‘a  n a  
lo t  n a  o d leg ło ść  i w ła ś n i e  n a  te j  
n o w e j m a s z y n ie  b ęd z ie  p ró b o w a ła ,  
b ić  n o w e  re k o r d y .  M a s z y n a  t a  je s t  
n ie z w y k le  c z u ła  i d e l i k a tn a  rę k a  
k ob ie ca  m oże  n a jb a r d z i e j  j e s t  
Ywskazana do p ro w a d z e n ia  je j .

Kontrola wyoosażeń
O god z-n ie  l - s z e j  w sz y s tk ie  s a ­

m olo ty ,  p ró c z  d w u  n ie m ie c k ic h  
P a s e w a ld a  i F r a n c k e ,  k tó r e  o s t a t ­
n ie  z e sz ły  z Yvagi, i n a g w a ł t  wy- 

, k a ń c z a j ą  os tem otow ryw’a n ie  części  
n ie w y m ie n n y c h ,  u s t a w i o n e  są  w 
r z ą d  p rz e d  h a n g a r a m i  n iem iec -  
k iem i i w ło sk im .  T e ra z  o d b y w a  
ś-jfe k o n t r o la  w y p osażen ia?

K o le jn o  do k a ż d e g o  s a m o lo tu  
w c h o d z i  k a ż d y  po ko le i  k o m isa rz ,  
z a s i a d a  na s i e d z e n iu  p i lo ta  i s t a ­
r a n n i e  b a d a  ca łe  w e w n ę t r z n e  u- 
r z a d z e n ie  k a b in y .  P ró b u j‘e w ię ć  
o d leg ło śc i  p o m o c n i .z y ę l i  p r z y r z ą ­
dów h tw o ść  d o s i ę g a n ia  ich , c e ­
low ość  ro z p l a n o w a n i a .  B a d a ,  
s z e p e r a  po k a ż d y m  z a k a m a rk u ,  
d o m a g a  s ię  w y ja ś n i e ń ,  n ic  n ic  uj 
dz ie  jeg o  b a c z n e j  u w a g i .

W s a m o lo c ie  w ło sk im  z a s i a d ł  
c z ło n e k  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o m i­
s j i ,  Czech , p. B e rw id a .  N ie m ie c ­
k iego  k l e m m a  s t u d j u j e  d r o b ia z ­
gow o p. inż. P o l t u r a h .  s ą s ie d n ie  
M e s s e r s c h m id t y  p. H i i r c h a u e r .  
P r ó b a  ta  p o t r w a  d łu go ,  gd yż  k a ż ­
dy ty p  m u s i  z b a d a ć  k o le jn o  5 ko- 
m o s a rz y .  w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  ko 
m is i i .  Ż a d n y c h  u w a g .  an i  w y j a ś ­
nień  ze s t ro n ą  r e w id e n t ó w  —  ko- 

m io a rz e  ro b ią  s f in k só w .  T o też  
z a p o w ia d a n a  p r ó b a  szybkośc i  m i ­
n im a ln e j  o d ’oż o n a  j e s t  n a  dz

Z a  ty s ią c  f u n t ó w  —  p o d k re ś la  
,.D a i ly  H e r a l d "  -— B o u s s a c  n a b y ł  
f a b r y k ę ,  z a t r u d n i a j ą c ą  10 t y s i ę ­
cy  ro b o tn ik ó w ’. „ D a i ly  H e r a l d "  
s p e c j a ln i e  z a z n a c z a ,  że ca ła  „ in -  
ty e s ty c ja  k a p i t a ł u "  B o u s s a c a  w y ­
n io s ła  t y s i ą c  funtóYV s z te r l in g ó w  
P o z a te m ,  j a k  o p i s u je  „ D a i ly  H e ­
r a l d " ,  B o u s s a c  w y c ią g n ą ł  ty lk o  z 
Ż y r a r d o w a  o g ro m n e  p ie n ią d z e .  
„ D a i ly  H e r a l d "  w s p o m in a  d a le j  
o m a c h i n a c j a c h  B o u s s a c a  ze 
s p r z e d a ż ą  f a b r y c e  ż y r a r d o w s k ie j  
baYvelny po c e n a c h  wry ższ v c h ,  n iż  
ry n k o w e ,  o „po m o cy  f i n a n s o ­
w e j" ,  za  k t ó r ą  Ż y ra rdó w ’ p ła c i ł  
B o u s s a c o w i  p rz e s z ło  20 p ro c .  od 
o b ro tu  ro c z n ie ,  o o d p i s a c h  doKo- 
nyw’a n y c h  p rz e z  B o u s s a c a ,  o w y ­
kazywani i u p rz e z  je g o  d y r e k t o r ó w  
s t r a t ,  o n i e p ł a c e n iu  podatKóiw i 
s z a lo n y m  w y z y sk u  ro b o tn ik ó w ,  
w ogole  o w s z y s tk ic h  ty c h  s p r a ­
w k a ch ,  p o d s r e ś l a j ą c ,  że b ę d ą  one  
s t a n o w i ły  tło  n ie z m ie r n ie  i n t e r e ­
s u j ą c e g o  p ro c e s u .

S p r a w o  Z y r o r ń o w a
Dowiadujem Uę, żc w związku zc 

śledztwem w sjuawie żą 'ra”dowsk!ej 
przesłuchany bądzie jeszcze szereg 
osobistości ze swioia fiuansoiYcgo i 
przemysłowego Al in. zbadany  nia 
być p 0 poyyrocie z urlopu lir. Kotow- 
skj, e/łonek zarządu Żyrardowa.

Roza aresztów an rm i dyr. Vcrincr« 
sebem i Caanenp, oskarżenie o m a ­
chinacjo na terenie Żyrardowa obej­
mie również dyrek to ra  z ramienia 
Francuzów, p. A upte ti t .

F l o t a  a m e r y k a ń s k a
poaąża na Pacyfik

W A S Z Y N G T O N , 30. 8. ( P A T , ) .  
D o w ó d z tw o  f l o ty  S ta n ó w  Z je d n o ­
cz o n y ch  p o s ian o w ’i ł j ,  iż  p o w ro t  
f l o ty  z O c e a n u  A t la n ty c k ie g o  n a  
O ce an  S p o k o jn y  n a s t ą p i  w’ d n iu  
29 p a ź d z ie r n ik a .  O becn ie  f l o t a  
p r z e p ro y /a d z i  t i lK u ty g o d m o w e  m a  
ncw’ry  w  pob liżu  K uby i K a n a łu  
p a n a m s k ie g o ,  z a ś  w  d n iu  23 l i ­
s to p a d a  o c z e k iw a n a  j e s t  w7 S an  
D i ego

gedz.

czyków , 12 z ło tych  p ie r ś c io n k ó w  pa tyków ’ 8,3 p roc .  W  cza s ie  zeszło 
5 z lo ty eh  b ra n s o le te k ,  4 z jo te  ze 
g a rk i ,  4 o b rą c z k i  ś lu b n e  i z ło tą  
b roszkę .  Z ło d z ie jsk a  p a r a  sp rz e -  p a r t j i  n i e  p r z e k r a c z a ł  17 p ro c e n t .

e- ro c z n e j  og ó ln e j  ("czystki p a r t y j n e !  jm y  się, że k o m is j a  c 
t ą  p r z e c i ę tn y  p ro c e n t  w w da lo ny ch  p o y d zu m ien ia  w s p r

dnia 1 w r z e ś n ia

ro z p o cz n ie  s ic  od n o w a  „ n u  wyż-.1

o g o d z in ie  3 p o p o łu d n iu

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO

ju t r z e j s z y .  O d b ęd z ie  s ię  o 
1.310 r a n o  n a  lo tn is k u  Dkyjclc.

Punktac a widoczności
W  o s t a tn i e j  chwnli d o w ia d u je -  

d o sz la  j u ż  do 
aw’ie p u n k to ­

w a n ia  w id o c zn o śc i .  D z iś  w ie c z o ­
r e m  po az U7c-ci z rzęd u  b a d a n a  
b ęd z ie  rn a s sy n a  R W D-9, a le  ju ż  
bez  p a s a ż e r a .  K o m is ja  u s t a l i ł a  
k ła ś ć  s p e c j a ln y  n a c is k  n a  p u n k -  
,0 ' t a n i e  w id o c z n o śc i  g ó rn e j .  N ie - j  
wiadomo, ty lko  czy do próby w z ię ­
ta  b id z i e  RW D-P m i r .  K a r p iń s k i e  
go. k tó r a  w y lo so w a ła  n r .  1 we 
Ŷ Szy s tk ic h  Dróbai-b te c h n ic z n y c h ,  
czy te ż  R W D -9  czeźka. W  k ażd y m  
ra z ie  R W D -9  o d e g r a ł  w te j  p r ó ­
bie- ro lę  d o ś w ia d c z a ln e g o  k ró l ik a  
i n ie  u le g a  k w e s t j i .  ż t  po t r z e c h  
p ró b a c h  w :d c c z n o ść  te j  m a szy n y  
będ z ie  w s z e c h s t r o n n ie  zadoku- 

i mi ntowuimi i bez s i io rn a .

N o w a  s zu b ie n ic a
w Austrji

W iL D L ś ,  Sn.8 (RAT‘)..ó5ąd » »  
jciiny w Leoben skazał głównego o- 
skarżonego Krauza Ebnera, oSkarżo 
liego o morderstwo i zdradę główną, 
na karę  śmierci przez powieszenie. 
W yrok został wykonany, ro / .a tem  
jeden oskarżony skazany /os ta i  na 
dożywotnie w ie z ie n ia ,  pozosiati zaś 
na więzienie od 1 do 20 lata ■

K r w a w a  z a i a r g i
w Irlandji

D U B L IN , 30. 8. ( P A T . ) .  —  W 
po o liżu  m ie js c o w o ś c i  K ill  w- h r a b  
stwde W a t e r f o r d  doszło  w c z o ra j  
p r z y  ziaimowmniu b y d ła  za z a le ­
g łe  p o d a tk i  do o s t r e g o  s t a r c i a  

m i- j  m ięd zy  200 c h ło p a m i ,  a  s i ln y m  
;en o d d z ia ie m  p o l ic y jn y m  W c z as ie

ś t a r ć i a  p a d ło  w ie le  s t r z a łó w  re- 
w ohw erow ych . J a k  s ię  z d a je  wne- 
lu- ch ło p ó w  o d n io s ło  r a n y .  S t a r  

i c ie  p rz e n io s ło  się p o te m  n a  s t a  
i c ją  k o le jo w ą ,  g d z ie  z a ję te  bydłe 

m ia ło  być z a ła d o w a n e  do wagu- 
I nów . P o l i c ja  d o k o n a ła  l ic zn y c ł  
I a r e s z to w a ń .

Faszyści franr.uscy

f r ^ e c w  tłydom
P  AK)"Ż, 30.8 ( t “.A i ). „Le Pupoi- 

J a i r e "  zninieS/.t-zti jm g to s l i i  o ilie m- 
kl>jn&ciu p o ło ż e n iu  v.- T t iń i s ie .  gilzie 
fłancftsey "SttSzyśei, t. „i-raueis- 
les", iioclćegiiją i -.bó- prz,;" ] « , r ;o -  
cy  u l n Lek i  nl isfeów j n z e e i w k o  ż ą - 
d o m . S to M in k i  m ie d z y  A r a b a m i  a 
f frchilu t  su już. b a r ( ,z o  n a t i r t ż o u i '  i 
: -edobi io  w p a r u  iniyjM-ncdi t i w i ń  do
>1 Hłi>
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W  N S a n d ż u r f i  s y p i a  o'iopy

Japonja zbroi sie nonczkowa
C z y  n a r o d z in y  s o w ie c k ie g o  b o n a p a r t y z m u ?

M O S K W A , 30.8. —  Z a ta r g  j a ­
p oń sk o  - so w ie ck i  z a o s t r z a  się. 
C iąg le  n a s t ę p u j ą c e  o r e s z to w a m a  i 
z ap o w ied ź  d a l s z y c h  r e p r e s y j ,  m i ­
mo e n e rg i c z n y c h  w y s t ą p i e ń  Mo­
skw y. d o p ro w a d z a ją  do d u żego  n a  
p r ę ż e n ia  s to s u n k ó w .  S o w ie ty  p r z y  
g o to w u ją  now y. je szcz e  b a rd z i e j  
k a te g o r y c z n y  i o s t r y  sp rz e c iw .

K ole j  w s c h o d n io  - c h iń s k a  m a  
być celowo p rze z  w ladze  m a t td ż u r  
sk ie  z i n s p i r a e y j  j a p o ń s k ic h ,  
k r z y w d z o n a  g o sp o d a rc z o .  W sz e l ­
k ie  w ię k sz e  t r a n s p o r t y  i ł a d u n k i  
k ie r u je  s ię  m o ż l iw ie  in n e m i  d r o ­
g am i ,  a b y  w  te n  sp o só b  g o s p o d a r ­
czo p o d k o p a ć  p o d s t a w ę  ko le i  i 
w s k a z a ć  n a  je  m a ł ą  u ż y tec zn o ść  
R ó w n o c z e ś n ie  p o za  c o ra z  nowenn' 
a k ta m i  s a b o ta ż u  i g w a ł tu  M a n ­
d ż u r i a  w p ro w a d z a  n o w e  u t r u d n i ę  
m a  ta r y f o w e  i p r z e ł a d u n k o w e .

Ż A N D A R M  ER  J A  JA P O Ń S K A *  
D ZIA Ł A .. .

.MOSKWA, 3o.8. —  G aze ty  j a ­
p o ń s k ie  w  C h a r b in i e  do n o szą ,  że  
v ład ze  m a n d ż u r s k i e  w p a d ły  n a  
t r o p  sze rok o  z a k ro jo n e j  i z a k o n ­
s p i r o w a n e j  a k c j i  t e r o ry s ty c z n e j ,  
w  k t ó r ą  z a m ie s z a n i  s ą  ' i c z m  u- 
r z ę J n i c y  ko le i  w sc h o d n io  - c h i ń ­
s k ie j .  P o d o b n o  z o s t a ły  o d n a lez io  
n c  p r z e z  ż a n d a r m e r j ę  c h a r b i ń s k ą  
K o m p ro m itu ją c e  d o k u m e n ty ,  o r a z  
p o k w i to w a n ia ,  k tó r e  s t w i e r d z a j ą ,  
że  u rzę d n icy  ci o t r z y m y w a l i  w y ­
n a g r o d z e n i e  za  ich  w y w r o to w ą  ro 
b o tę .  P r a s a  s o w ie c k a  z o b u rz e ­
n i e m  p o d a j e  t e  w ia d o m o ś c i  j a p o ń ­
s k i c h  d z ie n n ik ó w  i s tw ie r d z a ,  że  
s ą  o n e  f a l s y f i k a t a m i ,  s p r e p a r o w a  
n e m ,  z w y r a ź n y m  ce le m  po li ty cz -  
uym.

N A  P R Z Y S Z Ł Y M  F R O N C IE .
L O N D Y N ,  30.8. —  N ie k tó r e  pi-  

• i m a  t u t e j s z e  d on o sz ą ,  że  w o js k a  
m a n d ż u r s tc ie  i  j a p o ń s k ie  b u d u j ą  
l i n j ę  o b r o n n ą  n a  g r a n i c y  M a n ­
d ż u r j i .  M a j ą  b yć  s y p a n e  okopy  i 
b u d o w a n e  s c h r o n y  o r a z  tw o rz o n e  
p o d s t a w y ,  u m o ż l iw ia j ą c e  u m ie s z ­
c zen ie  d u ż y c h  g n ia z d  k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h .  S z czeg ó ln ie  l iczn e  
f o r t y f i k a c j e  m a j ą  być  w y k o n y w a ­
n e  n a  l i n j i  C ic ik a r  —  C h a r b in  —  
P o g r a n i c z n a j a .

J e d n o c z e ś n ie  n a d c h o d z ą  tu  w ia  
do m ośc i ,  że  i n a  t e r y t o r j u m  so- 
w ie c k ie m -ro z p o c z ę to  p o d o b n e  p r a ­
ce. S z czeg ó ln ie  f o r ty f i k o w a n y  m a  
b yć  r e j o n  W ła d y w o s to k u ,  g d z ie  
r ó w n ie ż  g r o b m a d z o n e  są  łodzi, 
p o d w o d n e  o ra z  s am o lo ty .

Z A M Ó W IE N IA  M A T E R J A Ł U  
W O J E N N E G O .

RYG A, 30.8. —  P r a s a  so w ieck a  
do no s i ,  że r z ą d  j a p o ń s k i  po czy n i ł  
w  s z e r e g u  k ra jó w  e u ro p e j s k ic h  
m a s o w e  z a m ó w ie n ia  m a t e r j a łó w  
w o je n n y c h .  M ięd zy  in n e m i f a b r y ­
ki w  S ty r j i  o t r z y m a ć  m ia ły  o g ro m  
ne  z a m ó w ie n ia  d la  a r m j i  j a p o ń ­
sk ie j .  Do A u s t r j i  m ia n o  p rz y w ie ś ć  
30 to n n  p y ro k s y l in y ,  k tó r e  p r z e ­

s ła n o  fa b r y k o m ,  w y k o n y w u ją c y m  
ro b o ty  w o je n n e  d la  J a p o n j i .  J e d ­
n o c z e śn ie  d on o sz ą ,  że  m ię d z y  r z ą ­
dem  a u s t r i a c k i m  a  J a p o n j ą  do ­
szło du p o ro z u m ie n ia ,  co do w z a ­
j e m n e j  w y m ia n y  to w a ro w e j .  P r z e  
m y s ł  je d n a k  j a p o ń s k i  m ia ł  o t r z y ­
m a ć  d u że  z a m ó w ie n ia  n a  m a s z y ­
ny, a s z c z eg ó ln ie  n a  częśc i  s a m o ­
c h od ów , o r a z  n a  ca łe  s a m o c h o d y  
c ię ż a ro w e ,  s ł u ż ą c e  d la  t r a n s p o r t u  
w o jsk o w eg o .
Z B L IŻ E N I E  J A P O N J I  Z A N G L J Ą

L O N D Y N , 30.8. —  Do M a n ­
d ż u r j i  w y je c h a ł a  m i s j a ,  z ło żon a  z 
r a k t e r  czy s to  ek o n o m icz n y .  J e d  
1 de lega tów ' f e d e r a c j i  p rz e m y s łó w  
ców a n g ie l s k i c h .  M is ja  ta m a  c h a  
n akże  w y ja z d  je j  do J a p o n j i  w
c h w il i  o b e c n e j ,  k iedy n a s t ę p u j e
zb l iżen ie  p o l i ty c z n e  m ię d z y  J a ­
p o n ją ,  a  A n g l j ą ,  m a  s p e c j a ln e  zn a  
czen ie .  L ic z ą  s ię  t u  z m o ż l iw o śc ią  
że w y ja z d  m is j i  e k o n o m ic z n e j  s t a  
n ie  s ię  p ie r w s z y m  k ro k ie m  do u- 
z n a n ia  M a n d ż u r j i  p rzez  W ie lk ą  
B r y ta n j ę .

„ C Z E R W O N Y  C A R ' .
B E R L IN .  30.8. —• „ A n g r i f f "

p rz y n o s i  w ia d o m o ś ć ,  j a k o b y  m ię ­
d zy  c e n t r a l ą  m o s k iew sk ą ,  a n a ­
cze ln y m  d o w ó d c ą ^  s i ł  z b ro jn y c h
R o s j i  so w ie c k ie j  n a  D a le k im  
W sch o d z ie ,  g en .  B lu ch e re m , do­
szło do r ó ż n ic y  z d ań ,  a  n a w e t  do 
p o w a ż n e g o  z a t a r g u .

K l u c h e r  d ow odzi  n a j l e p s z y m i  
o d d z ia ła m i  c z e rw o n e j  a r m j i  i 
p o s i a d a  o lb r z y m ią  p o p u la r n o ś ć  u 
ż o łn ie rzy .  J e g o  z b y tn i a  sam o d z ie l  
ność  b u dz i  o b aw y  w ś ró d  p rz y w ó d  
ców’ k o m u n i s ty c z n y c h ,  k tó r z y  n ie  
s ą  z a d o w o le n i  z w z r a s t a j ą c e g o  
s t a le  je g o  a u t o r y t e t u  i z w ię k s z a ­
n ia  jeg o  s i ły .

B l i ic h e r  m a  bez p o ro z u m ie n ia  
z w ła d z a m i  zw ię k sz a ć  s w o ją  a r -  
m ję  a n a w e t  w p r o w a d z a ć  s p e c j a l ­
n e  p o d a tk i  n a  u t r z y m a n i e  sw o je j  
s i ły  w o jsk o w e j .  P o d c z a s  l ic z n y ch  
d e f i l a d  ż o łn ie rze  s o w ie c c y  m a j ą  
w i t a ć  z e n tu z j a z m e m  sw ego w o­
dza  i w z n o s ić  o k rz y k i  n a  cześć  
R o s j i ,  W  i r m j i  so w ieck ie j  d o w ó d ­
cy  p o d k o m e n d n i  m a j ą  go n a z y ­
w a ć  „ c z e rw o n y m  c a re m " .  , R zecz 
z ro z u m ia ła ,  że s i ln a  in d y w id u a l

„Charbinskoje  W reiuia" pisze o tw ar 
eic o „udziale pewnych konsulatów 
sowieckich w M andżur ji  w akcji sa­
botażowej, wywodząc cynicznie, żc 
ro la  konsulatu na s tacji Pogranicz- 
na.ja ma ch a rak te r  . upełmo „specjal­
ny". W  świetle te j  kam pan ji  zwra 
ca uwagę rewizja, dokonana w d.uiil 
27 b. ui. Y  Klnbic Urzędników K o ­
lejowych przez oddział policyjny ze 
stacji Pogranicznaja .  Chociaż rew i­
zja w  Klubie nic da ła  żadnych r e ­
zultatów, jednakże lokal K lu bu  zo­
s ta ł opieczętowany i zamknięty, Uda­
niem miarodajnych czynników jnpou- 
,ko-mandzurskich ' skierowana prze­
ciwko konsulatowi sowieckiemu na 
stacji Pogran iczna ja  stanovti p rzy ­
gotowanie1 do bezpośrednich n a p a ­
ści na  konsu la t  w dążeniu do w y­
wołania nowego poważnego konflik­
tu między Z S R R  a Japonia .

N O W E  Z A J Ś C IA  NA S T A C J I  
P O G R A N IC Z N A J A

M O S K W A , 30.8. ( P A T ) .  —  Z 
C h a b a ro w s k a  d o n o sz ą  o d o k o n a ­
n iu  r e w iz j i ,  o p ie c z ę to w a n iu  i zam  
k m ę e i u  k lu b u  k o le j a r z y  so w ie c ­
k ich  n a  s t a c j i  P o g r a n i c z n a j a

W  z w iązk u  z p o n o w n y m i a t a k a ­
mi p r a s y  m a n d ż u r s k i e j  na  k o n s u ­
l a t  so w ieck i  n a  s t a c j i  Potrraw tez- 
n a j a  i s ta n o w c z e m  p o d t r z y m y w a ­
n iem  o s k a r ż e ń  o u d z ia ł  t a m t e j s z e ­
go k o n s u la  Z S R R  S te l m a e h a  w a k ­
t a c h  d y w e r s y jn y c h .  K o m u n ik a t  
so w ie ck i  g łos i ,  że k a m p a n j a  t a  
s t a n o w i  p r z y g o to w a n ie  b e z p o s re d  
n ic h  w y s t ą p i e ń  p rz e c iw k o  k o n s u ­
la to w i ,  k tó r e  sko le i  w y w o ła ły b y  
n o w y  p o w a ż n y  k o n f l i k t  sow iecko- 
ja p o ń s k i  W s z y s tk ie  p i s m a  d r u k u ­
j ą  po w y ższy  k o m u n i k a t  p . t .  „ P r z y  
g o to w a n ia  do p ro w o k a c y j  a n ty s o -  
w ieck ic l i  n a  s t a c j i  P o g r a n i c z n a  
j a " .

Walka, aż d< zwycięstwa
Hitlerowcy austriaccy nie rezygnują z nowych prób ataxu

W IE D E Ń ,  30 8. —  W  zw ią z k u  
ze z m ia n ą  t a k ty k i  w  s to s u n k u  do 
d z ia ł a ń  narodow -ych  s o c j a l i s tó w  
n a  t e r e n i e  A u s t r j i  i p r z e g r u p o ­
w a n ia  s i ł  o d d z ia łó w  n a ro d o w o  - 
s o c j a l i s ty c z n y c h ,  d o ch o d zą  o b ec ­
n ie  w ia d o m o ś c i ,  że a u s t r j a c c y  
h i t l e r o w s c y  z b ieg o w ie  n a  te r y to -  
r ju rn  J u g o s i a w j i ,  j a k  ró w n ie ż  
p rz y b y l i  tu  z N ie m ie c  cz ło n k o w ie  
„ le g jo n u  a u s t r j a c k i e g o " ,  p r o w a ­
d zą  e n e r g i c z n ą  d z ia ł a ln o ś ć  i fflr- 
g a n i z u j ą  s i lę  z b r o j n ą  d la  p o d ję ­
c ia  n o w y c h  d z ia ł a ń  w  A u s t r j i .

„ R e ic h p o s t "  p o d a je  o b sz e rn e  
s p r a w o z d a n ie ,  o m a w ia j ą c e  d z i a ­
ł a ln o ś ć  h i t le r o w c ó w  a u s t r j a c ­
k ich  w  J u g o s i a w j i .  S tw o r z o n a  zo 
s t a ła  s p e c j a ln a  f o r m a c j a ,  f i n a n ­
s o w a n a  p rz e z  N iem cy ,  o r a z  u tw o ­
rzo no  s p e c j a ln ą  c e n t r a l ę  p r o p a ­
g a n d y .  G ro m a d z o n o  s i ły  w o js k o ­
w e m a j ą  p r z y g o ic w y w a  się do 
p o d ję c ia  a t a k u  p rz e c iw k o  o b ec ­
nem u  r z ą d o w i  w A u s t r j i .  O d d z ia ­
ły h it le row có w ' d o c h o d z ą  ao  d u ­
żej l iczebn ośc i .  W  A r a z d e n ie  
p rz e b v w a  1000 h i t le r o w c ó w  au- 
s l r j a c k i c b .  J e d n o c z e ś n ie  n a d c h o ­
d z ą  t u t a j  w ia d o m o ś c i ,  że i s t n i e j e  
z a m i a r  p r z e n i e s i e m a  c e n i r a l i  
d z ia ła ln o ś c i  h i t l e r o w c ó w  a u s t r j a e  
k ich  z M o n a c h j u m  do M a r ib o r .  
P o d o b n o  n a w e t  k ie r o w n ik  te j  
c e n t r a l i  P r o k s c h ,  j e s t  w  d ro d z e  
do M a r ib o r .

W ła d z e  j u g o s ło w ia ń s k i e  m a ją .  
jako by  p o d  w p ły w e m  p o ro z u m ie ­
n ia  z B e r l in e m ,  t o l e r o w a ć  g r o- 
m a d z e n ie  się h i t l e r o w c ó w  i p o ­
dobno  u d z ie l i ły  n a w e t  zg od y  n a  
p rz e z im o w a n ie  le g jo n u .

J U G O S Ł A W I A  Z A P R Z E C Z A  
U R Z Ę D O W O

B IA L O G R Ó D , 30. 8. —  J u g o ­
s ło w ia ń sk a  a g e n c j a  u r z ę d o w a  
„ A v a ia "  z a p rz e c z a  w s z y s tk im ,  po

d a n y m  p rz ez  „ R c ie h s p o s t ‘J 'w ia d o -1 
m o śc iom , s t w i e r d z a j ą c  ich  n ia- 
praw 'dziw 'ość.

A R E S Z T O W A N IE  
H I T L E R O W S K I E G O  A J E N T A

W IE D E Ń ,  30. 8. —  „ L in z e r n  
V o ik s b ] a t t “ d o n o s i  o a r e s z t o w a ­
n iu  j e d n e g o  z p rz y w ó d c ó w  w ie l ­
ko - n ie m ie c k ic h ,  p o s i a  H a m p -  
la. H am p e l  m i a ł  u t r z y m y w a ć  s to ­
su n k i  z c e n t r a l ą  h i t l e r o w s k ą  i 
być j e d n y m  z t a i n y c h  a g e n tó w ,  
d z ia ł a ją c y c h  z p o le c e n ia  c e n t r a l i  
w M o n a c h ju m

N IE  170 T Y S IĘ C Y  L E C Z  100
W IE D E Ń ,  30. 8. -  - A r e s z t o w a ­

n y  b. m i n i s t e r  E a c h i n g c r  z d a fr  
ne j  p a r t j i  L a n d s b u n d u ,  s ta n i :  
p rz e d  s ą d e m  W'ojskow'ym. O k a z a ­
ło s ię  b o w ie m  że by ł on j e d n y m  z 
k ierowników- L a n d s b u n d u .  k tó r y  
d o p ro w a d z i ł  do p o ro z u m ie n ia  z 
h i t le r o w c a m i .  J e d n o c z e ś n ie ,  j a k  
t u  d on o sz ą ,  su m a ,  j a k ą  m ia ła  w y ­
p ła c ić  c e n t r a l a  w  M o n a c h ju m  
L a n d s b u d o w i  n a  p o w s t r z y m a n ie  
s ię  jeg o  w g ło s o w a rn u  n a  k o n s t y ­
tu c j ę ,  w y n o s i ł a  n ie  170.000 szy ­
l in g ó w . lec-z 400.000 szyk 
m  u n  w a a n - m n f l M

Zderzeni? autobusu z pociągiem
1 1  osób c ię ż k o  ra n n y c h

P O Z N A Ń , 30.8. (T e l .  w ł . ) .  
W c z o ra j ,  n a  d ”odze  Ś re m  —  
K siąż ,  a u to b u s  p r y w a t n y  n r .  
10902 z d e rz y ł  s ię  z p o c ią g ie m ,  
s k u tk ie m  czego  11 p a s a ż e r ó w  o d ­
n ios ło  c iężk ie  r a n y ,  a  4 o d n io s ło

W y ja ś n ie n ie  p. Ste m fcro w icza
W sorawie fortepianu w cukierni Loursa

znane j e at ii Warszawie od lat 35, 
jako  dyrygenta  muzycznego i c-zło- 
-vioka uczciwego —  z mcwuidomyoh 
powodów rzucono mi mnie platnę i 
postępowanie moje nacechowano 
mianem kradzieży.

Stwierdzam, że do poczynionego 
mnie zarzu tu  nic poezuv ani trę, win­
nych zaś skompromitow-ania mego 
nazwiska pociągam do odpowiedzial­
ności sądowej. (— ) Stcmbrowicz.

ność  B lu c h e ra  i p o s i a d a n ie  w  j e - ' s to su n k o w o  lek k ie  o b ra ż e n ia ,  
go r ę k u  d u ż y c h  s i ł  w o jsk a ,  j e s t  W s z y s tk ic h  p o s z w a n k o w a n y e h  od 
rzeczą ,  z k tó r ą  s ię  m u s z ą  p rz y  s t a w io n o  do s z p i t a l a  w S e ro ck u ,  
w ód ćy  k o m i n te r n u  p o w a ż n ie  l i ­
czyć, a  n a  p rz y s z ło ść  i o b a w ia ć .

M O SK W A , 30.8 (P A T ) .  Sądząc z 
informaeyj,  nadeszłyeli z Churbimt 
i innych miejscowości w Mn.ulżurji, 
akcja  untysowiecka agresywnie uu-. 
strojuiiy c.h czynników japońsko man­
dżurskich koncentru je  sie cors/, b a r ­
dziej dokoła konsu la tu  sowieckiego 
nu s tac ji  Pogran icznaja .  Ju k  dono­
si agencja Tass, przeciwko konsu­
latowi oraz osobiście przeciwko kon­
sulowi Stelmachowi wysuwane są 
bezsensów no oszczercze oskarżenia, 
k tóre  prawdopodobnie s łu ż 'ć  mają 
celom prowokąfy jn \m . D/iemiil j

S a m a  k a t a s t r o f a  p r z e d s t a w ia ł a  
s ię  w sp o só b  n a s t ę p u ją c y .  P o c ią g  
o sobow y, id ą c y  ze Ś re m u  do J a r o ­
c in a  sp o w o d u  m g ły  pod w s ią  Ty- 
szycą  w p a d ł  n a  d u ż y  a u to b u s  „P o  
z n a ń s k i e j  J jp j i  a u to b u s o w e j " ,  k u r ­
s u j ą c y  n a  s z la k u  D o lsk  —  Śrem  
—  P o z n a ń .  A u to b u s  s k u tk ie m  u- 
d t r z e n i a  z o s ta ł  o d r z u c o n y  n a  bok 
p rzez  p o c ią g ,  u le g a j ą c  c a łk o w i t e ­
m u  z d r u z g o t a n iu .  L o k o m o ty w a  po  s tu le n i a  p rz y c z y n y  w y p a d k u .

Konfrontacja z rzekomi) ofiarą Langego
s p a liła  na p a n e w c e

c ią g u  z o s t a ła  u szk o d zo n a .  P r z e ­
r w a  w k o m u n ik a c j i  t r w a ł a  około 
2-ch go d z in .  W  k a t a s t r o f i e  c ięż ­
kie r a n y  o d n ip ś l i :  A l f r e d  H o rn -
s c h u iz  z G o s ty n ia  i d y r .  o d d z ia łu  
p  K. O. w G o s ty n iu  B o le s ław  
K a r l iń s k i ,  k tó rz y  z o s ta l i  u m ie sz ­
czen i  w s z p i t a lu  m ie js k im  w  P o ­
z n a n iu .  S ta n  z d ro w ia  d y r .  K ar l in  
sk iego  j e s t  b. g ro źn y ,  bo w iem  do­
z n a ł  on  sk o m n l ik o w a n c g o  z ł a m a ­
n ia  obu  nog ,  o b o jc z y n a  i rek i .  
M iędzy  lże j  p o ra n io n y m i  z n a j d u ­
je  s ię  z a k o n ic a  P e l a g j a  E y s iń s k a  
z P o z n a n ia ,  o r a z  ks. p ro b o s z c z  
L ew a n d o w sk i  z AYiszczyczyna.

N a  m ie js c e  w y p a d k u  w y je ż d ż a  
d e le g a t  Min. K o m u n ik a c j i  w etdu 
p r z e p r o w a d z e n i a  ś l e d z tw a  d la  u

< U ni zejmic proszę Sz. Pana  Rcduk 
lora o zamieszczenie w swem poezyt- 
licm piśmie następującego wyjaśnie­
nia :

0.d dłuższego czasu starałem się 
o uzyskanie posady w ęukicriri i,om 
sa i prowadziłem p e rt rak tac je  z za- 
lządzającym, p. Yineccntim. W spo­
minał mi on o konieczności wyre­
montowania fo r tep ianu , który od 
siedmiu la t  znajdował się w sam ic 
zebiedbaaia. Sprawo rem ontu  p, 
\  ineecnti poruczyt ranię, -nko p r / \ -  
s.dcmu kierownikowi orkiestry , nic
nic wspominając, iż kwest ja  ta  nic
zależy od niego, tylko od właścicie­
la cukii rui.

W poniedziałek, 13 b. m „  o godz 
5 popoł. przybyłem do cukierni wraz 
z trzema tragarzam i, którzy, w o- 
beeuości personelu wynieśli in s tru ­
m en t i załadowali na wózek. Pan  
A ineecnti był zgóry uprzedzony o 
moim zamiarze zabran ia  -fortepianu.

R emont miał kosztować zł. J j0, 
k tóre  miałem pokryć zc swej kiesze­
ni. w/ainia-u za co otrzymałby in po­
sadę. Traktowałem to p o n n k ąd  j a ­
ko wyrządzeni" grzecznej przysługi 
właścicielowi i k m w n i c t w u  cu­
kierni.

Moja wina jedynie, iż nic zacze­
kałem z zabraniem ips trum ei.m  na 
przybycie p. Yineepntiego, bo sądz i­
łem, żc w myśl naszej umowy, mam 
sluisźnc praw o wywiezienia go"z  lo­
kalu do korekiora.  Nazwisko, moje

POZNAŃ, 80.8 (tel. wł.) . Syn 
moi-deycy Langego, Brunon, począ t­
kowo złamany psychicznie, obecnie 
odzyskał kontenans i  wezwany ua 
przesłuchanie zeznaje, żc piłę kupił 
z Langem w tyjn celu, aby móc po- 
lżnąć  drzewo. W koóeu zeznań B ru ­
non Lange ' cynicznie oświadczył, że 
władze powinny' mu udowodni- 
zbrodnią.

W czoraj nastąp iła  konfron tacja  
między domniemana o f ia rą  Lange­

go, n ie jaką  Gęźauką, k tó rą  olmluy 
żonobojcu elu-ijit rzekomo zamor 1 r 
wae, w  czem przeszkodził1 mu ro­
botnicy.

Kon lYonl.acja nic da la  pozytywnego 
wyniku, gdyż Gężanka nie rozpo­
znała w La figaru swego oprawcy. 
Tym sposobem w ponurej hicie o- 
t i a r  Langego odpada w hm o usiło­
wanie zabójstwa kobiety’ pod B yd­
goszczą.

U ję t ie
trzech włam>waczów
P rzy  ul. M arjensz tad t I  do mie­

szkania  kierownika żeglugi państw o­
wej „Y istu la" ,  J a n a  Ciechanowskie­
go, gdy była ty lko żona, Saoma, u- 
Lłownio włamać sie czterech ztodz.ie- 
jów. Ciechanowska wyszła na bal­
kon i krzyknęła  do wchodzącej są­
s iadk i:  „Bramę zamknąć, bo są. zło­
dzieje". Dozorca, S tanis ław  S korup­
ka, posłał córkę po polic jan ta  i za­
mknął bramę. Wówczas złodzieje zu-
micrzali ueieKać przez p a rk an  ną ul. 
Dcduai-ską 2/4.

Jednem u udała  się ucieczka, 
trzech pozostałych zaś —  ujęto  i od­
prowadzono do komisnrjatu . Tam o- 
kazało się, że są lo :  Kazimierz Le- 
wandowsk. (Z aką tna  1), Feliks Ko- 
zieradzki (Rynek Starego M iasta  4) 
i Leon A delfang  (Zamenhofa 9). 
Znaleziono przy  nich wytrychy., ło­
my, świdry, 1 liny i t. p. un rzędzia- 
zlodziejskio.

Niemieckie manewry
na B a ł t y k u

B E R L I N ,  80.8 ( P A T ) .  W c  wiórek 
popołudniu na  wodach B ałtyku mię­
dzy wyspą Laiilamlc a  kąpieli., Hem
W arnem ucnde odbyła się wielka p a ­
ra d a  niemieckiej f lo ty  wojeime.j z 
udziałem jednostek  morskich, z wy­
ją tk iem  pancern ika  „Deutscidund", 
krążownika „K oeln"  nraz flotylP po­
ławiaczy min.

U zmroku roz.poczęiy się mane­
w ry  morskie, połączone z zastoso 
waniem sztucznej mgły, puszczaniem 
rak ie t  i ćwiczeniami ar ty lery jski m u ,  
k tórym  przypa tryw a ły  się tysiące 
widzów z pokładów pni-owoów, spe­
cjalnie oddanych na użytek ludności 
cywilnej.

Delegacja poszła za kraty
B E R L IN  80.8, ( P A T ) .  -  W e ­

d łu g  don ie i j ień  n iem ie ck ieg o  b iu ­
r a  i n f o r m a c y j n e g o , 'w  o s t a tn i c h  
c z a s a c h  p o l i c ja  a r e s z to w a ła  w B e r  
l in ie  9 o b c o k ra jo w c ó w ,  k tó rzy  
p rz y b y l i  t u  z z a m ia r e m  o d w ie d z e ­
n ia  o d b y w a ją c e g o  k a r ę  w ię z ie n ia  
p rz y w ó d c y  k o m u n i s tó w  n ie m ie c ­
k ich  T h a c lm a n n a .  A re s z to w a n ie  
n a s t ą p i ć  m ia ło  sp o w o d u  ro z w ie ­
s z e n ia  p r z e z  w s p o m n ia n y c h  obeo-

k ra ju i  ców w d z ie ln icy  G ru n c -  
w a ld  a f i s z ó w  p r o p a g a n d o w y c h  t. 
zw'. „ k o m i te tu  u w o ln ie n ia  Thael-  
m a n n a " .

W ś r ó d  a r e s z to w a n y c h  j e s t  4 
A n g l ik ó w , 2 F r a n c u z ó w  i 2 H is z ­
panów'.  W cz as ie  r e w iz j i  p o l i c ja  
m ia ła  z n a le ź ć  w ich  m ie s z k a n iu  
w ię k sz ą  ilość afiszów ' p r o p a g a n ­
d ow ych  o ra z  l i t e r a t u r ę  k o m u n i ­
s ty c z n ą .

Sąd barta fałszywe podpisy
Zeznania ostatniego oskarżonego z 18 p. v

D ziś w' ó sm y m  d n tu  p ro c e s u  o 
n a d u ż y c ia  w 1» p. p. zezn rw ał 
o s t a tn i  z o s k a r ż o n y c h ,  s i e r ż a n t  
T h ie m  vcl T h ie m a ,  o s k a r ż o n y  o 
f a ł s z o w a n ie  p o d p is ó w  n a  r a c h u u  
k a c h ,  s p i s a c h  s t r a w n e g o  i t. p.

O s k a r ż o n y  p r z y z n a ł  s ię  do w i­
n y  i w-yjaśnił,  że p o d p is y  f a ł s z o ­
w a ł  o p i e r a j ą c  s ię  n a  a u t e n t y c z ­
n y c h  lu b  z f a n t a z j i ,  j e ś l i  n ic  
m ia ł  a u te n t y c z n y c h  podpisów '.

P r z e w . :  —- Czy za  f a ł s z o w a n ie  
p o d p is ó w  o t r z y m a j  p a n  j a k ą ś  r e ­
k o m p e n s a tę  ?

O s k . : —  N ie .
P r z e w . :  —  Czy n a  w ła s n ą  r ę ­

kę  d o k o n y w a ł  p a n  j a k i c h ś  f a ł ­
s z e r s tw ,  j a k i c h ś  p o d p is ó w ?

O s k . : —  N ie .
O sk. M o t in  k w e s t j o n u j e  praw* 

d z iw o ść  s łó w  s i e r ż a n t a  T h ie m a .  
T w ie rd z i  011 m ia n o w ic ie ,  że  n ie  
w s z y s tk ie  w y k a z y  w-yliczone p rzez  
s i e r ż a t n a  T h ic n tu  s ą  r z e c z y w iś ­
cie  f a ł s z y w e .  N a s t ę p u j e  k ró tk ie  
b a d a n ie  d o w o d ó w  rz e c z o w y c h ,  z 
czego w y n ik a ,  że p r z y z n a n i e  się 
T h ie m a  j e s t  z u p e łn i e  p r a w d z iw e

P r z e w . :  —  Czy z d a r z a ł y  się 
je d n o c z e ś n ie  sp i s y  s t r a w n e g o  fik  
cy jn o  i p r a w d z iw a ?

O s . : — N ic .
N a  p y ta n ie  p r o k u r a t o r a  sier- 

ŻJint T h ie m  w y ja ś n i a ,  żc w ś l e d z ­
tw ie  p rz y z n a !  s ię  do f a ł s z o w a n ia  
t y c h  p od p isó w ,  k tó n r  p o z n a ł ,  nie 
k w e s t j o n u j ą e  j e d n a k  in n y c h ,  co 
do k tó r y c h  m o g t  s ię  om y lić .  N a  
p y t a n i e  j e d n e g o  z sęd z ió w  p o ­
tw ie r d z a ,  iż r z e c z y w iś c ie  s f a ł s z o ­
w a ł  n a  j e d n y m  z r a c h u n k ó w  p o d ­
p is  d o w o d e y  k a m p a n j i .  N ie k tó r e  
w y r a z y  o s k a r ż o n y  f a ł s z o w a ł  do 
sp ó łk i  z s i e r ż a n t e m  Z ie l iń sk im .  
W  zw ią z k u  z ty m  szczeg ó łem  
o s k a r ż o n y  s i e r ż a n t  Z ie l iń sk i  z a ­
p y tu j e  s ąd  o j e d e n  z d o k u m e n tó w  
czy  ró w n ie ż  j e s t  s f a ł s z o w a n y .

S ę d z ia  Z u a m i r o w s k i :  —  P a n  
n ie  j e s t  o to  o sk a rż o n y .

O sk .  iZ e l iń s k i :  — T a k ,  a le  chcę  
w ied z ie ć  z c ie k a w o śc i .

O k a z u je  s ię  je d u a k ,  że t e n  w y ­
k az  n ie  j e s t  s f a ł s z o w a n y .  P r o k u ­
r a t o r  s t a w i a  w n io s e k  o u s t a l e ­
n ie  o g ó ln e j  k w o ty  s t r a t ,  j a k i e  p o ­
n iós ł  s k a r b ,  w s k u t e k  f a ł s z e r s w  
o sk a rż o n e g o  Z ie l iń sk ieg o .

N a  t e m  k o ń c z ą  s ię  z e z n a n ia  
o s k a r ż o n y c h  w  n ro c e s ie .  Od j u ­
t r a  ro z p o c z n ą  s ię  z e z n a n i a  ś w ia '4 
ków  o s k a r ż e n i a  1 o b ro n y .

J a k  Icek F a jn k u c h e n  r o b ił
„Sznyiki'1 i  uda swego d a to w n ik a

YY ja tce  Icka Fajnluiehe-ia przy 
ul. Grójeckiej 82 dnia 24 ezerweu 
ub l-oku wybuchło burzliwe zajście 
między whiściciulcm ja tk i  i jego 
współpracownikiem, Moszkic-.n Lem- 
liergiereiii. Właściciel i jego pracow­
nik pokłócili się o mięso, h tórigo  
Lcmbergier sprowadz-ł zbyt wioiką 
ilość, j a k  n a  upalne dni.

Jodyny  śi-indek zajścia, Ja i we 
Gołąbek, usłyszał w pcwą.oj chwili: 
„Nie takie  H erku ljęsy  spod mojej 
pęki P ogoto-uę  zawzięło1, co byle 
skierowano do Fnjnkiu-hena. „A ,uy-

szugeu!" —  hukną ł w odnowieUz. 
obrażony FajuKucłtcn, odwrócił się,- 
i nożem, k tó rym  czyścił mięso, jod­
uj 111 zuirniehom rozciął udo swego 
I -racowiuku.

Dziś na  rozprawie rv Sądzie Okrę­
gowym Ickowi Fa.jukuchenowi udo­
wodniono winą, do której w śledz­
twie nie cla-iat się przyzmie. 0 ‘ rzy- 
mał on ti miosiąey więzienia, w k tó ­
rym to czasie będzie mógł rowjiyślać 
uli! leni, z frztjgo można c z m lk i  ro ­
bić a z ezego nie.

Poważne zaburzenia
w  w ię z ie m u  p i o t r k o w s k t e m

P IO T R K Ó W , 30.8. Wc wtorek dn. 
2ó b. 111. w  godzinach popołudnio­
wych w iniojscowein więzieniu do 
S/lo do burzliwych i diugotrwulyeh 
dcm onstracyj więźniów.

Zapoczątkowało całe zajście a- 
wanluruicze zachowanie się jednego 
z wiezionych komunistów, -.ikatanc- 
go za przekroczenie reguUuuutowo 
obostrzonem więzieniem.

N a  jego krzyki spoczątku -,y są­
siednich celach, a  następnie  w enłcm 
niemal skrzydle więzienia więźuiowc 
zareagowali wrzaskiem. AA p a ru  ce­
lach, ja k  świndczyłj w \dobyw ające  
się z okien dymy, podpalono widać 
sienniki.

AV osobliwy sposób mani festowu- 
h  uwięziono kobie ty : rozebrane do 
naga pouczepiały się k ra t  w oknach, 
wychodzących ua  ulice i krzykiem 
o ra tu nek  usiłowały zaalarmować 
nrzeehodniów.

Momentalnie z sąsiadującej z n ię- 
zienioiu (iriplnicy żydowskiej zgro­
madziły się na ulicach oookoła wię­
zienia g rom ady żyuuw-komumstów. 
łączących się na jw yraźnie j w demon­
stracji zc swymi towarzyszami par-  
t j jn y m i,  pozostającymi iv więzieniu.

W obce rosnących trudności w  o- 
pauowauiu  sytuacji ,  administracja, 
więzienia wezwała pomocy policji , 
k tó ia  niezwłocznie p rzys tąp iła  do u- 
suuięcia tłumów, zgromadzonych 
przed więzieniem! przyczem aresz to­
wano kilku ojiorniejszych.

'A chwilą wkroczenia policji w ob­
ręb gmachu więziennego awantucy 
z pawilonu politycznego rozniosły 
się na cały kompleks gmachu.

Juk poważno rc / in iu ry  przybrały 
demonstrac je  świadczy fakt,  że do ­
piero koło godz. ł -ej w nocy prze­
s ta ł ydoeJiodziś z w zlepili odgiosy 
w rzrisków.

J a k i  b ę d zie
Rozkład jazdy w r. 1935-36?

AA związku z opraeowywaiiieni n o ­
wego rozkładu jazdy  pociągów p a ­
sażerskich dalekobieżnych w komu |
n ikaoji międzynarodowej i  krajowej
na  okres lotni 1935—3G, Izba  P rz e ­
mysłowo-Handlowa w AYarszawie 
przystąp iła  do zebran ia  danych, do­
tyczących poczynienia zmian w sto­
sunku do obecnie obowiązującego 
rozkładu jazdy, oraz uruchomienia 
nowych pociągów i połączeń.

Wobec powyższego Izba pro-i 
wszystkich zainteresowanych o skła­
danie pod je j  adresem odpowiednich 
uwag- i wniosków- w terminie do dnia 
13 września 1934 r.

Jednocześnie Izba komunikuje, żin
mogą byu również sktadanc wnioski,

doivCzuce ewentualnych zmian w 0 
beeme obo-.viązującyin na  okres zi­
mowy 1934 r. ruchu pociągów pod 
miejsi icli i dalekobieżnych.

P A P E N  N A R A Z I E  P O Z O S T A J E  
\V N IE M C Z E C H  

W IE D E Ń ,  3. 8. —  P o g ło ­
sk i ja k o b y  p o se ł  v o n  P a p e n  
m ia ł  n ie  p o w ró c ić  n a  sw e  s t a n o ­
w isko , n ie  p o tw ie r d z a j ą  s ię .  K o ­
ła  d o b rz e  p o in f o r m o w a n e  t w i e r ­
dzą  n a to m ia s t ,  że von  P a p e n  w re  
ci do AYieclnta d o p ie ro  za  d w a  
m ie s ią c e .  V on  P a p e n  b a w i  o b ec ­
nie w sw y m  m a j ą tk u  w  Z a g łę b iu  
S a a r y .
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B ER L IN , 30.8. P r a s a  niemiecka 
notowała s ta rannie  w la y p in o S ,  do­
tyczą*® stosunków polsko-francu­
skich zc szezesrólneni podkreśleniem 
uiomentówKi różniących "Polskę i 
F rancje .  „Rewelacyjne miadomości 
p rasy  francuskie j naogół nie były

1C.VHI.1K4

P a ń s t w o
Wschodzącego Słonce

J a p o n j a  ś c i ą g a  na  s ic  obecn ie ,  
n ie  b ę z .  p o w o d u ,  uwagę, ca łego  
św ia ta .

Od 6-go l ip c a  r .  b. n a  czele r z ą ­
du  s to i ,  j a k o  n a s t ę p c a  p .  S a i lo ,  
a d m i r a ł  K e is u k e  O k a d a ,  k tó r e m u  
M ik a d o  p o w ie rz y ł  to  s t a n o w is k o  
z za lecen ia  k s i ę c ia  S a io n j i ,  95-cio- 
le tn ie g o  m ę ż a  s t a n u ,  d z ia ła ją c e  
go w  o s t a tn i m  o k re s ie  s t a le  w 
k a żd em  p r z e s i l e n iu  rz ą d o w e m ,  
ty m  r a z e m  p rz y  pomocy r a d y  n a j ­
s t a r s z y c h  p o l i ty k ó w .  A d m i r a ł  0 -  
k a d a ,  b. clowodca w ie lk ie j  f l o ty  i 
b. k ie r o w n ik  z a r z ą d u  m a r y n a r k i ,  
c ie szy  s ic  w ie lk im  m i re m  w  k o ­
l a c h  w o jsk o w y c h .  J e s t  t a k  ubogt,  
żc. gdy w  p i s m a c h  d o n ie s io n o  o 
m i a n o w a n i u  go  i o t r u d n o ś c i a c h ,  
j a k i e  m oże  m ieć ,  o p u s z c z a ją c  
sw ó j  m a ły  d o m ek  w  p o d m ie js k im  
o k rę g u  Tok io ,  a  b io r ą c  n a  s ię  o- 
b o w ią z k i  p o l i ty c z n e ,  p e w ie n  m io ­
dy człow iek , n a z w is k ie m  T s u i i ,  
r o d a k  a d m i r a ł a  z o b w o d u  F u k u ;, 
p rz y w ió z ł  m u  n a  p ie rw s z e  w y ­
d a tk i ,  z e  sw y c h  n ie w ie lk ic h  o- 
s z c z ęd n o śc i ,  100 yen ,  t.  j .  n ie s p e ł ­
n a  150 zł., co a d m i r a ł  p r z y j ą ł  ze 
w z ru s z e n ie m  i w d z ię c z n o śc ią .  U- 
b ó ś tw o  to  d a je  m u ,  po  u j a w n i e ­
n iu  naduży  ć p ie n i ę ż n y c h  za p o ­
p rz e d n ie g o  r z g d u ,  w  szc z e g ó ln o ­
ści ze  s t r o n y  p o d s e k r e t a r z a  s t a ­
n u  w m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  p. Ku 
rody ,  n ie m n ie j s z e  wrz ięc ie  n iż  
z a u f a n i e  k ó t  w o jsk o w y c h ,  lctore 
d z is ia j  nay w ię ce j  w a ż ą  i n a  na.; 
w ięce j  s i ę  w a ż ą  w’ p o l i ty ce  j a ­
p o ń sk ie j .

A d m i r a ł  O k a d a ,  t r o s z c z ą c  się 
n n i e j  n iż  jego  p o p rz e d n ik  p. 
Saito  o p o p a r c i e  s t r o n n i  c tw a  
S ciyukai ,  m a ją c e g o  w ięk szo ść  w 
.parlam encie ,  u tw o rz y ł  r z ą d  lu ź ­
niej zw u ązany  z ko lam i  p o l i ty cz  
nenii . P o z o s t a l i  n a  sw y ch  s t a n o ­
w iskach  m in .  s p r  zag r .  p. H iro -  
:a, min. w o jn y  je n .  l l a y a s z i ,  m in .  
m a r y n a r k i  a d m i r a ł  O sunii .  S k a rb  
-objął p. F u ż i i ,  p o p rz e d n io  p o d s e ­
k r e t a r z  s t a n u ,  s p r a w y  w e w n ę . r z ­
nę  p. G oto , p rz e c h o d z ą c y  z r o l n i ­
c tw a ,  a  s p r a w i e d l iw o ś ć  p. O b a la ,  
p re z e s  t r y b u n a ł u  a p e la c y jn e g o  w 
Tokio . T y lk o  r e s z tk ę  tek ,  m n ie j  
w ażn ych ,  o b ję l i  t r z e j  cz ło n ko w ie  
s t r o n n ic t w a  w ię k sz o ś c i  S e iy uk a i  
i d w a j  s t r o n n i c t w a  m n ie js z o śc i  
M in se i to .

Cele  n ow eg o  r z ą d u  o k re ś lo n e  
zos ta ły ,  w  n a jo g ó ln ie j s z e m  u j ę ­
ciu . t a k :

1. W z m o c n ie n ie  s i ły  z b ro jn e j ,  
2.- z w ię k sz e n ie  k a r n o ś c i  u r z ę d n i ­
czej,  3. d a n ie  zarobków- ca łe j  l u d ­
ności ,  czyli d a ls z y  ro zw ó j  p r z e ­
m y s łu ,  s z u k a j ą c e g o  ry n k ó w  ś w ia ­
tow ych ,  4. z m ia n a  i p o d n ie s ie n ie  
w y c h o w a n ia  n a ro d o w e g o ,  5. o- 
ezy szcza n ie  ś w ia t a  p o l i ty cz n e g o .

W z a k re s ie  p o l i ty k i  z a g r a n i c z ­
nej  rz ą d  a d m i r a ł a  O kacła‘y z a ­
tw ie rd z i ł  w y ty czn e ,  o p ra c o w a n e  
p rzez  m in .  lT i ro ta ‘ę je szcze  w po 
p rz e d n im  rząd zm , w s ty cz n o śc i  z 
m in i s t r a m i  w o jn y  i m a r y n a r k i  a 
w y s u w a ją c e  takie, głównie p o g lą ­
dy i ce le :

1. J a p o n j a  m a  sz czeg ó ln e  z a d a ­
n ia  n a  D a lek im  W sch o d z ie ,  2. d la  
ich s p e łn ie n ia ,  n a  rzecz  pokoju ,  
m u s i  być  J a p o n j a  od p o w ied n io  u- 
z b ro jo n a ,  a  w szczegó lno śc i  iTc 
m oże b yć  u t r z y m a n a  nierówno,-"’ 
z b ro j e ń  m orsk ich ,  u s t a lo n a  w r 
m o w ie  w a s z y n g to ń s k ie j .  3. J a p c i  
j a  o toczy  o p iek ą  sw ó j h a n d e l  mi 
ry  n ka  c h ś w i -i t o wy c h .

N a  d ro g a c h  .tycJi ce lów  cirzc- 
liiią z a ta r g i .  P o ję c i a  'o  m is j i  .Ja­
p o n j i  n a  D alek im  W sc n o d z ie  b i j ą  
w C h in y  i w- R osję .  Z’.viększ2nie 
z b ro je ń  m o r s k ic h  p o n a d  d o ty c h ­
czasow y  s to s u n e k  (3 d la  Japon.j i  
a  po 5 d la  St. Zj.  i W. B r y ta n j i )  
b a rd z o  n ie p o k o i  t a m te  d w a  m o ­
c a r s tw a .  D a lsz y  ro z m a c h  t a n i c h  
w y rob ów  ja p o ń s k ic h  n a  w s z y s t ­
kie ry n k i  s ie je  w p r o s t  p r z e r a ż e ­
nie.

P o n ie w a ż  zaś  w J a p o n j i  od 
stów- do czynów  j e s t  b liże j ,  n iż  w 
n ie je d n e j  in n e j  s t ro n ie  ś w ia ta ,  
nie t r z e b a  się dz iw ić ,  że c iąg le  
się o n ie j  s łyszy  w o s t a tn i c h  cza ­
s a c h .

S t .  S t .

ani podaw ane obszerniej, ani konieu- 
towahe, P ierw szy „B rrlin e r Tage- 
b la t t“ w a rtyku le  swego korespon­
den ta  w arszaw skiego za ją ł się p ro ­
stow aniem  podaw anych przez prasę  
francuską, in fo rm aey j, ale ncz.ynił to  
w te n  sposób, żeby saiuo sp rostow a­
nie budziło  nowe refleksje . Obecnie 
p ra sa  niem iecka zajęła się spraw ą 
lu io rm acy j francusk ich , uw ażając 
podane w iadom ości za bezsensowne 
zwykłe kłam stw o, uży te  poto, aby 
wywrzeć nacisk  n a  Po lskę celem je j 
pozyskania d la  p ak tu  wschodniego.

N iem cy uw ażają , żc rozw ój za­
drażnień po lsko-francuskich  je s t ko 
rzys tny  d la  po lityki Niemiec. "W ko 
nunitarzach niem ieckich uderza 
dziw na system atyczność i planowość.

R obi to w rażenie, żc w całej te j 
kam pan ji N iem cy odgryw ają znako­
m itą  rolę. N aw et tłum acząc klnni- 
s l wsi.-prasy fran cu sk ie j ii.iSma.yi s ta ­
ra ją  sic sugerow ać, żc były -one w y­
raźnie użyto przez F ra n c ję  na £V."'co­
dę Polski i je j obecnej po lityk i.

J e s t rzeczą godną uw agi, (śe n ie ­
k tóre  w iadom ości pochodzą, w prost 
lub pośreduio  z B erlina. N aprzykład 
„B orliner B oerscn Z eitung 1 zamiesz­
cza w iadomość, podaną jakoby  z B u ­
dapesztu , według k tó re j P o lska  m ia­
łaby  tw orzyć w spólny .front z V e- 
gram i przeciw ko Czechosłowacji, a 
pośrednio  i F ran c ji D cm cnlująo jed ­
ną plotkę, ku je  się nowe, aby nio 
dopuścić do likw idacji nieporozum ień 
francusko-polskich .

Sens polityki polskie!
G ło s  fra n c u s k ie g o  d z i e n n i k a r z a

P A R Y Ż , 30. 8. ( P A T . ) .  —  W 
r e p o r t a ż u  z R.vgi, opubliK ow a- 
nym  w  „ P a r i s  S o i r “, .Tuljusz 
S a u e r y e i n  p o r u s z a  t a k ż e  p e w n e  
z a g a d n ie n ia ,  p o z o s t a ją c e  w zw inz  
k u  z p o l i ty k ą  z a g r a n i c z n ą  P o l ­
ski.  P u b l i c y s t y  tw ie r d z i ,  że  po 
b i iż szem  ro z w a ż e n iu  te j  k w e s t j i  
p o l i ty k a  P o ls k i  n ie  w y d a je  s ię  
t a k  n ie z r o z u m ia ła .  T r z e b a  bo­
w ie m  w z iąć  p od  u w a g ę ,  że  P o ls k a  
żyw i p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  co do 
p o m o cy  f r a n c u s k i e j  w  r a z i e  a t a  
ku  n a  k o r y t a r z  W s k u te k  p e w n e ­
go z a n ie d b a n ia  ze s t r o n y  f r a n c u ­
sk ie j ,  P o l s k a  z o s t a ła  ta k ż e  u r a ­
żo n a  w  sw e j  m i ło ś c i  w ła sn e j .  
N ie m c y  w y b r a ły  k o rz y s tn y  m o ­
m e n t  i zw ró c i ly  s ię  do W a r s z a -  
w y  z k o n k r e t n a  p ro p o z y c j ą  n ie - !  
p o r u s z a n i a  s p r a w y  g r a n i c  p rz e z  | 
10 la t .  B y łob y  d z iw ne ,  gd yb y  P o l ­
sk a  o d r z u c a ł a  t a k  k o r z y s tn ą  p r o ­
pozyc ję .  Za 10 l a t  k o ry t  arz b ę ­
dzie b o w ie m  m ia ł  lu d n o ś ć  czysto  
p o lsk ą  i N ie m c y  nie b ę d a  m o g ły  
ro śc ić  sob ie  do n iego  p r e t e n s y j .

D e s i n t e r e s s e m e n t  P o lsk i  t  
s p r a w i e  A u s t r j i  —  p isze  d a le j  
S a u e n - e i n  —  n ie  j e s t  ż a d n ą  s e n ­
s a c y j n ą  n o w o śc ią ,  g d y ż  P o lsk *  
n ig d y  n ie  z a jm o w a ła  b o jo w e j  p o ­
zyc ji  w s p r a w i e  A n s c h lu s s u .  J e s t  
to  bow iem  k w e s t j a  w  p ie r w s z y m  
rzęd z ie  w io sk o  - n ie n u e e k a .  J e ś l :  
P o l s k a  n ie  z a in t e r e s o w a ł a b y  s ie  
s p r a w ą  u z b r o j e n ia  N iem ie c ,  to  
n ie  b y ła b y  o n a  j e d y n e m  p a ń ­
s tw e m ,  g d y ż  in n e  n a r o d y  s p r z e c i ­
w i a j ą  s ię  te m u  ty lko  w m o w a ch .

P u b l i c y s t a  m e  w ie rz y  w p o ­
g łosk i.  że ^ i s tn i e je  po lsko  - n ie ­
m ie c k ie  p o ro z u m ie n ie  n a  w y p a ­
d ek  w o jn y  ro s y js k o  - n ie m ie c ­
kiej . .  P o la c y  n ie  m o g ą  s ię  zgo­
dzić z a ró w n o  n a  p r z e m a - s z
w o js k  ! n ic n r e e k ib h ,  j a k  i w o jsk
so w ie ck ich  p rz ° z  sw o je  '-tćrytor- 
ju m .  W  ty ch  w a r u n k a c h  a l j a n s
m i l i t a r n y  f r a n c u s k o  - sow ieck i  
m a  z a s a d n ic z ą  w ad ę .  a m i a n o w i ­
cie n a p o ty k a  n a  te e h n ie p n ą  t r u d ­
ność  n ie  do p rz e z w y c ię ż e n ia .

na s t a r a  ir u .e
PARYŻ," BO.8. ( P A T ) .  •— W ru ­

n iach  sw e j  a n k ie ty  n a  t e m a t  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  w o jn y  ,-v.Le P e t i t  
J o u r n a l "  p o d a je  rów nież d e k l a r a ­
cję p re z y d e n ta  S e n a tu  g d a ń s k i e ­
go, d r  l i a u s c h n i i ig a ,  k tó ry  : n i ;• 
w ierzy  w b l isk ość  w o j n y  i u w aża ,  
że zb l iżen ie  f r u im u s k o  - n i e m ie c ­
kiej n ie z b ę d n e  j e s t  do s t a b i l iz a c j i  
stosunków- p o l i ty c z n y c h  w- E u r o ­
p ie .

O n ró cz ' :sp ra w y .  Z ag łęb ia  .Saary- 
n ie m a  w ch w il i  o b ec n e j  żadnych- 

(za sa d n ic z y c h  spraw*, k tó r e  s t a ł y ­
by na  pr.cd£ajjpdzic b l i sk ie j  w s p ó ł ­
p ra c y  l"r neW wo - niemieekj-aj: W  
rirazic .  gd y b y  k ic d rk o lw ie k  Reszto 
do w y b u c h u  w o jn y  n icm iecko- 
f r a n c u s k ie j ;  to by łaby  o n a  p o d o b ­
n a  do w o jn y  d o m ow ej,  gd y ż  re- 
z u l t a tb m  je j  b y łoby  z n is z c z e n i :  
lub  b o lsz ew izac j . i  E u r o p y

K oła  niem ieckie dążą wy raźnie do 
tego, aby  w yjść z położeniu całko­
w itej izolacji w polityce zagran icz­
nej. W obce niem ożności naw iązania 
w spólnej lin ji politycznej m iędzy 
Rzymem a B erlinem . N iemcy dążą 
do rozb icia  f ro n tu  F ra n c ji i  je j so­
juszników . Jodnooz.eśnic jc-sT dla Nie­
miec niedogodne, że P o iskaosta je  się 
trw ałym  ośrodkiem  po lityk i na 
wschodzie. "W spółdziałanie Polsk i z 
F ra n c ją  podnosi jeszcze znaczenie 
Polski i w zm acnia je j stanowisko. 
D la Niemiec tak i stan  rzeczy je s t 
niepom yślny, toteż daje  się w yraźnie 
odczuć dążenie do pogłębiania różnie 
m iędzy Polską a P ran c ją , co w re 
znltacic m usiałoby doprow adzić i do 
m iny  p lanów  pak tu  wschodniego. W  
te j grz.c niem ieckiej p ra sa  Craneti- 
s jit odgryw a często rolę ślepego nuo- 

”c7ji, kierow anego celowo ręką ?ne- 
. młocką. Rzecz p ro s ta , żc zajęcie tSJ 
'i kiego stanow iska i bezkrytyczne po- 
, w tarzan ie  w szystkich plotek, jak ie  

celowo puszczane sa- w  obieg, lie 
jes t dobra przy dugą ani d la  k ra n -  
cji. ani d la  Polski, ani w reszcie óła 
stab ilizac ji stbśnnków  w  Burorąd)

Pakt wschodni powraca...
PA RY Ż. BO.S. "W chwili obcir.jfta

sprawa pak tu  wschodniego i j t c o  
dalsze losy nio'są jeszcze znane. Nie­
ma do tąd  .jesKCze całkowicie p recy­
zyjnego p lanu  pak tu .  Tstnieje ty l ­
ko ogólny jego sćlicmat. OM-areez- 
ną formę układ ma otrzymać w Dc- 
uowie, guzie ma nastąpić  be-po- 
śrcdnic porozumienie ministrów 
spraw  zagranicznych państw  zain­
teresowanych.

\v" razie  ew entualnego negatyw ne­
go iiSlośińikowD.nia się Po lsk i i N ie­
miec "do pak tu , p a k t ten  F ra n e ja -je s t 
zdecydow ana zaw rzęć bez n d z rd u  
tych państw . W  P aryżu  jednakże 
licząrksie r“ tem. żc P olska, zgrasza- 
jjSńi żastrieM piia. podpis** p a k t; Jj rifl 
będzie chciała iść przeciw  "'■"rajłCji.

F ra n c ja  z dużem fiunlorcsow arpcm  
■obserwuje p rzeb ieg  ©dbi wt ją c t j  saę 

j w Ity d /e  .k o n lc rc m ji p ań stw  b a łty c ­
kich AV Rydze ma n astąp ić  zaw ar- 

f r ic p ak tu  Imlij ekiego, obejm ującego 
! l-ilwę, E ston ję  i Łotw ę oraz ma. być 
(-powzięta d eey /ja  w . spraw ie pak tu  

wschodniego. P a k t ba łtyck i m a pc- 
p rzu lzań  i być n iejako  uzupełnieniem  
d la: p ak tu  wschodniego. K ra je  fcał- 
tyjjjsie.i m ają p rzys tan ie  do p ak tu  

, -wschodniego, w zam ian za co zyskają 
gw arancję  moralną, państw  zechod- 
riich i R osji, n iedopuszczenia do na- 
n iszcn ią  ieh * te ry to rjum . łj praw a 
W ilna w pakcie nic będzie wogóle 
noiuszuna.

w  P o z n a n iu
D n ia  28 b. m. ro z p o c z ą ł  | s w e  

o b rad y  w  P o z n a n iu  M i ę d z y n a ro ­
dow y. K o n g r e s  F i lo z o f  ji Tom i-  
s ty c z n e j ,  po d  p r o t e k to r a t e m  K s. 
K a r d y n a ł a  P r y m a s a  H lo n d a ,  
P rz e w .  O jcó w  S t.  M. G ille t ,  p r z e ­
ło żon ego  g e n e r a ln e g o  zak o n u  do­
m in ik a ń s k ie g o  i Vt ło d z im ie rz a  Łe 
d ó cń o w sk ieg o ,  p rz e ło ż o n e g o  g e ­
n e r a l n e g o  T o w a r s z y s t w a  J e z u ­
sow ego . O tw a r c ie  z ja z d u  p o p rz e ­
d z i ła  M sza  św., o d p r a w io n a  w 
Z ło te j  K a p l ic y  p rzez  K s. P r y m a ­
s a  P o lsk i .  O godz 11 r a n o  w a u ­
li U n iw e r s y t e tu  P o z n a ń sk ie g o ,  
n a s t ą p i ł a  -Hiroczysta i n a u g u r a c j a  
z ja z d u  ŻY p ierwszym i rz e d z ie  z a ­
j ę l i  m i e j s e a :  J .  E m . K s .  K a r d y n a ł  
H lo n d ,  I l tó E . K s ię ż a  B is k u p i :  
O ko n iew sk i ,  S z lag o w sk i ,  o ra z  r e ­
p r e z e n t a n c i  w ła d z  p a ń s t w o w y c h  
z p. k u r a t o r e m  P o ł l a k ie m  n a  cze­
le.

P i e r w s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło ­
s i ł  K s. P r y m a s  w  ję z y k a c h  p o l ­
sk im  i ł a c iń s k im .  N a s t ę p n i e  w i ­
ta l i  K o n g r e s :  p . k u r a t o r  P o lla k ,  
r e k t o r  l 'n iw T. P o z n a ń s k ie g o ,  p ro f .  
R u n g e ,  p r z e d s ta w ic i e l  U n iw . F r y  
b u rs k ie g o ,  p ro f .  I . a v a u t ,  w. im ie ­
n iu  , G re g o r ia r .u m  rz y m sk ieg o  
o ra z  o. g e n e r a ł a  L c d ó c h o w sk ie -  
go o. B o o y t r  i n n i .

M a r s z a łk i e m  K o n g r e s u  o b ra n o  
p ro f .  B r ,  D em b iń s k ie g o .  P c  w yb o­
rze  w ła d z  -o dcz y ta n o  p ism o  O jca  
św. n a d e s ł a n e  n a  rę c e  ks .  P r y  
m a s a  za p o ś r e d n ic tw e m  S e k r e t a ­
r z a  S t a n u  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

„"Wasza E m inencjo! M liście swo­
im  pięknym , ja k  zwykle, doniosłeś 
O jcu Św iętem u, żc w krótce odbędzie 
się w Polsce M iędzynarodow y K on­
gres Filoz.olji Św. Tom asza. Ojciec 
>śwr. niem ało w tem znalazł radości, 
poniew aż m a nadzieję, że przyczyni 
się to  w w ielkiej m ierze do rozwo­
ju  studjów  nad prawwlziwą Cilozefją. 
S tąd  też N ajw yższy P aste rz  K ościo­
ła  żwczy' zjazdowi uczonych womysl- 
rości, a z serca mu błogo-Jnwiąe,

prosi. Boga, by tocząc gorliw ą w at­
kę zc złudą filozof ji  późniejszej, 
b łądzącej po m anow cach, doznaw ał’ 
szczerej radości,’'Nczerpiąc ją  z czy­
ste j k ryn icy  praw dy

Z najw yższą czcią cału jąc Twe r£  
c,e pozostaję "Waszej E m inencji n a j­
pokorniejszym i-sługą

( —) K ard yn a ł  Pacellr*.

N a s t ę p n i e  po o d c z y ta n iu  d e  
pesz  z ż y c z e n ia m i o a  K s.  N u n c j u ­
sza  i k s ię ż y  b iskunów ',  n a s t ą p i ł y  
wykłady i n u g u r a c y jn c .  P ie r w s z y  
w y k ła d  p. t . :  „ T o m iz m  wrnbec
w s p ó łc z e s n e j  f i lo z o f i i  dziejów" 
w y g ło s i ł  k s .  p ro f .  K o n s t a n t y  M ’- 
c h a ls k i  Z. M „ r e k t o r  U nijy . J a ­
g ie l lo ń sk ieg o .  D r u g i  w y k ła d  p  t.  
„ L ‘eco iiom ie  a c tu e l le .  so n  o r ig in e ,  
son  a v e n i r “ —  w y g ło s i ł  o. E .  de  
R a c y  Z. K., p ro f .  R zy m sk ie g o  U n i  
w e r s y t e tu  „ A n g e ' i c u m “ .

W  g o d z in a c h  po p o łu d m o w y rch  
udbyw ałyr s ię  z e b r a n i a  n a u k o w e  
s e k c y j : 1") F i lo z o f j i  m o r a ln e j  z 
r e f e r a t a m i  k s ię ż y  p r o f e s o r ó w :  H a  
b a n a  z O ło m u ń c a .  J .  Śv, ' irskiego 
z W iln a ,  o jc a  P e l l e t i e r  ze L w o ­
w a. 2 )  S o c jo io g j i  t o n n s ty c z n e j  z 
r e f e r a t a m i  k s ię ży  p r o f t s o r ó v T: 
L a v a u d  z F r y b u r g a ,  C h o m ra ń -  
sk ieg o  z K ia k o w a ,  C) S e k c j i  k a ­
płanów 7 z r e f e r a t e m  ks. K o rn i ło -  
w icza ,  o r a z  4 )  S e k c j i  p a ń .

W  K o n g r e s i e  p o z a  p r z e d s t a w i ­
c ie la m i  n a u k i  p o ls k ie j ,  b io r ą  
u d z ia ł  u cz en i  z a g ra n i c z n i ,  m . in . 
p ro i .  P a p ie s k ie g o  U n iw e r s y t e tu  
G r e g o r j a n n m  yv R zym ie ,  o jc iec  
B coy er ,  p r o f e s o r  A n g e l ic u m ,  o. 
de  Rooy', p r o f .  U n iw e r s y t e tu  w  
L o w a n ju m ,  o. K re m e r ,  z I n s t y t u ­
tu  K a to l i c k ie g o  w  P a r y ż u ,  s ły n n y  
p i s a r z  —  J a c ą u e s  M a r i t a i n ,  p r o ­
f e s o r  U n i w e r s y t e t u  w  M e d jo la - '  
n ie ,  ks. M a s u o w e ,  p ro f -  U m w e r -  
s y t e tu  w c  F r y b u r g u ,  o. L a v a u d .  
o. Bos*kowicz z Z a g rz e b ia ,  o. L aę -  
r a n g e  z R zy m u  T  t. d. ‘

D R Z W I  t
o k n amalujcie

iS A f j f t lB ? ® ™
I S j K i i S

Autor ,,^afty“ i „Wfjgla"
g u P ie m a to re m  KcS f . rn]i?

S A N ,‘F R A N C I S C O . 30.8 ( P A T ) .  
Z n a n y  p o w ie ś c io p is a r z  t j p t o  ii
S in c la i r ,  k tó ry  w y s tę p o w a ł  jako  
k a n d y d a t  d e m o k r a tó w  n a  s t a n o ­
w isk o  g u b e r n a t o r a  K a l i f o r n j i ,
zdoby ł n a jw ię k s z ą  n ie  n o to w a n ą  
d o ty c h c z a s  p rzez  demukraŁów7 licz

bę g ło sów , a mianow  i d ę  310.952. ‘ 
[ r z t m a w i a j ą e  po w7y b o ra c h  w Los 
A n g e le s  p rz e z  r a d j o  U p to n  Sin-1 
Maii’ o św ia d c z y ł ,  iż k a p i t a l i z m  z a ­
n ik a  n a  św iec ie  i że n a le ż y  z n a ­
leźć coś in n eg o ,  co m o g ło by  z a ją c  
je g o  m ie js c e .  j

Szwajcaria przeciw Sowietom
GENEAY A, 30.8. ( P A T ) .  J a k  

d o n o sz ą  z B e rn a ,  r z ą d  s z w a j c a r ­
ski p o w eźm ie  w p rz y s z ły m  ty g o ­
d n iu  decy z ję  co do s tanow 7isku 
S z w a je a r j i  w s p r a w i e  p r z y j ę c ia  
R osji so w ie c k ie j  do Ligi N aro d ó w 7. 
P rz e w id u je  się. że rz ą d  f e d e ra ln y  
p o s ta n o w i ł  g lo so w ać ,  p rzec iw k o  
prz .* jęc iu  R osji .
/  j T r i b u n e  de G en ev e“ donosi ,  w  
s z e f  d e p a r t a m e n t u  p o l i ty cz n e g o  
M otta ,  k tó ry  d o ty c h c z a s  byl zwo-

Un n i  : ; i  p o w s t r z y m a n ia  sic 
S z w a jc a d j i  od g ło s o w a n ia ,  o b ec ­
nie. p rz e c h y l i ł  s ię  do tezy ,  żc 
S z w a j c a r j a  w in n a  g lo so w a ć  p r z e ­
ciwko p rz y ję e n i  R osji  do T ;g ’. 
D z ien n ik  do n o s i  da le j ,  że p o g ró ż ­
ka j e d n e g o  z p ism  f r a n c u s k i c h  co 
do m oż l iw o śc i  p r z e n i e s i e n ia  sie- 
'z iby  Lig i N a ro d ó w  z G enew y  do 

W ie d n ia  w y w o ła ła  e f e k t  o d w r o t ­
ny, an iż e l i  ten ,  ja k ie g o  ocz ek iw a ł  
nut)).] , ' : .

Uilgi k>
p r z y  p o w ro c ie

si ui. K o m u n ik a c j i  p r z e d łu ż y ło  
na  p a ź d z i e r n ik  r .  b. u lg i  k o le jo ­
we p rz y  powi oe ie  z u z d ro w isk .  
M ysoko ść  u lg i  d la  p r z y b y ły c h  do 
u z d ro w is k  po d n iu  1 w r z e ś n i a  r.  
b w y n o s ić  b ęd z ie  '-<50 p roc .  ceny  
n o rm a ln e g o  b i le tu .

U lg a  p r z y s łu g u je  ' po S-dnio- 
w ym  pobyc ie  w uzdrow 7isku  p rzy  
w y je ź d z ie  do m ie js c a  s t a łe g o  z a ­
m ie s z k a n ia  k u r a c j u s z a ,  k tó r e  do 
u z d ro w is k a  u a ń e g o  m u s i  być o d ­
d a lo n e  c o n a jm n ie j  o 80 kim.

U lg o w y  p r z e j a z d  powwotny 
s ł u g u je  z uzd ro w ń sk :  B usko .  B y ­
s t r a  - W ilko w ice .  C iecho c in ek ,  
D ru s k i e n ik i .  G o cza łk ow ice  Z d r ó ! 
H o ry n iec .  H re b e n ó w .  J a r c m e z c .  
J a w o rz e ,  J a s t r z ę b i e  Zdrój,  I n o ­
w ro c ła w ,  K ro ś c ie n k o  u. D.. Ko-

ejowe
z  u z d r o w i s k

sów  k. K ołom yi,  K ry  n i  e r .  K rz e ­
szow ice ,  L u b ie ń  V ielk i,  M iłowo- 
dy, M u s z y n a ,  M orszyn ,  N a łę ­
czów, P o ro n in ,  R a b k a ,  R y m a ­
nów , S m u k a ła ,  S w oszow ice ,  So 
lec, S e z a w n ic a ,  Szkło, T r u s k a -  
w iec , U s t r o ń ,  W o ro i  h ta ,  W is ła ,  
Z ak o p an e ,  Z a leszczy k i .  Ż eg ies tów .

n o w y c h  c J e f r u ^ w
M in. S p ra w ie d l iw o ś c i  o p ra c o ­

w a ło  d w a  n ow e  p r o j e k ty  u s t a w  o 
p o s t ę p o w a n iu  u p a d ło 'c i o w e m  i 
u k la d u w c m .  P r o j e k t j  te  u n i f ik u ­
j ą  us taw oditW stw 7o cy w i ln e  n a  

l»eren ic  c a łego  k r a j u  P ra w o  u p ad  
io ź r io w c  i o ukł.  :dc.ch w y d a n e  b ę ­
dz ie  w  fo r m ie  rc:.; ^ t i :ąd zen ia  
P a n a  P r e z y d e n t a  R. IN

S t r a j k i  w  U .S .A .
W A S Z Y N G T O N , 30.8. ( P A T ) . —  

Ź Y zew odniczący  a m e r y k a ń s k ie j  
F e d e r a c j i  P r a c y  G re e n  ośw7iad- 
c z j ł  w c z o ra j  twieczorem, iż s t r a jk  
w p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  j Rs t  
ealkow7ic ie  u z a s a d n io n y ,  g d y ż  n a  
p o d s t a w ie  w y d a n e j  p rz e z  N a r o d m  
w y U r z ą c  O d b u d o w y  u s t a w y  d la  
p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  n i e t y l ­
ko n ie  p o d n ie s io n o  za ro bk ów , lecz 
n ie  zw iększon o  ta k że  liczby p r a ­
cow n ik ów ,

Koniiwoiałei Hitlera
w Londynie

L O N D Ż N ,  30. 8. ( P A T . ) .  —
„ D a ily  E x p r e s s “ do no s i ,  że k o n i’ 
s a r z  ro z b r o je n io w y  H i t l e r a ,  von 
R ib b e n t r o p  b aw i  znów  w  L o n ­
d y n ie  w t a j e m n i c / e j  m i s j i .  T ym  
ra z e m  j e d n a k  w iz y ta  R iL b e u tro -  
p a  n ie  m a ,  j a k  tw ie r d z i  „ D a R j  
E x p r e s s “ nic W s p ó ln e g o  z ro z ­
b ro j e n ie m .  "Celem je g o  m is j i  m a  
być 1 u z y s k a n ie  w7 L o n d y n ie  su- 
low ców  m e ta l i ,  zw ła sz c z a  n ik lu  i 
m iedz i n a  w7a r u n k a c h  k r e d y to ­
w y c h .

Z g u n
wileńskiego Meiuzbiema

W ILNO. 30.8. Y tych uni ich pod 
W ilnem w m ają tk u  B iała  W aka 
zm arł n .ajstarszj obew atcl w ileński, 
Aleks. RymasźeiYski, liczący 115 la t, 
urodzony w ■. r. 1819. Rym aszewski 
czuł się zu])cłnię dobrze do osta tn ie j 
chwili i n igdy nio ilio iow ał obłoż­
nie. N ależy zaznaczyć, że R ym a­
szewski by ł dw ukrotnie żonaty. Z 
p ierw szą żoną. rniał 4 eón  i i 2-ch 
svnów.'-z d rugą — 2-cli s.ynów.

AdLERSZY WYRćJB KRAJOWY
włff ' w w  * mm*

Spćr o prawa autorskie po Norwidzie
Mirkam-Przssmyckr skarży prof. Piniego

J e d n a k ż e  ustawra z n a  p e w ie n  w y ­
j ą t e k .  M ia n o w ic ie  p o w ie d z ia n e  
j e s t ,  że jeże l i  po  r a z  p i t r w rszy 
p o ś m ie r t n y  z b ió r  dz ie ł  z o s t a je  w y  
d a n y  w7 o k re s ie  m ię d z y  4 0 - ty m  a 
50-tym  ro k iem  p c  śm ie rc i  a u t o r a ,  
p r a w a  a u to r s k i e  p r z e d ł u ż a j ą  s ię  
a u to m a ty c z n ie  o d a ls z e  i a t  50.

C z y ta jc ie

kowiny Codzienne

J a k  w iad o m o ,  n ie d a w n o  u k a z a -  
ło s ię  ta n ie ,  p o p u la r n e  w7y d a n ie  
dz ie ł  N o rw id a ,  o p ra c o w a n e  p rzez  
p ro f .  P in ie g o .  P o t r z e b a  ta k i e g o  
w7y d a w n ic tw a  o d c z u w a l i ś m y  b a r ­
dzo s i l n i e , ’ gd y ż  w y d a n ie  M i r  a- 
nia, p o d z ie lo n e  n a  k i lk a  to m o w  

:,było b a rd z o  d ro g ie  i n ie d o s tę p n e  
d la  o go lu  c z y ta ją c y c h .

O b ecn ie  m ięd zy  p ro f .  P L iim , a 
M i r i a n e m  p o w s ta ł  z a t a r g  n a  t le  
k o rz y s ta n ia  z p r a w  au ł  o r s k ic h  do 
dzie l N o rw id a .

W  im ien iu  Z M i r ia m -P rz e s m y -  
ck ieg o  a d v .  B ey lin  z łoży ł s k a ”gę 
p r z e c i e  p ro f .  P ń i i e m u ,  j a k o  r e ­
d a k to r o w i  w y d a w n .  „ P a r n a s  P o l ­
s k i "  o ra z  p rz e c iw k o  w y d aw co m  
„ P a r n a s u  P o ls k ie g o " .

M ir ia m  P rz e s m y c k i  d o m a g a  
s ię  p o c ią g n ię c ia  do o d p o w ie d z ia l ­
nośc i k a r n e j  p ro f .  P in ie g o  i w y ­
d aw c ó w  za  n a r u s z e n ie  p ra iv  a u ­
to r s k ic h  do dz ie ł  C y p r ja n a  N o r ­
w ida .

W zesz ły m  ro k u  m in ę ło  50 la t  
-d śm ie rc i  N o rw id a .  W  50 l a t  po 

z g o n ie  a u t o r a  w  z a sa d z ie  w y g a ­
s a j ą  w sze lk ie  p r a w a  a u to r sk ie -

M i r ia m  P r z e s m y c k i  w y d a ł  zb ió r  
d z ie ł  p o e ty  w ła ś n i e  n a  ro k  p r z e d  
uDływem t e r m i n u  p re k lu z y jn e g o ,  
z y s k u ją c  w  t e n  sp o s o b  p rz e d łu ż e ­
n ie  c za su  o c h ro n y  p r a w  a u t o r ­
sk ich .  W  ty c h  w7a r u n k a ć h  w y da  
n ie  z b io ru  N o r w i d a  b ez  p o s i a d a ­
n ia  p r a w a  do tego ,  s t a n o w i  n a ­
r u s z e n ie  p r a w  a u to r s k i c h .  M i­
r i a m  P rz e s m y c k i  p o s i a d a  p raw 7a 
a u to r s k ie  do dzie l N o rw id a ,  g d y ż  
praw 7a te  z o s t a ły  na n ieg o  p r z e l a ­
ne  p rzez  s p a d k o b ie r c ó w  poety .

S k a r g a  d o m a g a  s ię  pociągnię* 
c ia  w in n y c h  do o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i  k a r n e j  o r a z  do s k o n f i s k o w a ­
n ia  ca łego  n a k ła d u .  T o te m  s k a r ­

ż ą c y  w y s tę p u j e  z o d re b n e m  p o ­
w ó d z tw e m  o o d sz k o d o w a ń .e  n a  
d ro g ę  c y w i ln ą .

Fiasuo WFElHiejo planu
robót inwestycyjnych w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA, 30.8 (tel. wi.) . 
Zarząd M iasta  w tyeh dm aeh  zapro­
sił przedstawicieli Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruehomośsi, p rzeds ta ­
wiając im program  p rac  inw estycyj­
nych, opiewający na  sumę 59.98C.5(.0 
złotych. N a budowę nowych n a ­
wierzchni preliminowana jes t  suma 
12 420.000 złotych, przyezem na ro ­
bociznę 3 m n jo n y  złotych,ęąwna m a­
ter ja ły  8v520.000 złotych.

Stowarzyszenie M iaścieieli Niorn- 
chomoaci zaniepokojone możliwo,cią 
zaciągnięcia pożyczki przez miasto

w sumio blisko 58 miljoaów złotych, 
wysłało do Warszawy swych delega­
tów z zapytaniem, czy F undusz  P r a ­
cy udzieli Częstochowie pożyczk: w 
wymienionej wyżej kwocie. Tam  za­
komunikowano im, że F undusz  P r a ­
cy na  inwestycje wszy7stkich tu .ast 
w Polsce posiada tylko... 15 miljo­
nów, wobec czego ynema mowy7 o po ­
tyczce.

Tak więc wielki p lan  robót ".nwe- 
Stycyjuych w ( 'zęstocliowie spalił n* 
panewce.
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Waga samolotów I

w i d o c z n o ś c i
z a j ę ł y  c a ły  d zie ń  w c z o r a j s z y  i noc

C a ły  d z ie ń  w c z o ra js z y ,  a ż  do 
po źn eg o  w ie c z o ra  n a  lo tn is k u
M ok o to w sk iem , z a jm o w a n o  się wa 
ż e n ie m  s a m o lo tó w  i s p r a w d z a ­
n ie m  w ła śc iw o ś c i  te c h n ic z n y c h .
W  r e z u l t a c i e  zw ażo n y c h  zo s ta ło  de 
f i n i t y w n ie  6 m a szy n  n iem ieck ich ,  
3 m aszyny  czesk ie  i 3 m a s z y n  poi 
sk ich .

W obec  k i lk a k ro tn e g o  powrotu" 
do w ag i  s a m o lo to w  n iem iec k ic h ,  
k tó re ,  p o m im o  co raz  r a d y k a l n i e j ­
szego  o d c ią ż e n ia ,  m ia ły  w ciąż
n ad w y ż k ę ,  r e s z tę  w a g  od łożono  
do d n ia  d z is ie j szeg o .  W obec  n ie -  
z a k o ń c z r n i a  w a g i  m e  m ogło  się 
o d b y ć  p lo m b o w a n ie  częśc i  n iepo- 
d le g a ją c y c h  z m ia n ie  a n i  t e ż  o ce ­
na  w y p o s a ż e n ia ,  g d y ż  w y p o s a ż e ­
n ie  n iem ieck ie  w y b i tn i e  s ię  s k u r ­
czyło, k o sz tem  z m n ie js z e n ia  w a ­
gi.

P R Ó B A  w i d o c z n o ś c i

O g o d z in ie  19.30 ro z p o czę ła  s ię  
j e d n a  z c ie k a w s z y c h  p rób ,  p ró b a  
w id o c zn o śc i  m ie j s c a  p i l o t a  i
m ie j s c a  p a s a ż e r a .  P r ó b a  t a  może 
d a ć  75 p k t .  P r ó b ę  w id o c zn o śc i  bę- 
d a  p r z e c h o d z i ły  s a m o lo ty  po j e d ­
n y m  z k a ż d e g o  ty p u ,  b io r ą c e g o  u- 
d z ia ł  w  z a w o d a c h .

N a  p ie rw  szy  o g ie ń  p o sze d ł  RAI D 
9- O k o l icz n o ść  t a  b y ła  d la  n a s  
raczej n ie p o m y ś ln a ,  g d y ż  k o m i­
s ja  m i ę d z y n a ro d o w a  t e c h n ic z n a  
u z g a d n ia ł a  s z e r e g  sw o ich  p o g lą ­
dów  n a  te c h n i k ę  p u n k to w a n ia  w 
c z a s ie  p ró b y  n a s z e j  m a szy n y .  
W ś r ó d  k o m is j i  p a n o w a ła  p e w n a  
n iezg o d n o ść , w y w o ł u j ą c a  sp o ry  
o o m ię d z y  p o sz c z e g ó ln e m i c z ło n ­
kam i. J e d n i  u p i e r a l i  s ię  p rz y  sil-  
n iejazem  a k c e n t o w a n i u  w id z ia ln o  
śc i  g ó rn e j ,  in n i  n a t o m i a s t  w i ­
d z ia ln o śc i d o ln e j .  J e s t  to  w p e h n  
z ro z u m ia ł e ,  je ś l i  s ię  zw aży ,  że w 
k o m is j i  b io r ą  u d z ia ł  p r z e d s t a w i ­
c ie le  p ię c iu  p a ń s t w ,  k tó r y c h  r e ­
p r e z e n t a c j e  m a j ą  ró żn e  sam o lo ty .

T e  ek ipy ,  k tó r e  m a j ą  g ó rn o p ia -  
to w c e ,  k ła d ą  w ię k s z y  n a c i s k  n a  
w id o c z n o ść  d o ln ą ,  n a t o m i a s t  dla 
d o ln o p la tó w  k o r z y s tn i e j s z a  b y ła ­
b y  b a rd z i e j  z a a k c e n t o w a n a  p u n k ­
t a c j a  w id o c z n o śc i  g ó r n e j .  P i e r w ­
sz a  p r ó b a  o d b y ła  s ię  w  c ią g u  g o ­
d z in y ,  j e d n a k  w s k u te k  z a ż a r t e g o  
s p o r u  p o s t a n o w io n o  c a ł ą  p ró b ę  
p o w tó rz y ć ,  w s a d z a j ą c  je szcze  p a ­
s a ż e r a ,  r ó w n o le g le  do p i lo ta .  K o ­
m i s j a  'w y c h o d z i ła  z z a ło ż en ia ,  że 
s ą s i a d u j ą c y  z p i l o t e m  p a s a ż e r ,  
m o że  o d e g r a ć  d u ż ą  ro lę  w w ;docz 
n o śc i '  p i lo ta .

M A N E K IN  Z A M IA S T  P I L O T A

P r ó b a  t a  o d b y w a ła  s ię  w  h a n ­
g a rz e ,  n u m e r  30, w  k tó r y m  ca le  
po le  w id z e n ia  p i lo ta  t a k  g ó rn e ,  
do ln e ,  p r z e d n i e  i b o c z n e  p o ­
d z ie lon e  by lo  n a  s z e r e g  n u m e r o ­
w a n y c h  t r ó jk ą t ó w .  M a n e k in  s i e ­
d z ą c y  na m ie j s c u  p i lo ta ,  z a m ia s t  
g ło w y  m i a ł  6 l a m p e k  e l e k t ry c z ­
nych . z a n a l a j ą c y c h  s ię  k o le jn o ,  z 
k tó r y c h  k a ż d a  o d p o w ia d a ła  od po ­
w ie d n ie m u  z w ro to w i  g ło w y  p i lo ­
ta .  K o m is ja  b a d a ł a  szczeg ó łow o  
Każdy t r ó j k ą t  o ś w ie t lo n y  6 ra z y .  
Za t r ó j k ą t  c a łk o w ity  o św ie t lo n y ,  
a wuec w p e łn i  w id z ia ln y ,  m a s z y ­
n a  o t r z y m y w a ła  p u n k t .  T r ó jk ą t ó w  
ta k ic h  z b a d a n o  180.

D r u g a  p r ó b a  w o bec  us taw  icz- 
nych  s i a r ć  w ło n ie  s a m e j  k o m is j i  
t r w a ł a  a ż  do g o d z in y  24-e j .  P o  
s a m o lo t a c h  p o ls k ic h  p o d le g ły  
s p r a w d z e n i u  j e d e n  K lem m  n ie ­
m ieck i ,  j e d e n  M e s s c r s t h m i d t  i 
j e d n a  A c ro  czeska. P u n k t a c j a  nie 
j e s t  j e s zcz e  u s t a lo n a ,  g d y ż  p o d o b ­
no k o m is j a  t e c h n i c z n a  n a d a l  d e ­
b a t u j e  n a d  o s t a te c z n ą  f o r m ą  
p u n k to w a n ia .  P ró b ie  te j  p rz j  g lą-  
d a ła  s ię  z z a ję c ie m  g r u p a  k o n ­
s t r u k t o r ó w  c u d z o z iem sk ich .

S Z A N S E
W y w ią zy w a ł jc  s ię  z a w z ię te  d y ­

s k u s je ,  z k tó r j  ch  w y n ik a ło ,  że 
p rz y p u s z c z a ln i e  n a jw y ż s z ą  p u n k ­
t a c j ę  za w id o c z n o ść  o t r z y m a j ą  
m a s z y n y  n iem ieck ie ,  k to i y c h  c a ł ­
k o w ite  p o k ry c ie  b oczn e  i g ó rn e  
k a b in  j e s t  p r z e z r o c z y s te ,  ró w n ie ż  
m a s z y n y  czesk ie  m a j ą  s z a n s e  d o ­
b re j  p u n k ta c j i  >v t e j  p ró b ie  na 
t r z e c ie m  m .e j s c u  s t a n ą  po lsk ie ,  a 
s p o ś ro d  n ic h  k o r z y s tn ie j  w y p a d ­
n ie  p u n k t a c j a  R W D  od P Z L 'e le k .  
P o w o li  ro z m o w a  sch o d z i  n a  h o r o ­
sk o p y  o g ó ln e  zaw o d o w . Z d a n ie m  
ty ch  f a c h o w c ó w  w a lk a  od będ z ie  
s ię  pom iędzy K le m m a m i  n icm ic -  
ck iera t ,  a  R W D -9  p o lsk ie m i .  To 
s ą  d w a  ty p y  w y b i tn i e  ty p o w a n e

p y ta n o ,  k t ó r ą  m a s z y n ę  sp o ś ró d  
w s z y s tk ic h  iu  o b ecn y c h  w y b ra łb y  
p a n  d la  s i e b ie ?

—  O b e j r z a ł e m  m o ż l iw ie  d o k lad  
n ie  w s z y s tk ie  t y p y  s a m o lo tó w  i 
o d p o w iem  bez  w a h a n ia ,  że w y b ra ł  
bym  R W D  z s i ln ik ie m  S ko da .  Z a ­
r a z  u m o ty w u ją  d lacz eg o  N ic  b ę ­
dę s ię  b a w i ł  w  szczegó ły  t e c h ­
n iczne ,  lecz  u w a ż a m  za t u r y s ty c z  
n ą  m a s z y n ę  t a k ą ,  k t ó r ą  p o w ie d z ­
m y lecę d la  p r z y je m n o ś c i .  P s u jo  
m i s ię  coś. L ą d u ję  n a  z a p a d łe j  
p ro w in c j i .  W zy w an i p ie r w s z e g o  
lep szeg o  r z e m ie ś ln ik a  i t e n  m oże  
m i b o d a j  p ro w iz o r y c z n ie  n a  ty le  
z r e p a r o w a ć  m a s z y n ę ,  że j e s te m  w 
m o żno śc i  lec ieć  d a le j .  T o  j e s t  t a  
u ż y tk o w a  w y g o d n a  m a s z y n a  t u ­
r y s ty c z n a .  N a t o m i a s t  w sz e lk ie  
m a s z y n y  o k o n s t r u k c j a c h  m e t a ­
lo w y c h  w  k ażd y m  wypudKU w y ­
m a g a j ą  r e m o n tu  fa b r y c z n e g o .  1

P r ó b y  w id o czn ośc i  b ę d ą  p o w ­
tó r z o n e  n a s t ę p n e j  nocy, o i le  s ię  
n ie  z a k o ń czą ,  to  jeszcze  d a ls zy  
c ią g  b ęd z ie  na  t r z e c i ą  noc . P r z e d  
c a lk o w i te m  z a k o ń c z e n ie m  ty ch  
p ró b  p u n k t a c j a  o s i ą g n ię t a  p rzez  
p o szc zeg ó ln e  ty p y  nie b ę d z ie  p o ­
d a n a  do w ia d o m o ś c i  p u b l ic zn e j-  
W  d n iu  d z is ie j s z y m  od w c z esn e g o  
ra n k a  rozp oczę ło  s ię  d a ls ze  w a ­
żen ie  s a m o lo tó w  o ra z  k o n t r e ł a  
części n ie p o d l c g a ją c y c h  z m ia n ie  
i s p r a w d z e n i e  w y p o sa ż e n ia .

H O Ł D  P O L E G Ł Y M  L O T N IK O M

W d n iu  v e z o ra j s z m  o godz. 5 
p o p o łu d n iu  p r e z e s  a e r o k l u b u  n i e ­
m ieck iego ,  K o e h lc r ,  k tó r e m u  to 
w a rz y s z y l i  s ł y n n i  l o t n i c y .  v oń  
G r o r a u  o ra z  z a s t ę p c a  n ie m ie c k ie ­
go a t t a c h e  w o jsk o w e g o ,  k p t .  K in -  
zel z łożyli w ie ń c e  p r z e d  p o m n i-

s t a w ic ie l e  p o l s k ic h  w ła d z  l o t n i ­
czy ch  i A e ro k lu b  R . P .

K O L E JN O Ś Ć  Z A W O D N IK Ó W

Z a p o w ie d z ia n a  n a  d z ie ń  d z i­
s i e j s z y  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w ych  p r ó b a  szy b k o śc i  m i n im a l ­
n e j  n a  O k ę c iu  o d io ż o n a  z o s t a ła  
z powodów' t e c h n i c z n y c h  n a  j u t r o ,  
t.  j .  p ią te k ,  31 b. m . o g o d z in ie  
4.30 pp. P o c z y n a j ą c  o d  t e j  p ró b y  
z a c h o w a n a  b ęd z ie  k o le jn o ś ć  z a ­
w o d n ik ó w .  A  w ięc  p ie r w s z y  le- 
c ie ć j  b ę d z ie  po r .  K a r p i ń s k i  na  
R W D  —  9, n u m e r  k o n k u r s o w y  
74, d ru g i  K r u g e r ,  K le m m , n r .  25, 
t rzec i  A n d e r l e — R W D -9 ,  n r .  k o n ­
k u r s o w y  f>4, 4) F r a n k e  C a r l  —  
M e s s e r s c h m id t ,  n r .  k o n k u r s o w y  
15, 5 )  A n ib ru z  —  A e ro  200. n r .  
k o n k u r s o w y  52, 6) B r i n d l i n g e r —  
M e s s e r s c h m id t ,  n r .  k o n k u r s o w y  
12, 7 )  S te in  —na K 'e m m ie ,  n r .  k o n ­
ku rsow y- 24, 81 V ic en z i  —  P a la -  
y izz ino  1, n r .  k o n k u rs o w y  11, 9 )  
G ed go w d  n a  P Z L  —  26. n r .  k o n ­
k u r s o w y  62,’ 10) M a e p h e r s o n — n a  
P u s s  M oth ,  n r .  k o n k u r s o w y  81, 
11) E b e r h a r d  —  n a  K lem m ie ,  n r .  
ko nk .  23, 12) B a y e r  —  n a  F ie s c -  
le rze ,  n r .  ko nk .  18, 13) B u c z y ń ­
sk i n a  R W D  —  9, n r .  k o n .  72, 
14) F l o r j a n o w ic z  n a  R W D - 9 ,  
n r ,  konk .  73, 15) S k rz y p iń s k i  n a  
R W D - 9  n r .  k on k .  76. 16) W e r ­
n e r  J u n g  —  M e s s e r s c h m id t ,  n r .  
konk . 16, 17) M o rz ik  n a  K lem m ie ,  
n r .  ko nk .  26, 18) B a j a n — R W E  9, 
n r .  konk .  71, 19) W H odark iew icz  
—  P Z L — 26. n r .  ko nk .  65. 20 )  B al 
c e r  n a  PZ L, n r .  Konk. 64, 21) Co- 
lombo n a  K re d a  42. n r .  kon, 43, 
221, H u b r i c h  n a  F i e s c le r z e ,  n r .  
k o n k  21, 23) O s te r k a m p  n a  Mes- 
s e r s c h m i d t ‘cie , n r .  konk .  14, 24)

ś. p. Ż w irk i i inż .  W ig u ry  P r e z e s  
K o e h le r  w k ró tk ie m  p rz e m ó w ie ­
n iu  uczc i ł  p a m ię ć  lotników' p o l­
sk ich ,  p o le g ły c h  w b o h te r s k ie j  
w a lc e  o o w ła d n ie c ie  p rz e s tw o -

ń a  zw y c ięzcó w . Z a s t r z e g a j ą  s ię  | rzy  i z a z n ac zy ł ,  że z o s t a n ą  om  
j e d n a k  r< zm ów cy , że m o g ą  b y ć  n a  ZaWSZe sy b o lem  c n ó t  ry c e r s -  
• i ' p r z e w  id z ia n e  n ie s p o d z ia n k i ,  kośc i .  N a  w s tę p i e  p r e z e s  K o e h le r  
W ś r ó d  t y c h  n i e s p o d z ia n e k  w spo- p o d k re ś l i ł ,  że p a m ię ć  Ż w irk i  j e s t

i r ó w n ic  czczo na  w' N iem cz ech ,  
jak  i W'1 P o ls c e .  (V te j  s k ro m n e j ,
lecz  p e łn e j  
u ro c z y s to śc i ,  w zię li  u d z ia ł  p rzed -

m i n a  s ię  o w ło s k ic h  B re d a c h  42.
P r z e d s t a w ic i e l  n a s z  z w r a c a  s ię  w  
p e w n y m  m o m e n c ie  do kpt,  P o eh o -  
p a ,  k tó r y ,  j a k  w ia d o m o ,  w s k u te k  
w y p a d k u  p r z y  p r ó b ie  s t a r t u ,  u- 
szk o d z i ł  m a s z y n ę  i do zaw od ów  
n ie  s t a j e .

O P IN J A  C Z E C H A  O R W D .
—  P a n i e  k a p i t a n i e ,  g d y b y  p a n a  

p rz y p r o w a d z o n o  n a  lo tn isk o  i za- S f c t l © f  k e k

k iem  lo tn ik ó w ,  o ra z  n a  g ro b ie  Z acek  n a  A e ro  200, n r .  ko nk .  51,
25) de A n g l i i  n a  B r e d a  42. n r .  
ko nk .  44, 26) D u d z iń s k i  n a  P Z L , 
nr, ko nk .  6 ] ,  27) G rze szcz y k  n a  
P .Z.L.. n r .  konk .  63, 28) H i r t h  ua 
F ie s e le r z e .  n r .  k on k .  17. 29) T es-  
so re  n a  B rc d a  39, n r .  konk .  45, 
30) S e id e m a n  n a  F ie s e le r z e ,  n r ,  
konk .  19, 31) P lo ń c z y ń s k i  n a
R W D -9, n r .  konk . 75, 32) F r a n -  
c;ois —  P a la v iz z in o  1, n r .  konk .  
42, 33) P a s i e w a l d  n a  F ie s e le r z e ,  
n r .  konk. 22, 34) S a n z in  n a  B rc -  
oa  39, n r .  k o n k u r s .  46.

ry c e r s k ie g o  g e s tu
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Kronika sądowa
Przy drzwiach 
zamkniętych

'  W A RSZA W A. — W Sądzie Okrę­
gowym przy drzwiach zamkniętych 
toczyła się spraw-a właściciela pralni 
p rzy  ulicy Leszno, F lo r jan a  Kucana.
A k t  oskarżenia  zarzucał Kuranowi 
zmuszanie pracownic do uległości, 
nasłaniani0 młodych dziewcząt do u- 
praw ian.a nierządu i ciągnienie z te ­
go procederu zysków.

W szczególność, dochodzenie mia­
ło ustalić winę K u iau a  w stosunku 

<do Jadw igi L., k tó rą  sprowadził
Łodzi, angażując ją  w charakterze  
pracownicy. Również ofiarą  właści­
ciela pralni padła nieletnia Am#la 
R., k tóra  do pralni zgłosiła się z o- 
głoszenia.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd wydał wyrok unie­
winniający Kurana. Przewód nie do­
starczył dowodów winj oskarżonego.

Za przechowywanie 
przemytu

K ATOW ICE. —  Urząd Cełuy o- 
h z i m a ł  poufną  wiadomość, żc w 
mieszkaniu wdowy, G ertrudy  Miko­
wej w Szarlcju  zna jdu ją  się. rzeczy, 
pochodzące z przemytu. Zaczadzona 
n  i^z.ja w mieszkaniu nic dała po 
zy l jw u eg o  wyniku. Podczas rewizji 
chłopiec wręczył jednemu ze s t raż ­
ników l-artkę, w której anonimowy 
donosiciel pGul, żc towar przemy­
cony jes t ukry ty  u sublokatorki Mi­
kowej, niejakiej Puszków ci.

Rewizja u PusA ow cj ujawniła >0 
kg. drożdży, pochodzących z, Nie­
miec, 50 far tuchów gunionyen sze­
reg innych towarów, pochodzenia 
nicnnoekiego. Puszkowa zc łzami w 
oczach zeznała, żc tow ar; o trzym a­
ła od Mikowej, k tóra  prosiła o przc- 
ehowuuic R h do południa.

Mikowa została aresztowana i "  
tych dniach odpowiadała przed S ą ­

dem Okr. w Katowicach, k tó ry  sk a ­
zał Mikową za  przechowywanie to- 
v arów, pochodzących z przemytu, na 
500 zł. grzywny.

Epilog krwawego 
porachunku

SO SNO W IEC. — W  tych dumch 
w Sosnowcu Sąd  Okręgowy rozpa­
tryw ał sprawę notorycznego złodzie­
ja, niejakiego S tanis ława Berg f r a j ­
da  z Będzina o zamordowanie pa­
sera, Sz.łamy Blumensztyka. Berg- 
l r a jd  mial u razę dc Blumensztyka 
i to było powodem zabójstwa. Przed 
sądem B erg f ra jd  tłumaczył się, że 
zajście sprowokował paser  Błumcu- 
s z l jk ,  ponieważ uderzył go butelką 
w głowę, przeto  on w obronie włas­
nej pchnął go nożem. Sąd nic dał 
jednak  w iary  temu tłumaczeniu i po 
przesłuchaniu licznych świauisów, li­
znąwszy winę B c rg fra jda  za udo­
wodniona, skazał go na  7 la t wię­
zienia. *

Fałszywy adwokat
CZĘSTOCHOWA. —  Przed Są­

dem Grodzkim stanął elegancki, przy­
stojny i wymowny młodzieniec, nie­
jaki Rogowski, k tó ry  grasował w 
Częstochowie i przedstawiając się 
za adwokata, posiadającego wielk.e 
wpływy, wyłudzał od naiwnych na 
konto przyszłych procesów pev ne 
zaliczki, poczem ulatniał się bez śla­
du. M. in. naciągnął w ten sposób 
P io tra  Barcika, którego spotkał w 
gmachu sądowym, poczem przybył 
do jego mieszkania z rzekomym se­
k re ta rzem  prokuratora ,  obiecując 
mu, że przeprowadzi skutecznie pew­
ną tru dn ą  sprawę.

N a rozprawie okazało się, żc Ro­
gowski by ł już dziewięciokrotnie ka­
rany za podobne sprawy. Sąd skazał 
go na  rok więzienia z pozbawieniem 
praw  n a  la t  a.

SPR AW A  KUSOC1ŃSKIEGO 
Prezes W arszawianki,  ppłk. Goe- 

bel, informuje nas, że postanowienie 
W arszawianki co do zawieszenia Ku 
socińskiego otrzymało wczoraj,  we 
środę, dalszy bieg. Kluo przesłał 
mianowicie do zarządu PZLA  m oty­
wy zawieszenia.

W moty wacb, których w całości po 
dać nie możemy, położono główny 
nacisk na niezdyscyplinowanie Kn- 
socińskiego, lekceważenie obowiąz­
ków sportowych i t. ĆL

T e n ć s

PRZED ME< ZEM T OLSK A —G RE­
CJA

J u t ro  rozpoczyna się mecz teniso­
wy o puhar  Davisa, Polska— Grecja. 
Mecz odbędzie sie na kortach  Legji 
i trv:ae będzie, jak  zwykle, trzy  d n 1 

Możemy podać garść  szczegółów
0 zawodnikach Grecji. S taljos ma lat 
22 i jes t  klasyfikowany jako pier* 
sza rak ie ta  Grecji W ygrał w tymi 
roku mistrzostwo swego kraju, bi­
jąc w finale Nicolaidesa. J°g o  silny 
forhand i dobra gra  przy siatce zna­
na już je s t  publiczności warszaw ­
skiej.

Nieolaidas, d rug a  rak ie ta  Grecji, 
mai a t  24. W  tym  roku jes t  w  dc 
brej formie, esego dowodzi jego zwy
1 ięstwo nad Bruemoncm w Nicei.

Żachos m a la t  27, je s t  czw artą  ra ­
k ietą  Grecji. Jego g t a  przy  siatce 
Jest pełna tem peram entu .

K o l a r s t w o

P a r o b e k  z a m o r d o w a ł  g o s p o d y n ię
Dla SO marek

STAHL POBIŁ RERORD  
N A  100 KM.

P ró ba  pobicia rekordu polskiego 
na rowerze z prowadzeniem motoru 
na 100 km. przez Stuh la  z WTC. po­
wiodła się. Ambitny kolarz przebył 
ten dystans w I g. 25 min. i  57,2 s., 
bijąc rekord  Michalaka 02 min. 7,2 
sek. Po  drodze Siak! pobił k ilkana­
ście rekordów polskich, W  eiegu 
jednej godziny S tah l  p rzeb '  ł 70 km. 
500 m., u s tanaw iając  również nowy 
rekord. Na motorze"Feliks  Podgór­
ski.

W  trosce o urozmaicenie progra  
mów \VT< I zorganizowało ciekawą 
w zasadzie konkurencję zespołową 
pod nazw ą: mcez omnium k luby za­
przyjaźniono —  WTC. D rak  nam 
noczueia zesuołowości, czego dowo­

dem był ostatn i wyścig Berlin —  
Warszawa, toteż witamy z radością 
podobne imprezy. Ale wczorajszy 
debjut nic ndał się, gdyż zawiedli 
zawodnicy 7, klubów zaprzyjaźnio­
nych. Dwa asy lego zespołu: 01eck: 
i Popoiiozyk, zadowolili sie rolą wi­
dzów, toteż mecz bez nich s tracił  
na a trakcji .

W rezultacie zwyciężył wysoko., 
zespól WTC, zdobywając 77 pkt.,  
przeciwko zaledwie 40 p. drugiego 
zespołu. WTG w ystąp i ł  w składzie: 
Włouarez; k. Frąezkowski,  Feigc, 
Brypske, K laus. K lub y  zaprzyjaż- 
nionr : Kimiszck, Głowacki, Micha­
lak. Raab i Kaczmarski.

Mcez składał się z trzech konk u- 
reney.j : 5 spotkań dwójkowych na 
800 nu, wyścigu wspólnego u a  10 
km. i wyścigu drużynowego olimpij­
skiego z dwóch s trr lów  n a  4 km.

Najlepszy ' czas na  200 tu. miał 
K laus —  1?> sek. N a 10 km zwycię­
żył ind j widualnic Głowacki w 15 
min. 40 sek., uciekłszy reszcie kola­
rzy na 5 okrążeń przed metą. W TC 
zgarnęło tu  34 p., zespół drugi 21 p. 
Drugi indy widualnic był Bryszke, 
trzeci Michalak. N a  4 km. wygrała 
również drużyna WTC. w 5:19,8.

Z innych konkurcncyj no tu jem y : 
wyścig juniorów  n a  3 km. wygrał 
Mikołajczyk w 4:35,8 p rzed  W o lf ­
ramem i Kowalskim. W yścig  elim' 
naeyjny 1) ŁączyiWki, 2) Podgórski, 
3) Dubramski. Czas na  12 okrążeń 
7:08,6 ,

H i p p i k i

O P O L E ,  30. 8. ( t e l .  w ł . ) .  W e  
w si  S z c z p p a n o w ic e  w  p o w ie c ie  
itysKitr. n a  Ś lą sk u  O p o ls k im  w 
n o c y  z 17 n a  18 b. m . d o k o n a n o  
o h y d n e g o  m o r d e r s t w a  n a  osobie  
g o sp o d y n i  E m i l j i  P e te r o w e j .  
S p r a w c ą  m o r d e r s t w a  o k a z a ł  s ię  
p a r o b e k  3 0 - le tn i  E r y k  K u r tz k e ,  
k tó r y  z a k r a d ł  s ię  do m ie s z k a n ia  
P e t e r o w e j  i u d e rz e n i e m  p a lk i  w

g ło w ę  z a m o r d o w a ł  j ą .  K u r tz k e  
z r a b o w a ł  z m i e s z k a n i a  g o sp o d y n i  
50 m a r e k ,  u d a ł  s ię  do N y ssy ,  k u ­
p i ł  so b ie  n ow e  u b r a n i e ,  a  s l a r e  
z a k rw a w io n e  z a k o p a ł  w  ziemi,

P o l i c j a  n ie m ie c k a  po kro tk ie irt  
ś l e d z tw ie  a r e s z to w a ła  z b r o d n i a ­
rz a ,  k tó r y  s t a n i e  w k ró tc e  p rzed  
s ą d e m  k a r n y m  w  N y s s ie .

Luna pożarów
n ad P o m o r z e m

D n ia  21 b. m . ok. godz. 23-ej 
s p a l i ł a  s ię  s to d o ła  w a z  zc ż n iw e m  
n a  s zk o d ę  M ic h a ła  F o r m e l i  w  Mi- 
c h u c in i c  (pow . K a r tu s k i ) .  S zko d j  
w y n o s z ą  ok. 4000 zł., u b e z p ie c z e ­
n ie  s to d o ły  z a ś  2500 zł.  P r z y c z y ­
n y  p o ż a ru  n a r a z i e  n ic  u s ta lo n o .

D n ia  22 b. m. około  godz. 17.30 
w z a b u d o w a n ia c h  ro ln ik a  L e o n a  
P io c h a  w  S z k la n e j  (p o w .  k a r t u ­
s k i )  p o w s ta ł  p o ż a r ,  k tó r y  zni.sz- 
czył dom  m ie sz k a ln y ,  s tooo ię ,  
ch lew , s t a j n i ę  i szopę, w y r z ą d z a ­
j ą c  szko dę  n a  su m ę  około  13.000 
zł. B u d y n k i  s ą  u b ezp ie c zo n e  na  
k w o tę  800C zl.  P rzyczy  ny  p o ż a ru  
n a r a z i e  n ie  u s ta lo n o .

W  no cy  z 24 n a  25 b. m. w  za 
b u d o w a n iu  ro l n ik a  R e n h o ld a  Len

z e ra  w  B r z e z in a c h  (p ow , św ie ­
c k i ) , p o w s ta ł  p o ż a r ,  k tó r y  z n is z ­
czy ł s to d o łę  w r a z  żn iw e m , w y rz ą ­
d z a ją c  szkodę  n a  około 4000 zl 
S to do ła  j e s t  u n e z p ie c z o n a  n a  s u ­
m ę 2000 zł. P o n ie w a ż  i s t n i e j e  p o ­
d e j r z e n ie  z b ro d n ic z e g o  p o d p a le ­
n ia ,  p o l i c ja  p ro w a d z i  d a ls ze  do­
c h o d z e n ia .

D n ia  25 b- m, o godz. 7-ej w 
z a b u d o w a n ia c h  ro l n ik a  J a n a  
S z y m cza k a  w  W zd zv d zac h  T u ­
c h o ls k ic h  p o w s ta ł  p o ż a r ,  K tóry 
zn is zc zy ł  c h le w  i s to d o łę  w r a z  ze 
ż n iw em , w y r z ą d z a j ą c  szk o d ę  n a  
su m ę  około  1800 zł. S p a lo n e  b u ­
d y n k i  s ą  u b e z p ie c z o n e  n a  su m ę  
2200 zl. P r z y c z y n y  p o ż a ru  n a r a ­
d ę  n ic  u s t a lo n o .

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
HIPPICZNE Y ’ YDZ8

Wczoraj, w  trzecim  dnr M'edzy- 
narodowych Zawodów Hippicznych 
w Rydze rozegrano d ru gą  część kon­
kursu o nagrodę m m .s t ra  wojny

Pierwsze dw a miejsca zdobyte zo­
stały  przez jeździ ów cywilnyc) , Szwe 
da Oswarda m  K ryst jan ie  i Niemca 
Lengnicka na A m aia  Svinte T rze­
cie miejsce zajął Szwed, por. F r a n ­
ke, a  czwarte i szóste —  jeździec nie 
miecki, Holst.

N a  piatem miejscu ztóalast cif 
mjr. Lewicki na  Kikimorze. Slódmyrr. 
był kpt. Ruęiński na  Reszce, 8) por. 
Komorowski' na  Owocu, 9) por, Czer 
niawskl na  Dionic, 10) pro. Gutow­
ski n a  Traviacie.

kram
KALISZ

W ycieczka do Antonina Kaliski 
oddział Polskiego T-iva K ru jo zuu w • 
ężego organi/.uje w dniu 2 września 
r. b. wycieczkę towarzyską uo A n­
tonina. Koszt p rzejazdu autobusami 
w obie strony wyniesie 3 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje f i rm a  „A. Banaszkie- 
wicz“ "—  foto-skład, plac 11 Listo­
pada  11.

Zebranie drobnych kupców. W nie­
dzielę, dn. 2 września r. b., o godz 
3 popol., u suli S|oi>. Rzcm. Clirzcść. 
Stow. Drobnych Kupców i P izcm y- 
słowcó" Chrześcijan zwołuje zebra­
nie drobnego kupieetwa chrząśoriań- 
skiego, zrzeszonego i niezrzeszonego. 
Na porządku  dziennym spraw;1, wy­
borów dó Izby Pizomykłowo-f!:mdlo- 
wej w Lodzi, kwestja k redy tu  d łu­
goterminowego dla kupieetwa i t. p.

Nieszczęśliwy upadek. Wo wsi. 
N onolipsk , gm. Chocz, do zagrodi 
Jó ze fa  Małcel iego przyszedł po sło­
mę mieszkaniec tejżo wsi, 23-ictni 
S te fan  H andrych .  Gdy TTiindrycli 
wchodził lin strych, załamała sic pod 
nim deska i spowodowała runięcie 
w dół, przyczem upadając, TTand :vch 
uderzył się w' głowę o w ystajoęy ko­
łek. doznając okaleczenia i ogólnego 
potłuczenia. Pomoc lekarska n ie­
szczęśliwemu udzielona została na 
miejscu.

Zatwierdzenie wyborów do Rady 
M iejskiej. Dowiadujemy' się, żc U- 
iząd  Wojewódzki w Łodzi za tw ie r­
dził wybory do R ady  Miejskiej w 
Kaliszu. Przypuszczalnie zatem 
pierwsze posiedzenie nowej Iiady 
Miejskiej odbędzie się za miesiąc,-j'a 
wrri- w  końcu września lub yiocząt- 
kach października r. b. Dokonane 
wówczas będą wybory prezydenta  i 
w iceprezydenta  miasta  oraz ław ni­
ków.

KIELCE
Uczczenie prochów Stef. Czarniec­

kiego. W Ozarney, miejscowości 
skąd pochodził S te fa n  Czarniecki, w  
podziemiach kościoła, nfundowanego 
przezeń, spoczywają prochy wielkie­
go bohatera .  K o m ne t  obywatelski 
postanowił w celu uczczenia pamięci 
he tm ana  wybudować mauzoleum. 
Akcji kom ite tu  obywatelskiego n a ­
leży się szczere uznanie .
L W Ó W
1 Oszustwo asekuracyjne nie uaało

się... W czoraj polic ja  aresztow ała 3 
kupców z b ran ży  teks ty lnej,  oskar­
żonych o sfingowanie w łam ania do 
swego sklepu w oclu uzyskanie  pre- 
mji asekuracyjnej w kwocie 4 tys. 
złotych. \

P m  ratowaniu tonących utopii 
się. W  P ruc ie  koło Kołomyi uczeń 
6 klasy, Micha* Galuk. ra tu jo c  ton ą ­
ce kobiety, u tonął K obie ty  zdołano 
ura tow ać.
ŁÓD2

Strajk chałupników konfekcyj­
nych. Chałupnicy, w yrab ia jący  pa l­
ta, który m pracodaw cy obniżyli p la ­
ce o 25 procent,  zastra jaowali.  De­
legaci s t ra jku jących  zwrócili się z 
p rośbą  o interwencję, do inspektora 
pracy.

Aresztowanie fałszerzy monet. W
tych dniach władze śledcze łódzkie 
wykryły  fab ry kę  fałszywych monet
2 i 5-złotowych, k tó ra  mieściła się 
w mieszkaniu Antoniego Rurbańskic- 
iro. Gdy policja wkroczyła do mie­

szkania  RurbańMiirgo, zastała tam  
niejakiego H en ry k a  Gosicza, k tóry  
został kównjcż aresztowany. Podczas 
rewizj' w mieszkaniu znaleziono 
większą ilość golowych monet oraz 
lo rm y gipsowe. Rodzice Gosicza by­
li przed wojną karan i  za fałszowa­
nie monet rosyjskich, syn wstąpił w 
ich ślady.

Z A W IE R C IE  
W łam anie  do U rzędu śledczego.

\Y  tych dniach nicwykryci sp iaw - 
cy dokonali włamania do kancolarji  
sędziego śledczego, zabierając k ilka­
naście rewolwerów, dubeltówkę i n a ­
boje, odebrane przez policję od osób, 
nic posiadających pozwolenia na 
broń. Złodzieje zabrali Yównioż wic­
ie dowodów rzcczon vch Polic ja  pro- 
wactei energiczne śledztwo, iv celu 
ujęcia /.uchwał;, ch złodziejów 
OEERTOOHOWA 

T ragiczna , śmierć rowerzysty. 
Trzej k u p c y : Hcnzel W iadm ann ,
A bram  Sisholz i W ajs fc lucr ,  jadąc  
rowerami u stronę Herbów, wpadli 
ua pędzącą taksówkę, p row adzoną 
przez J a n a  P lu tę  z Częstochową. Pod 
pęd/.ącc auto dostał się Wimluiann. 
k tó ry  doznał z łam ania  kręgosłupa o 
raz. ciężkich obrażeń, tuk  żc po prze­
wiezieniu do szp ita la  zmarł.  Szofer 
odniósł lekkie rany, auto jes t  uszko­
dzone.

Kierowcę, J a n a  P lu tę ,  a resz iu  
wano.

Wypadki i kradzieże
ROZPRAWY NOŻOWE

Na ul. Jagiellońskiej, dwaj nieznani 
sprawej napadli na 25-letniego W ac­
ława Rutkowskiego, robotnik- (Tere- 
spoiska 10), któremu zadali nożami 

ran cięto -  kłutych całego ciata.
—  Przy ul. Kawęczyńskiej 17, zo­

stała napadnięta lokatorka tegoż do­
mu, Anna Biniaska, iat 38 i zraniona 
nożem w glowc. Rannych przewie­
ziono do szpitala Przemienienia Pań­
skiego. —  Przy ui. Smoczej 42, został 
uderzony nożem w brzuch 26-lctm 
Peliks Grzeszczyk, oficjalista, loka­
tor tegoż domu. Umieszczony w szoj- 
talu Dz, Jezus.

PRZYGNIECIONY WOZEAf
W bramie domu Smocza 35, zo su ł  

przygnieciony wozem do muru 27-lct 
ni Aleksander dlusarz, wuinica( Ho- 
rodelska 20). Doznał on potłuczenia 
okolicy lewego barku. Opatrzony na 
miejscu przez Pogotowie.

OKRADZENI Ma LŻONKOWIE
Michał Romanowicz (Konin), przy* 

jechał vzraz z zoną swą —  do V/a'-- 
.szawy, zatrzymując się w mieszkaniu 
teściowej. Marji Kast-ckiej, przy ul. 
Fu-mańskicj 37. —  Tan córka K., 
Władysława skradL  małż. R. waliz­
kę zawierającą: 17( z1, gotówką, ksią 
żcczkę PKO. na ’001 zł., pierścionek 
brylantowy wartości 300 zl. j różne 
drob:azgi, poczem zbiegta. Poszkodo­
wani zawiadomili policję.

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ
lb-lttni Antoni Jóźwicki fWolomiń 

ska 18) manipulując rewolwerem 
spowodował wystrzał, raniąc się w 
lewą dtoń na wylot. Policjant odpro­
wadź" rannego do ambulatorjum szpi 
tala Przemienienia Pańskiego 

PSIA PLAGA
W  ciągu doby ub. w różnych punk 

tacli miasta zostały pokąsane przffS 
psy 3 osoby, Są to: Ryszard Jaku­
bowski, uczeń (Smocza 5), Anna 
Gandcrow, emerytka (Dobra I I )  i 
Ruclila Cywiak, uczcnica (Pawia 
12). —  Wszyscy opatrzeni w ambu- 
latorjum Pogotowia.
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„Żołnierza w walce o wyżywienie”
C z y  p o lit y k a  D a r r ć g o  w y t r z y m a  p ró b ą  ż y c i a ?

W B ad  E ł l s c j i  o b r a d u j e  oDecnie 
jniędzyn,aTcdo\va k o n f e r e n c j a  wic 
dzy  ro ln ic z e j .  P r o f  von D ie tze  
w yg łos i!  n a  n ie j  s e n s a c y jn y  od­
cz y t  o p o l i ty ce  a g r a r n e j  N iem ie c  
w s p ó łc z e s n y c h .

M i n i s t e r  D an -e  —  w e d łu g  p ro f .  
D ie tzeg o  —  zac h o w a !  n ie ty lko  
w sze lk ie  ś ro d k i  po li tyk i g o s p o d a r  
czJ j ,  c h ro n ią c e  ro ln ik ó w  njćafiee- 
k ich  p rz e d  obcą  k o n k u r e n c j ą ,  a le  
ta k ż e  w p ro w a d z i !  do po l i ty k i  a- 
g r a r n e j  z u p e łn ie  now e czy n n ik i ,  
w y p ły w a ją c e  z o g ó ln y c h  z a ło ż eń  
n a ro d o w e g o  s o c ja l i z m u ,  a  ra c z e j ,  
p o w iedzm y  in a c z e j :  m i n i s t e r  Dstr- 
rc  r e a l i z u j e  ten  p r o g r a m  rolm.czy,

C e lem  s t a n u  ży w ic ie li  R zeszy  n ie  
j e s t  o s ią g n ię c ie  w y so k ic h  cen .  
C en a  m u s i  b yć  s p r a w ie d l iw a .  
J e s t  to  ty lk o  w y n ik  p r z y p a d k u ,  że 
dz iś  c e n a  s p r a w ie d l iw a  u s t a l i ł a ­
b y  się na po z io m ie  w y ższy m  od 
cen y  w o ln o -k o n k u r e n c y jn e j .  N ie ­
s t e ty  ce n y  s p r a w ie d l iw e j  n ie  m o ż ­
n a  o b l iczyć  m a te m a ty c z n ie

Cenę s p r a w i e d l iw ą  o k re ś la  się 
w ięc  p rz y m u so w o .  W  te n  spo sób  
p o l i ty k a  r o ln ic z a  nosi  c h a r a k t e r  
s o c ja l i s ty c z n y  w sz e r sz e m  teg o  
s ło w a  z n a c z e n iu .  R o ln ic tw o  p r z e ­
s t a j e  być g o s p o d a r s tw e m  k a p i t a -  
l i s ty c z n c m .  J e g o  p r o d u k t y  n ie  są 
p o z o s ta w io n e  w o lne j  g rze  po daży

k ió r y  sam  w j ' \v o r z jT  i w p r o w a - i l u b  p o p y tu .  K u p ie c k i  sp osób  my-
dzii do id co lo g ji  n a ro d o w o -so c ja -  
listy Aznej.

N a jw a ż n ie j s z a  część sk ła d o w a  
tego  p r o g r a m u ,  to  u tw o rz e n ie  .. 
s i a n u  ży w ic ie l i  R zeszy ,  j a k o  p rz y ­
m u s o w e g o  s y n d y k a t u  ro ln ic tw a .  
T a k  j a k  k a r t e le  p rz e m y s ło w e  (m c  
za w sz e )  p rz y m u so w y  k a r te l  r o l ­
n iczy  zo s ta ł  u tw o rz o n y  pod n a c i ­
sk iem  k o n iec z n o śc i ,  g d y ż  nie '  
m o ż n a  by ło  in n ą  d r o g ą  d o s to so ­
w ać  w y tw ó rc z o śc i  do z a p o t r z e b o ­
w a n ia  ryn kó w .

A n a lo g ja  m ię d z y  s t a n e m  ż y w i­
c ieli  R zeszy ,  a  k a r t e l a m i  p rzem y -  
s lo w cn ń  m a  je d n a k  sw o je  g r a n i ­
ce. Z rz e sz e n ie  w ie lu  m i l jo n ó w  roi 
n ik ó w  j e s t  r z e c z ą  o w ic ie  t r u d ­
n ie j sz ą ,  n iż  p o w o la i r e  do życ ia  
P rzem y słow ego  k a r t e lu .  D la te g o  
d a n  żyw ic ie l i  R zeszy  
•czy g n u jc  z k o n t - c l i  n a d  w n ^ i -

N o w a  p o l i ty k a  g o s p o d a r c z a  m a  
m iędzy  in n e m i  w z b u d z ić  w lu d ­
n ośc i  n o w y  sp o s ó b  p a t r z e n i a  n a  
z a g a d n i e n ia  g o sp o d a rc z e ,  N a p r z y  
k ła d  ceny  zbóż n a  r .  19S4 s ą  u- 
( r z y m a n e  n a  poz iom ie  m i n im a l ­
n ie  w yższym , n iż  w  ro ku  u b ie ­
l e n i a  n ie  może r o z s a d z a ć  zd'V>- 
w ych  p o d s t a w  k u l t u r y  w ło ś c i a ń ­
sk ie j .

P o l h y k a  D a r r e g o  j e s t  s o c j a l i ­
s t y c z n a  ta k ż e  z in n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia .  C h ce  z a p e w n ić  w s p ó l ­
no ść  p a ń s t w a  i lu d n o ś c i  t a k ż e  w 
życ iu  g o sp o d a rc z e m .  J e s t  tu  z u ­
p e łn e  p r z e c i w s ta w ie n i e  l i b e r a l ­
n em u  p o rz ą d k o w i  rzeczy ,  w k tó ­
ry m  lu dz ie  u f a j ą  w o ln e j  g r z e  s i ł  
g o sp o d a r e z y e h .  T a  u fn o ś ć  j e d ­
n a k  zn ik a ,  gd y  z a ł a m u ją  s ię  p o d ­
s t a w y  o b y c z a jo w e  ła d u  g o s p o d a r ­
czego  i sp o łecz n e g o .  N ie  m o g ą  o-

g lym , c h o c ia ż  zm o ry  t e g o ro c z n e  
są  b a rd z o  s łab e ,  a  z e sz ło ro czne  
b y ły  w ręcz  re k o rd o w e .  W ło ś c ia ­
n in
m u s i ,  j a k o  ż o łn ie rz  w w o jn ie  o 
w y ży w ien ie ,  s p e łn ić  sw ą  pow i n ­

n o ś ć
c h o c ia ż  zy sk  p ie n ię ż n y  n ie  od p o ­
w ia d a  jeg o  o cz ek iw an iu .

N ie  m o ż n a  je sz cze  n ic  p o w ie ­
dz ieć  o g o s p o d a r c z e m  p o w o d ze ­
n iu  te j  p o l i ty k i  a g r a r n e j .  Ale, 
j a k  to  p o d k re ś l i ł  w  sw y m  od czy ­
cie p ro f .  D ie tze ,  d la  p o w o d z e n ia  
n ow eg o  p l a n u  t r z e b a  zm ie n ić  ro i  
fraków, ja k u  ludz i .  Z lu d ź m i,  k tó ­
rzy k i e r u j ą  s ię  k o rz y ś c ią  w ła s n ą  
n ie  m o ż n a  u r z e c z y w is tn i a ć  s o c ja ­
l izm u  a g r a r n e g o .  N ie  m o ż n a  l u ­

b a  s i ę g n ą ć  do ich  n a jg ł ę b s z y c h  
uczuć .

C ie k a w e  było ró w n ie ż  w y s tą p i ę  
n ie  p ro f .  P a s s i n a r i .  k tó r y  t w i e r ­
dził.  że w s t o s u n k a c h  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  n ie  m oże  b y ć  ró w n ie ż  
m o w y  o l i b e ra l iz m ie  g o s p o d a r ­
czym. P ra w d o p o d o b n ie  w  g o sp o ­
d a rc e  m ię d z y n a ro d o w e j  u tw o r z o ­
n y  z o s t a n ie  l a k i  s a m  p la n o w y  po­
r z ą d e k  w z a je m n y c h  stosunków '.

J a k  w id a ć  ek o n o m iśc i  od g ospo  
d a r s t w a  w ie js k ie g o  s ą  z d ecy d o w a  
n y m i zw o le n n ik a m i  p la n o w o śc i .  
N ie  w ia z ą  oni j a k o ś  w ie lk ic h  t r u  
d n o śc i  i n ieb ez p iec zeń s tw '  zw iąza  
n y c h  z p r z y m u s o w ą  r e g u l a c j ą  
cen bez  k o n t r o l i  n a d  w y t w a r z a ­
n iem . N a  to  sob ie  m o ż n a  pozwo-

dzi z m u s ić  do  p o d p o r z ą d k o w a n ia  lić  ty lk o  w k r a j a c h  z a sa d n ic z o  
s ię  d o b ru  O gólnem u p rzez  zew nę-  d e f ic y to w y c h  p od  w zg lęd em  zbo- 
t r z n e  p r z e p i s y  i g ro źb y  k a r .  T r z e  żow ym .

Scalenie p o d a tk u
od obrotu winem, 
drożcfłamfi i t- d.

M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  p r z y s t ą ­
p i ło  do w s t ę p n y c h  p r a c ,  m a j ą ­
cy ch  n a  ce lu  ew'ent. s c a l e n ie  p o ­
d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  od  o b ro ­
tów:, k tó r y c h  p rz e d m io te m  są  po ­
szc z e g ó ln e  a r ty k u ły ,  p o d le g a j ą c e  
p o ś r e d n im  p o d a tk o m  s p o ż y w ­
czym  (wuno, oce t ,  d ro żd że  i t.  p .)  
i w  ty m  ce lu  zażąd a ło  od s a m o ­
r z ą d u  g o sp o d a rc z e g o  p r z e d s t a w ię  
n ia  m u  b l iż szy ch  d a n y c h  o obec ­
n y m  s t a n i e  c en  o w y c h  a r t y k u ­
łów  z a ró w n o  w  h a n d l u  d e ta l i c z ­
n ym , j a k  i i\v s p r z e d a ż y  h u r t o w e j .  
W  zw ią z k u  z te m  w ezw 'ano  z a in ­
t e r e s o w a n e  , o r g a n i z a c j e  g o sp o ­
d a rc z e  do p r z e d s t a w ie n i a  e w e n t .  
w n io sk ó w  w' s p r a w i e  z a sa d  s c a ­
len ia ,  j a k i e  z d a n ie m  Izby  n a l e ż a ­
łob y  u w z g lę d n ić ,  d e c y d u ją c  s ię  
n a  s c a l e n ie  p o b o ru  p o d a tk u  od 
o b ro tu  w y m ie n io n e m i  a r t y k u ł a ­
mi.

ROZPocz«i?§niy witriKE
P O W I E Ś C I  H . S I E N K I E W I C Z A

M  POLU CHWAŁYW

rz a n ic m ,  I ne p rz y w ró c o n e  w g o sp u d a r -
1 o g ra n ic z a  s ię  do u s t a le n iu  cen s tw io  l ib e r a ln c m .

» »
JAKO B E Z P Ł A T N E J  P R E M I I  PRENUMERATORÓW A B C
We w czorajszym numerze ABC, podaliśmy omyłkowo o wysyłce 1 t. „Potopu" cc niniejszem prostujemy

Gdańsk dystansuje Gdynię
S k u ł.ki u m o w  p o ls k o -^ d a ń s k ic fi

O statnio  pojawiły' sic. niepokojące 
wiadomości o obrocie w cli
dwóch portach  m orsk im , Gdyni i 
Gdańsku.

S t a t y s t y k a  z a  l i p i e c  r o k u  L ic zące  
g o  w y k a z u j e  w  p o r ó w n a n i u  /, bp 
c e m  r o k u  z e s z łe g o  b a r d z o  p o w n z u y  
w z r o s t  o b r o t ó w  w  G d - ń s s u ,  p rz y  
rów n o e z e a i i c m  o s ł a b i e n iu  o b r o t ó w  
L id \n i .  Gd,v G d a ń s k u  o b r ó t  w r ó s ł  
.» b u s k o  100.000 t o n n  z o  .00  fwKJ na 
309 .000 , w Gdyni sp ird ł  z 
t o n n  n a  5 5 0 .1 0 0  t o n n .  S z c z e g ó ln i e  
n a s z  e k s p o r t  p r z e z  G d a ń s k  b a r d z o  
p o w a ż n i e  w z m ó g ł  s ie  —  '» cy .'riy i1'

tysięcy tonu. Je s t  to sku tek  zawu 
ty uli niedawno pizefc ivąd o umów 
z Wolucm Uiustem Gdański w.

Niewątpli wie powinno ljasn bardzo 
zalcKcć na u trzym aniu  dobrych s to ­
sunków z Gdańskiem i na w ykorz j-  
.jtuuiu po, tu dla celów imsy.cgo
bń.nula zamorskiego, ale w .'.itduym 
razie i jro-uinicnie. tak ie  nie może 
następować kosztem- Gdyni, /.u dużo 
chyba włożyliśmy prac,, V  'SiWufze­
nie portu  własnego poUkićgo, ći>v 
potem tamować jego rozwój.

Btatyiety&a. urzędowa u gi b#-]
nem memento.

Sudżet daleki od równowagi
W  lipcu d e f ic y t  u k o ło  23 m ili. z ł .

d o b ó r  za  4 m ie s i ą c e  ro k u  b u d ż e ­
tow ego  wynosi-i oknlo 90 m il j .  zł., 
to  j e s t  m n ie j  n iż '  w  r. h. z u ży to

T r u d n o  z a te m  z ro z u m ie ć  w  j a ­
ki sp o só b  m o ż n a  tw ie rd z ić ,  że pc 
z a k o ń c z e n iu  w p ły w ó w  z P o życzk i  
N a ro d o w e j  b u d ż e t  będz ie  n o rm a l
m e z ro w n o w a z o n y

O s ta t n io  o p u b l ik o w a n o  d a r e  
d o ty c z ą c e  w y d a tk ó w  i d o c h o d ó w  
p a ń s t w a  w l ip cu  b. r .  W ydatki;
w y n io s ły  o g ó łe m  171.071.000 z., i h a  p o k ry c ie  n ie d o b o ró w  z P oży cz  
czyli z m n ie js z y ły  ś l ę  w  poróv j k i  N a ro d o w e j .
Wahiii do c z e rw c a  o pó ł  n r i i jo n a :| (BBBBIBK3aaBiaMBaaBBBBaBMB^ BHaBaBaMaaHBBaBiaMIHaiHaiaaMaBaaM
zło ty ch .  ‘ IJ1

Redukc]? budżetu .Francji
id e n ty c z n ie  ty le  sam b  ile w ydat-"

Ceny zbóż w kraju
i za g r a n ic ą

W obec  z a i n t e r e s o w a n i a  c z y te l ­
n ik ó w  r u c h e m  cen zbóż w  k r a j u  
i z a g r a n i c ą  p o d a je m y  p r z e c i ę tn e  
ty g u d n io w e  c e n y  c z te r e c h  g .ów - 
n y e h  zbóż w  o k re s ie  od 20 do 2fl 
s i e r p n i a  1934 r .  w g . o b l ic zen ia  
b i u r a  g ie łd y  Z bożowo - T o w a r o ­
w ej  w W a rs z a w ie ,  za 100 kg. w 
z ło ty c h :

G-ełdy krajowe:
Pszen. Żyto Jęczm. 0 \ \  1 s 

Warszawa 2U.00 13.25 21.25 13.48
Gdańsk 20.88 19.07 ło78 17.10
Poznań 19.26 17.67 21 75 15.48
Bydgoszcz 19.26 17.66 21.93 lo.Hl

Lód z 20.56 16.87 — 13.87
Lublin 17.33 16.25 18.00 13.52
R ó w n e  W . 16.76 14.75 — 12.75
W ilno 19.25 15.4(1 — 14.80
K a to w ic e 21.45 17.20 — 15.95
K ra k ó w 19.81 16.58 — 12.90
1 .w ów 18.62 16.62’ś-'— 13.92

Giełdy zagraniczne:
Berlin 41.39 33.07 43.68 34.53
H a m b u r g 20.23 I5.8U 19.62 13.90
P ra g a 11.19 26 71 30.03 25.19
B rn o  .Mor. 3 4 .32 26.84 29.5!) 24.53
W ie d e ń 35.59 25.19 28.25 22.25
L iy t r p e o l 17.84 — — 18.15
C h ic a g o 21.16 17 47 24.18 19.24
B. Aires 13.44 — — 10.36

Węgiel polski w Argentynie
O b a w y  p r z e m y s ł o w c ó w  angielskich
„ D a i ly  T e l e g r a p h "  p o d a je ,  iż 

f a k t ,  żc Z a k ła d y  e le k t ry c z n e  w  
E u c n o s  A i r e s  z a m ó w iły  p rzesz ło  
5U.000 to n n  w ę g la  po lsk iego ,  w y ­
w o ła ł  w a n g ie l s k im  p rz e m y ś le  w ę ­
g lo w y m  n iep ok ó j .  Z ak ład y  tc bo ­
w ie m  d o ty c h c z a s  s p r o w a d z a ły  w ę ­
g ie l  w  w ie lk ie j  i lości z A n g l j i .  W 
m yś l  z a ś  z a w a r te g o  w m a ju  ub. 
r .  m ię d z y  A n g l ją  a  A r g e n ty n ą  u- 
k la d u  h a n d lo w e g o  óv ,czcsny  kon 
t y n g e n t  w ę g la  a n g ie l s k ie g o  n a  
r y n k u  a r g e n t y ń s k im  nie m ia l do­
z n ać  p o g o rs z e n ia .

W  I-em p o iro czu  1934 r. A r g e n ­
ty n a  s p r o w a d z i ł a  z A n g j i  948.224 
to n n  w ę g la  w obec  939.910 to n n  
tego  s a m e g o  o k re s u  1933 r. A r ­
g e n ty n a  ty m  sposo bem  d o t r z y m a ­
ła  c o p r a w d a  bwi go z o b o w ią zan ia ,  
a le  j e d n o c z e ś n ie  p o d w y ż sz y ła  
sw ój im p o r t  w ę g la  n iem ieck ieg o  
z 92.416 do 142.904 ton n ,  a w ę g la  
po lsk iego  z 5.000 do 28.000 to n n .

Po  o b ecn e m  now em  z a m ó w ie n iu  
w ę g la  p o lsk ieg o  ang ie lsk i  p r z e ­
m y s ł  w ęg lo w y  liczy s ię  z da lsze-  
mi z n a c z n e m i z a m ó w ie n ia m i  tego  
w ę g la ,  g d y  w la t a c h  p o p rz e d n ic h  
A r g e n t y n a  p r a w ie  ca łe  sw ojo  za ­
p o t r z e b o w a n ie  w ęg lo w e  p o k ry w a ­
ła w  A n g l j i .

Było rzeczą  d la  k a żd eg o  o

żc o g ra n ic z  
p o lsk ieg o  do p a ń t s

ezy w is ią ,  
tv. w ęg la  
s k a n d y n a w s k ic h  zm u s i  n a s  do szu 
k u n ia  no w y ch  ry n k ó w  zb y tu .  To 
co A n g l ja  z y sk a ła  w  S z w e c ji  i 
N orw w gji ,  s t r a t  i n a  in n y c h  t e r e ­
n ac h .  A le  z d a je  się, żc A n g l ic y  
n ig d y  n ie  z r o z u m ie ją  tego ,  że oni 
t r a c ą  n a jw ię c e j  n a  w o jn ie  w ę g lo ­
w e j .

i .ci. J e s t  to  o czy w iśc ie  ty lk o  w-y- 
! n ik  p e w n e j  m a n i p u la c j i  r a c h u n -  
i k ow ej,  g d y ż  z w p ły w ó w  Pożyczki 

N a ro d o w e j  z a p i s u je  się w s p r a ­
w o z d a n ia c h  m ie s ię c z n y c h  n a  do- 
t h ó d  ty le  ile  p o t r z e b a  d la  z ró w ­
n o w a ż e n ia  d e f i c y tu .  D r o g a  po ­
ś r e d n i ą  m o ż n a  o k re ś l ić  ile  za ­
c z e rp n ię to  z P o ży czk i  N a ro d o w e j  
M ia n o w ic ie  d o ch o d y  a d m i n i s t r a ­
c y jn e  w l ip c u  ub, r .  w 'ynosiły  
16.261.0U0 zł., za ś  w  l ip cu  b. r .
50.058.000 zl. R ó żn ica  w  w y so k o ­
ści 23.7 m i l j .  zl o d p o w ia d a  m n ie j  
w ięce j  su m ie  z a c z e r p n ię te j  z P o ­
życzki N a ro d o w e j  n a  z r ó w n o w a ­
ż e n ie  w y d a tk ó w  i d och o d ó w  w 
l ip cu .

D o ch o d y  sk a r b o w e  z p o u a tk ó w  
i o p ła t  w;y n io s ły  7p.978.000 zl. w 
l ipcu  r. ub., zaś  w  l ipcu  b. r.
71.948.000 zl., w z ro s ły  z a te m  o 
n ie c a ły  m i l j o n  z ło tych .

N iec o  lep ie j  w y g lą d a  s t a t y s t y ­
ka w p ły w ó w  m o n o p o l i .  O to  w  lip-

. cu r .  ub  d a ły  one  50.413.000 z ł 4n ic  i m j)o i * i ,,  . > . „ on % <
, zas  w l ip c u  o. r .  54.o02.000 zl. 

i V V/ c ią g u  p ie r w s z y c h  c z te re c h  
m ie s ię cy  b r.  w y d a t l c  p a ń s t w a  
w z ro s ty  w p o ró w n a n iu  do teg o  
s a m e g o  o k re s u  ro k u  u b ie g łe g o  z I 
667 do 685.4 m i l j .  zł. D o c h o d y  w |  
tym  sa m y m  c z as ie  w z ro s ły  z 
576 6 m il j .  zł. do 685.4 m il j .  zł.  
iw tem  około 105 m i l j .  z P o ż y c z k ’ 
N a ro d o w e j .  W  zesz łym  ro k u  nie-

o 5'3 m ilia r d y  f r a n k ó w
PAliYŻ, 20.8 (P A T ).  „ U  T.-mps" 

pisze, iż is to tnym tem atem  ju t rz e j ­
szych obrad P a d y  .Ministrów poza 
c.\pose m in is tra  B arthou  na  temat 
polityki zagranicznej, a  /wluszezn na 
tem at Zagłębia Saary , będą sprawy, 
dotyczące ogólnych wytycznych b u d ­
żetu na  rok 1934. W ytyeanc te cha­
rak te ryzu ją  się przede wszystkiem 
przez zasadnicze zmniejszenie w ydat­
ków. Dziennik zaznacza, że według 
przewidywań obecnych lmdżot p rzy ­
szły będzie niżej 47 miljardów. gdy 
poprzedni budżet osiągną; cyfrę 50 
miljardów 300 n r l jonów  franków. 
M inisterstwa poszczególne uzgodniły

juz przcwioywanc ogram czcili a w y ­
datków. Obecnie będzie tylko mowa 
o redukcji wydatków w budżetach 
działów obrony narodowej. O ile 
chodzi o kwestję re fo rm y  państwa, 
dziennik sądzi, iż p rem je r  Dott- 
mergue nic będzie te j  spraw y po ru ­
szał, gdy ż, o ile chodzi o tc zagad­
nienia, p rem je r  ma swe koncepcje 
czysto osobiste. Stoi on nn. stanowi­
sku prow adzenia  w dalszym ciągu 
s tudjów  nad reformami, k tóre  jego 
zdaniem są niezbędne dla państwa, 
by następnie  w chwili, kiedy uzna  
to za odpowiednie, przed-tawk- opi- 
riji publiefcnej konkluzję i wnioski 
ostateczne.

N o w e  p o w ó d z t w o  c y w iln e
W sprawie bankiera Kwinty

W KILKU WIERSZACH

I)o 'Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego wniesione zostało r.owc 
powództwo erwiine, będące echem 
procesu bank ie ra  K w inty ,  okazane­
go, jak  wiadomo, na  3 la ta  więzic- 
Jiin. Powództwo to wytoczył syndyk 
masy upndłośm domu bankowego 
przeciwko sy nom bankiera  Zhignic-

Pruyram zjazdu ogrednikow
w  Ł o d z I 8 i 9 w r z e ś n ia

ŁÓDŹ, 30.8. K om ite t  Plantacyjny 
miast R ',phtej Polskiej, „aclięcouy o- 
wocnemi rezu l ta tam i 1 Zjazdu O- 
grodników, urządza, juk  donosiliśmy 
już, w dniach 8 i 9 września II Zjazd 
Ogrodników Miejskich w Łodzi. Juk 
nas informują, p rogram  tego Zjaz­
du przedstaw ia  sie nas tępująco : o- 
gółem wygłoszonych, -yostamc 5 i c - 

feiatów, u mianowicie: „Skwery w 
miastach i miasteczkach ‘, „Ochro­
na p raw na  zieleni miejskie', vr r a ­
mach ustaw  obowiązujących i upraw 
nienia samorządów11, „Zodrzcw enic 
ulic", „Byliny- w parkach  i na skwe­
rach i „Zwalczanie chorób \ szkod­
ników rośliuiji i

Zjazd bęuzie urozmaicony wy­

cieczkami do ogrodów łódzkim i do 
miejsi icli zakładóu hodowianycl) o- 
raz pokazem planów ogrodów łódz­
kich. Udział w Zjeździć jes t dostęp­
ny dla wszystkich mterersujazych się 
sprawami ogrodów. Oficjalnie p rzy ­
będzie. do Łodzi kilku, ct deiegT.tów 
samorządów krajowych.

Czas o m o m  
prenumeraię na 

miesiąc wrzesień

PR ZY D ZIA Ł  D E W IZ  N A  IM P O R f
SUROWCÓW W N IE M C ZE C H

Urząd Gospodarki Dewizowej Rze­
szy zawiadamia, że w ciągu wrześ­
nia b r. p rzydział dewiz na  im port 
surowców przyznaw any  będzie po­
szczególnym firmom w wj'sokcl.;i. .5 
proc. zasadniczych k w o t( ! ) .

N A B IA Ł
Tydzień sprawozdawczy on 21 dii 

27 b. m. m inął na  ry nk u  męślarskim 
spokojnie. Jakkolw iek  n a  ry n k u  lon­
dyńskim notow ania pozostały nao­
gół bez zmiany (masło polskie sprze­
dawano po 60 —  64 shl za 1 cw t) ,  
zb\' t był powolny. Masło poiskie I I  
ga tu nk u  nie znajdowało nabywców. 
Cena eksportow a m as ła  polskiego 
wynosi około zł. 2.20 za 1 kg. p ierw ­
szego gatunku .  N iekorzystne wiado­
mości z zagran icy  oraz ponowny 
wzrost dostaw  wpłynęły również nie­
pomyślnie n a  poziom cen krajowych. 
W  P oznan iu  obniżono z dn. 27 bm. 
ceny hurtowe n a  2.15 —  2.20 z ł ,  
w półhurcie  n a  2.40 zł., w detalu  
na  2.80 zł. za  1 kg. pierwszego g a ­
tunku.

Za j a j a  z  Poznańskiego płacono w 
dn. 27 b. m. zł. 85 —  88 za skrzy­
nię 24-kopową. N a  ry n k u  j a jc z a r  
skitu tendenc ja  mocna.

BEKONY 1

W  dniu  24 b. m. ceny bekonu nk 
giełdzie londyńskiej wynosiły (w  sh l 
za 1 c w t ) : bekon angic 'sk i 102 —  
96, ir landzki 100 —  94, k a nad y jsk i  
94 —  91, duński 98 —  95, holender­
ski 94 —  90, estoński 94 —  93, ło­
tewski 94 —  93, litewski 94 —  91, 
szwedzki 94 —  93 oraz  polss- 
94— 90.

Tendencja  n a  ry n k u  bekonowym 
w dalszym ciągu mocna. Należy 
przypuszczać, że zwyżka cen beko­
nu n a  ry n k u  angielskim osiągnęła * 
swój p u n k t  kulm inacyjny.

Na oiełdach

wowi i Stanisławowi, na  k tórych n a ­
zwisko przepi 'ana  jes t  własność f a ­
bryki chemicznej w  Toruniu.

Ponieważ masa upadłości kwestjo- 
nujc ty tu ł  własności fab ryk i,  żąda 
ona pokrycia  przez synów bankiera  
jego długów w wysokości 127.000
złotrcli.

Tajemnica katalogu telefonicznego
B r a k  a d r e s ó w  in s t y t u c y j  w o j s k o w y c h

F o  r a z  p ie r w s z y  od c z a s u  u k a ­
z a n ia  s ię  sp isu  a b o n e n tó w  w a r ­
sz a w s k ie j  s iec i  te l e fo n ó w  P .  A. S. 
T., w  o s t a tn i m  sn is ie ,  w y d a n ju n  
n a  ro k  1934/35, w  częśc i  I I  ( n a  
c z e rw o n y c h  k a r t k a c h ) ,  w  d z ia le  
w o jsk o w e  in s t y t u c j e  —  b r a k  j e s t  
?.drer,ów ty ch  in s ty t u c y j .  J e s t  to 
b. w ie lk ie  u t r u d n ie n i e ,  szcze g ó l­
nie d ' a  osób  p rz y j e z d n y c h ,  k tó r e  
n ie  z n a j ą  m i a s t a ,  k o r z y s t a j ą  zaś  
z k a ta lo g u  te le fo n ic z n e g o ,  ja k o  
i n f o r m a t o r a  a d re so w eg o .

Z a p y ta n a  w  te j  sp raw ne  r e d a k ­
c ja  sp i su  a b o n e n tó w  P. A. S T., 
o św ia d c z y ła ,  iż n ie  j e s t  to  p o m y ł­
ka, lecz  —  z a r z ą d z e n ie  w ła d z  wroj 
s l .ov.ych. O ile k to ś  z a i n t e r e s o w a ­
n y  p r a g n i e  u s t a l i ć  a d r e s  i n s t y t u ­
c ji  w o jsk o w e j  —  k ie r o w a n y  j e s t  
do K o m c ń d y  A lias ta .  P o w y ższe  
z a r z ą d z e n ie  j e s t  w ic lk ie m  u t r u d ­

n ie n i e m  i p r z y p u s z c z a ć  na leż y ,  że 
w- p rz y s z ło śc i  b ęd z ie  co fn ię te .

Już są skutki

Z a p o w i e d z i  s t r a jk u
w górnictwie angielskiem

E k s p o r t e r z y  w ę g lo w i  p o łu d n io ­
wo - w a l i j s c y  są  p o w a ż n ie  z a n ie ­
p o k o je n i  g ro ź b ą  s t r a j k u  p o w sz e c h  
neg o  wr te m  z a g łę b iu ,  g d y ż  u n i e ­
m o ż l iw i im to  z a w ie r a n i e  t e r m i ­
n o w y ch  k o n t r a k tó w  dostaw ' po 
1.-ym p a ź d z ie rn ik a .  Z a n ie p o k o je ­
n ie  to w yro s ło  n a  s k u t e k  o t r z y m a ­
n y c h  a z iś  w ia d o m o ś c i ,  że ko le j  
a r g e n t y ń s k a  S a n t a  F e ,  k tó r a  j e s t  
d łu g o le tn im  o d b io r c ą  w ę g la  w a ­
l i j sk ieg o ,  z a w a r ł a  k o n t r a k t  z e k s ­
p o r t e r a m i  n ie m ie c k im i  n a  d o s t a ­
w ę 100 ty s ię c y  to n n  w ę g la  n ie ­
m iec k ieg o  n a  ro k  przyszły*

'  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Waluty: Dolar 5.19; frank frut.cus* 
ski 34.84, frank szwajcarski 172.4C, 
fun. szterling 26.22: marka niemiecka 
193.75; szyling austrjacki 98.6C ko­
rona czeska 21.80.

Monety Dolar zloty 9.81.25; rubel 
zloty 4.85

Dewizy: Eerlin 207; Belgia 124.15; 
Holandia 358.15; Kopenhaga 17-30,'
I ondyn 20.23; Nowy lork (kate<) 
5.21, Daryż 34.88; P raga  21.96; 
bzwajcarja '72.69; Sztokholm 135.5; 
Wiochy 45.41; O s‘o 132.

Papiery procentowe; 3 proc. Poż. 
Budowlana 44.50; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 53.75; 4 proc. Poż. Inwestycyj­
na 117.50; 4 proc Poż. Inwestycyjna 
ser jo i/a  121; 5 proc. Poż. Kouwersyj 
na 64.90 5 proc. Poż. Kolejowa 59; 
u proc Poż. Dolarowa 70; P proc. 
Poż. Dillonowska 82.75; 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna 70.37; 7 proe Poż. Do­
larowa Warszawy 82.5; 7 proc. Poż 
Śląska 63.75; 4,5 proc. Listy Zast 
Ziemskie 4.5; 7 pioc. Listy ZasL. 
Ziem. Dolarowe 52.25; 4.5 L. 2  T.
K m. W arszawy 4,5; 5 proc. L. Z.
T. K. m. W arszawy 69; 8 oroc. L. Z. 
T. K. m. Warszawy 74; 6 proc. Oo- 
ligacie m. W arszawy 61.5; VI cm. 60; 
VIII i IX em. 58.5.

Akcje: Bank Polski 87.50. Lilpop 
9.90; Starachowice 11.25, Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukn. 22; Ostro­
wiec 2 ' .50 ;  Modrzejów 3.65; Haber- 
busch 38.

GIEŁDA ZBOŻOWA
WARSZAWA, 29. 8. —  Giełda zbt> 

żowa franco W arszaw a za 100 kg.; 
Żyto stare i nowe 17.00 — 17.50; 
pszenica jedn. s tara  i nowa 748 gl.
20.00 —  21.00; pszenica zbierana 
stara i nowa 737 g l  19.00 —  20.00; 
owdes jednolity 46S gl. nowy 14150—  
15.50; owies jednolity s ta ry 17.00 —
17.50; owie: zbierany 438 gl. nowy
14.00 —  14.50; owies zbierany stary
16.00 —  16.50; jęczmień przem 632 
gl. 17.00 —  18.00; jęczmień browaro­
wy 20.50 — 22.00 groch poiski z 
workiem 30.00 —  32.00; groch Wik­
torja z work ;m 47.50 —  50.00; wyka
23.00 —  24.00; peluszka 24.00 — 
25.00; rzepak i rzepik zimowy 42.00
— 44.00; rzepak i rzepik letni 38.00
— 40.00; iubir. nieoieski 9.0C —  9.50; 
lubir żółty 10.50 —  11.50: koniczyna 
biała surowa o czystości 97 proc.
80.00 —  110.00; koniczyna biała su­
rowa 60.00 —  80.00, mak niebieski z 
workiem 48.00 —  51.00; ziemniaki 
fabryczne 3.75 —  4.00; mąka pszen­
na gat. 1 B 34.00 —  36.00; I C 32.1X1
— 34.00; I D 30.00 — 32.00; i E
28.00 —  30.00 gat. II Es 2b.o0 — 
28.00; II E 25.00 — 26.00; 11 F 24.00
— 23.00, II G 23.00 —  24.00 gat. 
III A 22.00 — 23.00 mąka żytnia 
1 55 proc. 26.50 -— 20 50; mąaa żyt­
nia razowa 19.51 —  20.50 mąka żyt­
nia poślednia 15.50 —  16.50; otręoy 
pszenne grube stano. 12.00 —  12.50; 
pszenne sreanie 11.50 — 12.00; otrę­
by pszenne miałkie 11.50 —  12.00; 
żytnie 10.50 —  11.00; kuchy Imane 
19.50 —  20.00; rzepakowe 15.00 — 
15.50- kuchy słonecznikowe 42 — 44 
proc. 19.00 —  20.00) śruta sojowa
22.00 — 22.50 siemię lniane 42.00— 
43.00. Ogólny obrtó 6228 tonn, w 
tem żyta 4695 tonn. Tencdeneja spo­
kojna.

i
i _
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K o l e b k a  l u d z k o ś c i  w  A f r y c e ?
Odkrycie prof. Fleure’a o najeździe długogłowców

A l a czy Afryka ( sa- sp o ty k  - je s z c z e  d z is ia j  dość
J u ż  d a w n o  u s i ło w a n o  u s t a l i ć  i P o w sz e c h n ie  w ś ró d  m ie sz k a ń c ó w

r ó d U e m n o m o rs k ic h  (np .p rz y  p om ocy  b a d a ń  
n y c h  i a n t r o p o lo g ic z n y c h ,  g dz ie  
z n a jd o w a ła  s ię  k o leb k a  ludzkości, ,  
czy li m ie js c e  n a jo a w n ie j s z e g o  po 
j a w i e n i a  s ię  g a tu n k u  „h o m o  s a ­
p ie n s " .  U t r z y m y w a ło  s ię  n ao g ó l  
o rz e k e n a n ie ,  że p o s z u k iw a n ia  n a ­
leży s k ie ro w a ć  w  s t r o n ę  A z ji  
ś rod o k o w e j ,  w  s t ro n ę  P a m i r u ,  czy 
T y b e tu ,  d z is ia j  j e d n a k  p o g lą d  te n  
j e s t  p o w a ż n ie  z a c h w ia n y  i c o raz  
w ięce j  m t m y  z w o le n n ik ó w  t e o r j i  
in n e j ,  s z u k a j ą c y  r o z w ią z a n i a  za ­
g a d k i  n a  t e r y t o r j u m  A fry k i .

Z w o le n n ik ie m  tej t e o r j i  j e s t  r ó ­
w n ie ż  p ro f .  I  le u re  z M a n c h e s t e r u  
k tó r y  n a  s p e c j a ln e m  p o s ie d z e n iu  
K o n g r e s u  g e o g ra f ic z n e g o ,  w y g ło ­
s i ł  n a  t e n  t e m a t  i n t e r e s u j ą c y  r e ­
f e r a t ,  i l u s t r o w a n y  l ic z n e m i p r z e ­
ź ro c z a m i .  P r o f .  F l e u r e  ro z ró ż n ia  
•wśród r a s  lu d z k ic h  dw ie  z a s a d n i ­
c z e :  d łu g o g ło w y c h ,  k tó r y c h  n a ­
z y w a  g a tu n k i e m  „h o m o  s a p ie n s "  
i k tó r y c h  b ie r z e  za p r z e d m io t  sw o ­
i c h  b a d a ń ,  o r a z  k ró tk o g ło w y e h ,  
k t ó r y c h  p o c h o d z e n ie  —  z d a n ie m  
F l e u r e ‘a —  j e s t  w ą tp l iw e ,  a ro z ­
w ój k u l t u r a l n y  b a rd zo  n isk i,  n ie  
z a s ł u g u j ą c y  n i e r a z  n ie m a l  n a  n a ­
zw ę  lu d z k ie g o .

Pierwszy ślad
Ł a  p o d s t a w ę  sw o ich  p o s z u k iw a ń  

Grziął F l e u r e  n a r z ę d z i a  z o k re s u  
p a le o l i t u  f k i z e m i e n ia  ł u p a n e g o ) ,  
b ę d ą c e  n i e w ą tp l iw ie  ś l a d e m  eg ­
z y s t e n c j i  lu d z k ie j  b a rd z o  je szcz e  
p i e r w o t n e j .

N a  p o d s t a w i e  b a d a ń  w ła s n y c h  
i i n n y c h  u czo n y c h  s tw ie rd z i ł ,  że  
k r z e m ie n ie  te  s p o ty k a n e  s ą  n a je ż ę  
ś c ie j  w ła ś n i e  w  A f ry c e .  O ile w 
E u r o p ie  m o ż n a  j e  z n a jd o w a ć ,  o ty 
le  w  A f ry c e ,  a  s z c ze g ó ln ie  w  A- 
f r y c e  P o łu d n io w e j  m o ż n a  j e  p o p i  o 
s tu  z b ie r a ć .  J e s t  ich  t a k  dużo, że 
p e w ie n  u c z o n y  a n g ie l s k i  w c ią g u  
g o d z in y  z g ro m a d z i ł  i c h  70 k i lo ­
g ra m ó w .

T a  n ie z w y k ła  o ko lic zn o ść  po r a z  
p ie r w s z y  n a s u n ę ł a  myśl o d o n io ­
s łe j  ro l i  A f r y k i  w  h i s to r j i  r o d z a ­
j u  lu d zk ieg o .  R ozpo czę to  p o sz u k i ­
w a n ia  n a  s z e ro k ą  ska lę .

T r u d n o ś ć  s ta n o w i ło ,  że b a d a c z e  
n a rz ę d z i  z k r z e m ie n ia  łu p a n e g o ,  
n ie  m o g l i  r a z e m  z n a rz ę d z ia m i  
k r z e m ie n n e m i  z n a le ź ć  szcz ą tk ó w  
ich  w ła śc ic ie l i ,  co u n ie m o ż l iw ia ło  
s k o n s t r u o w a n ie  te o r j i ,  o p a r t e j  na  
ezem ś w ię c e j ,  n iż  h ip o te z y  i o do ­
m ys ły .

Czaszki długogłowców
D o p ie ro  n ie d a w n o  w  o k o l ic a c h  

!V ielk ich  J e z i o r  o d k o p an o  ra zem  
z n a r z ę d z i a m i  k r z e m ie n n e m i  dw ie  
czaszk i w  dość  d o b ry m  s t a n i e  i 
j e d n ą  szczękę, k tó r e ,  w e d łu g  zgo­
d n e j  o p in j i  n a jw y b i t n i e j s z y c h  a n ­
t ro p o lo g ó w , p o c h o d z ą  w ła ś n i e  z 
epok i p a le o l i tu

B u d o w a  cz a sz e k  by la n ao gó ł  
b a rd z o  c ie k a w a ,  szczeg ó ln ie  z w ra  
c a ła  u w a g ę  ich  d łu g o ść ,  p r z e k r a ­
c z a j ą c a  200 m i l im e t ró w ,  co nie 
j e s t  sp o ty k a n e  n a w e t  u d z is ie j ­
s z y c h  m ie s z k a ń c ó w  Europy7 (d z iś  
p r z e c i ę tn a  cz a sz k a  m ie rz y  koło 
180 m m ) .  P o z a te m  czaszk i  o d zn a  
cza ty  s ię  s i ln ie  u w y d a tn io n y m  
czołem, m o c n y m  p o d b ró d k ie m  i, 
co n a jw a ż n ie j s z e ,  w ą s k ą  n a s a d ą  
n osa .  To zaś  j e s t  n ie z b i ty m  d ow o­
dem, że n ie  n a le ż a ły  do ludzi ze 
szczepó w  k ró tk o g ło w y eh ,

Czaszki o p o d o b n y ch  c e c h a c h

a rc h e o lo g ic z -
' w e  f r a n c u s k i e j  A u v e r g n e ) .

Stepy Afryki lodowcowej
P o w s ta ło  j e d n a k  p y ta n ie ,  , j a k  

„ h '" “ -> s a p i e n s "  m ó g ł  s ię  ro z w i­

nąć  •” t a k  n i e k o r z y s tn y c h  w a r u n -  
k ’■ a tm o s fe r y c z n y c h ,  ja k i e  
p r z e d s t a w ia  A f r y k a .  Z j e d n e j  
s t r o n y  c a ła  j e j  p ó łn o c n a  część  
to n i e u r o d z a jn a  p u s t y n i a ,  p o z b a ­
w io n a  z u p e łn ie  op ad ó w , z d r u g i e j  
zaś  s trony7 te r ;  to r  j a  koło ró w n ik a ,  
to w i lg o tn a  i u p a l n a  d ż u n g la ,

g d z ie  cz ło w ie k  ty lko  z t r u d n o ś c i ą  
może s ię  u t r z y m a ć .

P ro f .  F l e u r e  sąd z i ,  że k o leb ka  
cz ło w ie k a  l e ż a ł a  n a  p o g ra n ic z u  
ty ch  d w ó ch  s t r e f ,  w  w ie lk ic h  s t e ­

n ie  S a h a r y  w  epoce  lod ow cow ej.
Z d a n ie m  F l e u r e ‘a d e szc zo n o śn e  

w i a t r y  z ach o d n ie ,  p r z e c h o d z ą c e  
d z is ia j  n a d  t e r y t o r j u m  E u ro p y ,  

i j a ły  się w7te d y  od w ie lk ic h
p ach ,  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  w p r o s t  j lodu, p o k r y w a ją c y c h  n a sz  
św ie tn e  w a r u n k i  m y ś l iw sk ie .  k o n ty n e n t  aż  po m o rze  Ś ródz iem -

Z r e s z t ą  k w e s t j o n u je  on is tn ie -  no, k i e r u j ą c  s ię  w ła ś n i e  n a  pó łno-

Geografia w szkole sowieckie]
D y s k u s je

J e d n e m  z n a jc i e k a w s z y c h  ze- N a u c z y c ie l e  
b r a ń  n a u k o w y c h ,  j a k i e  odby7w7a j ą  
s ię  w  r a m a c h  K o n g r e s u ,  by ło  p o ­
s ie d z e n ie  se k c j i  d y d a k ty c z n e j ,  
se k c j i  z a s t a n a w i a j ą c e j  s ię  n a d  
ce lem  i m e to d a m i  n a u c z a n i a  geo- 
g r a t j i  w  szkole .

N a  s a l i  z e b ra ło  s ię  b a r a z o  w ie ­
le osób, g łó w n ie  ze w z g lę d u  n a  
z a p o w ie d z ia n y  r t f e r a t  p r o f .  B a-  
r a n s k y ‘ego  o n a u c z a n i u  g e o g r a f j i  
w  S o w ie ta c h .  O c ze k iw a n o ,  że o d ­
cz y t  B a r a ń s k y ‘ego b ę d z ie  w p r o s t  
s e n s a c y jn y ,  ze wrz g lęd u  n a  t e n ­
d e n c je  p ro p a g a n d o w e ,  j a k i e  n i e ­
w ą tp l iw ie  m u s z ą  w7y s tęD o w ać  u 
so w ie ck ieg o  n a u c z y c i e la  - g e o ­
g r a f a .  S z czeg ó ln ie  in t e r e s o w a n o  
się ,  j a k  t e ż  w  S o w ie ta c h  p r z e d ­
s t a w i o n e  s ą  s to s u n k i  g o s p o d a r ­
cze i e tn o g r a f i c z n e  w  k r a j a c h  
Z a c h o d u ,  to  z n a c z y  —  d la  S o w ie ­
tów  —  w  k r a j a c h  k a p i t a l i s t y c z ­
n y ch .

A le  o to  i p ro f .  B a r a n s k y .  P r z e ­
m ó w ie n ie  z a c z y n a  od  s t w i e r d z e ­
n ia ,  że g e o g r a f j a  j e s t  d z iś  w  m o ­
dz ie  w7 R o s j i  i s to i  n ie w ą tp l iw ie  
w y że j ,  n iż  w  c z a s a c h  p r z e d w o ­
je n n y c h .  Rozw ój g e o g r a f j i  w  Z.
S. E  R. j e s t  z r e s z t ą  z ro z u m ia ły ,  
j e ś l i  s ię  z w a ż y  ś w ie tn e  wra ru n k i ,  
j a k i e  d la  t e j  n a u k i  p o s i a d a  p a ń ­
s tw o , c ią g n ą c e  s ię  od lodów7 o c e a ­
n u  a rk ty c z n e g c  d o  u p a ln e g o  T u r ­
k i e s t a n u  i od  w s c h o d n ie j  g r a n i c y  
z M a n d ż u k o  do z a c h o d n ie j  z P o l ­
ską ,  czy R u m u n j ą .  Z n a c z e n ie  g e o ­
g r a f j i  j e s t  w  p e łn i  d o c e n io n e  
p rz e z  r z ą d  so w ieck if* co  w y r a ż a  
się t a k  w7 p o w ię k s z e n iu  g o d z in  
szK oinych  j a k  i w  p r a c y  no d  roz- 
wro jem  tu r y z m u  i k r a j o z n a w ­
s tw a .  W  zesz łym  ro k u  n a  t e r e n i e  
p a ń s t w a  było  j u ż  25.000 cz ło n ­
ków  to w a r z y s tw  g e o g ra f ic z n y c h ,  
a  2.000.000 t u r y s t ó w  p rz e b ie g a ło  
w z d łu ż  i w7szerz  o sz a ry  Z. S.
R. R.

S y s te m  n a u c z a n i a  w  szko łach  
z o s ta ł  z u p e łn ie  z re fo rm o w a n y 7.
G e o g r a f j a  z a c z y n a  s ię  j u ż  w  
k la s ie  3 -c ie j  i t r w a  n ia p r z e r w a  
n ie  aż  do p r z e d o s ta tn ie j ,  czyli 9, 
z a jm u je  n a  t y d z i e ń  po 2, a  w kl.
4 n a w e t  po 3 g od z in y .  Z ra z u  n a u ­
cz a n ie  j e s t  śc iś le  z w ią z a n e  z  n a u  
k a m i przy7r o a n i c z e m i  i do tyczy  
rz eczy  b l isk o  o ta c z a ją c y c h  dziec i .
W  k la s ie  5e-j dz iec i  p r z e c h o d z ą  
do rz eczy  b a r d z i e j  o g ó ln y c h  
u czą  s ię  p o d s t a w o w y c h  p o jęć  geo 
g r a f i c z n y c h ,  w  6- te j  z a j m u j ą  s ię  
s p e c j a ln i e  g e o g r a f j ą  f i z y c z n ą  
k o n ty n e n tó w ,  a w  7-ej g e o g r a f j ą  
f i z y c z n a  s w e j  ojczy7zny. K la sy

o m e to d a c h  n a u c z a r r a  g e o g r a fii
g e o g r a f j i  d ą ż ą  

u s i ln i e  do z a c h o w a n ia  m oż l iw ie  
p e łn e j  a k tu a l n o ś c i  n a u c z a n i a  
p rz ez  p o r u s z a n ie  z u p e łn ie  w s p ó ł ­
c z e sn y c h  w7y d a rz e ń ,  j a k  np .  w y ­
p r a w y  C z e lu sk in a .  O r g a n iz a c j a  
w y c ie czek  do f a b r y k  i z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h ,  o r a z  u d z ia ł  m ło ­
dzieży7 w  o k o l ic z n y c h  p r a c a c h  geo 
g r a f i c z n y c h ,  m a j ą  b u d z ić  z a in t e ­
r e s o w a n i e  d la  p r z e d m io tu  i p o d ­
k r e ś l a ć  je g o  b l i s k i  z w ią z e k  z ży­
c iem . Z a d a w a l a j ą c y  poz iom  
o s i ą g n ę ła  g e o g r a f j a  ty lk o  w  d u ­

żych  m i a s t a c h ,  p o n ie w a ż  Sow ie  
ty  c ią g le  je s z c z e  c i e r p i ą  n a  b r a k  
n a u c z y c ie l i  w o b ec  w z ro s tu  l icz ­
b y  szkó ł  o 60.000, a  l iczby  u cz ­
n ió w  szkó ł  n iż s z y c h  i ś r e d n i c h  o 
11 m i l jo n ó w ,  m ia n o w ic ie  z 7 m i l ­
jo n ó w  n a  18 m i l jo n ó w .

T a  c y f r a ,  w y p o w ie d z ią  p rzez  
B a r a n s k y ‘ego z w y r a ź n ą  d u m ą  i 
p o c z u c ie m  ro z w o ju  Z S. R. R-, 
m ia ła  cel p ro p a g a n d o w y .

Po  r e f e r a c i e  p o s y p a ły  s ię  l iczne  
p y ta n i a .  W ś r ó d  d y s k u s j i  p o s t a ­
w iono  w n io s e k  o z o rg a n iz o w a n ie

Koncert mu?y& polskiej
dla c z ł o n k ó w  K o n g re s u

. 8
i 9 m a j ą  za z a a a n i e  p o z n a n ie  
rzeczy ,  z d a n ie m  m ó w cy ,  n a j w a ż ­
n ie j s z e j ,  t  zn. g e o g r a f j i  g o sp o ­
d a rc z e j  R o s j i  i p a ń s t w  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h .  W y k ła d a  s ię  ty c h  p rz e d  
m io tó w  w k l a s a c h  n a jw y ż sz y c h ,  
p on iev .aż  w y m a g a ją  u p rz e d n ie g o  
p o z n a n ia  h i s to r j i  i t .  zw. n a u k  
sp o łeczn y c h  ( c z y t a j :  p r o p a g a n ­
d a  k o m u n i s t y c z n a ) .

Na ekranach

„Katastrofa Czeluskina11
(„Majesłic*)

A u t e n t y c z n y  rep jn - taż  z. w y p r a w y  
ło w ie c k ic h  u c z o n y c h  w p o l a r n e  c ko -  
1 ice j e s t  d o k u m e n t e m  n i e w ą t p l i w i e  
b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y m .  Ś w ia d c z y  o 
w ie lk ich ,  częśćiow.o t y lk o  w y z y s k a ­
n y c h  m o ż l iw o ś c ia c h  k i n e m a t o g r a f i i .  
G zyż n ie  j e s t  w s p a n i a ł ą  r z e c z ą  sie 
d z ieć  w y g o d n i e  w k in ie  i b y ć  ś w ia d ­
k ie m  n a j w a ż n i e j s z y c h  m o m e n t ó w  o d ­
w a ż n e j  w y p r a w y ,  o k t ó r e j  k s i ą ż k o ­
w e o p i s y  s ła b o  z a le d w ie  m o g ą  dać  
w y o b r a ż e n i e ?

W id z ie ć  p o ż e g n a n i e  o d j e ż d ż a j ą c e ­
g o  C z e lusK ina ,  ży c ie  n a  n im ,  p i e r w ­
sze  z e tk n ię c ie  z l o d a m i , 1 z a m r o ż e n ie  
n a  d łu g i e  z im o w e  m ie s ią c e ,  a  wiłcsź- 
c ie t r a g i c z n ą  k a t a s t r o f ę  i a k c j ę  r a ­
t u n k o w ą  d z i e ln y c h  lo tn ik ó w  ?

P o m i m o  s ł a b y c h  n a o g ó l  zd jęć  (c ięż  
k ie  w a r u n k i  d la  o p e r a t o r a ! ) ,  p o m im o  
n i e k t ó r y c h  z b y te c z n y c h  scen  —  c a l a  
t a  część  f i lm u  p r z y k u w a  u w a g ę  w i ­
d z a  p r o s t o t ą  i p r a w d ą .

D u g a  część ,  sz c z e g ó ło w o  o d t w a ­
r z a j ą c a  t r i u m f a l n y  p o w r ó t  w y p r a w y

i e n t u z j a s t y c z n e  p o w i t a n i e  j e j  p r z e z  
m i l j o n y  lu d n o śc i ,  z p u n k t u  w id z e n ia  
f i lm o w e g o  o w ie le  l e p ie j  : z r o b io n a  
( m o n ta ż ,  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a ,  p y s z ­
n e  zd jęc ia  z p ę d z ą c e g o  p o c ią g u ,  i m ­
p o n u j ą c a  d e f i l a d a ) ,  n i e  z n a j d u j e  o d ­
d ź w ię k u ,  w ł a ś n i e  d la tegfc ,  że  j e s t  
. . . z ro b io n a ,  choć o p e r u j e  z d j ę c i a m i  
a u t e n t y c z n e m u  Cóż, k i e d y  s ł u ż ą  o n e  
p r o p a g a n d z i e  i to  n i e t y l e  p r o p a g a n ­
d z ie  b o h a t e r s t w a ,  co —- k o m u n i z m u .

P o m i m o  ty c h  z a s t r z e ż e ń  m o ż n a  
f i lm  ś m ia ło  p o lec ić  w s z y s t k i m ,  k t ó ­
r z y  w k in i e  s z u K a ją  n i e ty lk o  b e z ­
m y ś l n e g o  z a b ic i a  c zasu .  Czy j e s t  ich 
w i e l u ?  O t e m  n a m  p o w ie  d y r e k c j a .

N a d  p r o g r a m  z n a n y  j u ż  t y g o d n i k  
P A T ‘a  i b a r d z o  m i ły  f i l m  w ło s k i ,  r e -  
żyser j"  C a m p o g a l ia n id e g o  p. t.  „ C z a -  
l o w n y  s e n " ,  o d z n a c z a j ą c y  się  a r t y ­
s t y c z n ą  f o to g i - a f j ą  i p e ł n a  w d z ię k u  
l u s t r a c j ą  m u z y c z n ą ,  d o s k o n a le  n a ­

g r a n ą .

A. R.

A r t y k u ł  t e n  w in ie n  w ła ś c iw ie  
m ieć  t y t u ł :  „O  p o t r z e b ie  p r o p a ­
g a n d y  w e w n ę t r z n e j " ,  gdyż ,  j a k  
s ię  o k az u je ,  p r o p a g a n d a  t a k a  j e s t  
k o n ie c z n o śc ią ,  p i l n ą  n a w e t  k o ­
n ie c z n o ś c ią  B ez  n a le ż y te g o  b o ­
g i e m  uśw iad o m ien ia ,  sob ie  sw o ­
ich  w ła s n y c h  w a r to ś c i ,  b ę d z ie m y  
s t a l e  i b e z  k o ń c a  czy n i l i  ta k ie  
b łę d y  w m e to d a c h  i p r z e p r o w a ­
d z a n iu  p r o p a g a n d y  z a g ra n ic z n e j ,  
j a k  to  s ię  n a m  w c iąż  zda rza .

S ło w a  te  i u w a g i  n a s u w a ł  w ie ­
czó r  m u zy k i  p o ls k ie j  (w  sobotę ,  
25-go b. m .)  z o r g a n iz o w a n y  w  s a ­
li  K o n s e r w a t o r j u m  d la  u c z e s t n i ­
kó w  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z ja z d u  
G e o g ra fó w .

P o m y s ł  w  s a m e j  . z a s a d z i e  do ­
b ry ,  b a rd z o  n a w e t  d o b r y .  P r z y ­
z n a ć  b o w iem  nh ieży ,  że w d z ie ­
d z in ie  m u zy k i  m a m y  się  czem p o ­
ch w a lić ,  a  n a w e t  m a m y  czem  z a ­
im p o n o w a ć .  T o te ż  u k a z y w a n ie  je j  
m oże  n a m  o d d a ć  r z e t e ln ą  u s łu g ę ,  
d a j ą c  p r a w d z iw e ,  n ie k ł a m a n e  
ś w ia d e c tw o .  N ie m a  tu  p rzec ież  
w o a le  j a k i e j ś  p o t r z e b y  w y d y m a ­
n ia  r z eczy  m a ły c h  do z ja w is k a  o 
o g ro m n e j  sk a l i ,  j a k  to  s ię  c z a s a ­
mi czyni.

A le  —  n ie  dość  j e s t  z n a ć  w ła s ­
ne w a r to ś c i ,  n a le ż y  je szc ze  n a u ­
czyć  s ię  j e  cen ić .  Z d a w a ło o y  się, 
że sa m o  j u ż  z e tk n ię c ie  s ię  z nie 
mi p o w in n o  w y s ta r c z a ć ,  a  j e d n a k  
ta k  a le  j e s t .  N ie  b e d ę  s ię  w  te j  
chw il i  z a s t a n a w i a ł  czem u to  p rz y  
p i s a ć ;  k w e s t j a  t a  w y m a g a  s z e r o ­
k iego  o m ó w ie n ia ,  w y k r a c z a j ą c e ­
go ju ż  może z b y tn io  poza  r a m y  
n in i e j s z e g o  a r t y k u łu .

My, p o w ta r z a m ,  n ie  um iem y 
s ie b ie  c e n ić  z u p e łn ie  p r z y  j e d n o ­
c z e sn e j  w y so ce  ro z w in ię te j  zdo l­
n o śc i  e g z a l to w a n ia  s ię  b y le  czem

b ez  w y ra ź n e g o  p ow od u .  D z iw ­
ne, a le  j e d n a k  p ra w d z iw e .

W s t ę p e m  do zm ia n y  ta k i e g o  
s t a n u  rzeczy  m u s i  b y ć  s k ie ro w a  
n ie  w z ro k u  n a  c a ło ś ć  n a s z e j  h i ­
s t o r j i  i j e j  d o ro b k u  c y w i l i z a c y j ­
nego , a  n ie  z a c z y n a n ie  od l a t  o- 
s t a t n i  h. W ó w czas  n a p e w n o  z r e ­
w id u je m y  sw ój p o g lą d ,  a  co z a ­
tem idzie  i p o g lą d  na n a s  —  z a ­
g r a n i c y .  i

N ie  w ie m  ja k i  c h a r a k t e r  ch c ia ł  
n a d a ć  k o m i t e t  o rg a n iz a c y jn y  
z ja z d u  so b o tn ie m u  w ieczo ro w i ,  
p r o g r a m  je d n a k  w y r a ź n ie '  m ów ił ,  
że by ł  to  „ f  e s  t  i v  a  1 d e  l a  
m u s i ą u e  p o l o n a i s  e ‘‘, a  to 
o b o w ią z y w a ło  o r a z  k a z a ło  n a l e ­
życ ie  i w  ca łe j  p e łn i  w y z y sk a ć  o- 
kaz ję .

Z w ykle  z a c z y n a  s ię  u n a s  od 
C h o p in a .  J e m u  też, z u p e łn ie  s łu sz

nie, p o ś w ię c a  się n a jw ię c e j  cza­
su , n a s u w a  się  j e d n a k  p y ta n ie ,  
czy n ie  n a le ż a ło b y  p o k a z a ć  gos-j 
ciom z z a g r a n i c y  i n a s z e j  m u zy k i  
p r z e d c h o p in o w s k ie j  i to  m uzyk i  
o n ie b y le ja k im  d o ro b k u  i p o z :o- 
mie. M u zy k i  o k re s u  o b e jm u ją c e ­
go p rz e c ie ż  d o b re  t r z y s t a  la t .  
R zucert ie  p a r u  n a z w isk ,  s t a r y c h  
na zw isk ,  z i l u s t r o w a n i e  ich , p rz e j  

^ c i e  do tw ó rc z o ś c i  w sp ó łc z e s n e j ,  
d a ło b y  o g ó ln e  p o ję c ie  r z u c a j ą c e  
noże n ie r a z  z u p e łn ie  now e, n ie ­
z n a n e  św ia t ło .

K to ś  m o że  m i  odpow ie ,  że w ie ­
czó r  t a k i  s t a łb y  s ię  „ n ie z n o ś n ą  
p i l ą " ,  t r u d n o b y  mi j e d n a k  było  
zgodz ić  s ię  z te m  z d a n ie m  a n a ­
w e t  w7z iąć  j e  pod  uw7agę .  T rz e b a  
w ie rz y ć  w7 p o z i o m  s łu c h a ją c y c h .  
A z y s k a l ib y ś m y  w ie le .

D u ż ą  u w a g ę  n a le ż a ło b y  n a  t e ­
go to  r o d z a ju  w ie c z o ra c h  zw róc ić  
a a  t. zw. b i s o w a n i e ,  D obrze , 
j e ś l i  w y k o n a w c a  po d o b a  się, t r z e ­
b a  j e d n a k ,  ab y  z ro z u m ia ł ,  że w7 
t a k i c h  r a z a c h  n ie  o n ieg o  w 
p ie r w s z y m  rzęd z ie  chodz i.

U w a g a  t a  p r z y s z ła  mi na, m yś l 
p rzy  s ł u c h a n iu  A n i e l i  S z 1 e- 
m i ń s k i e j ,  k tó r a  po w y k o n a n iu  
sw o je g o  p r o g r a m u  (d la c z e g o  zm ie 
n i a ł a  z a p o w ie d z ia n e  u tw o r y ?  t e ­
go ró w n ie ż  czy n ić  n ie  w o ln o ) ,  u- 
r z ą d z i ła  p o p is  s w o je j  sz tu k i  ś p i e ­
w a n ia ,  b i j ą c  ku  p o w s z e c h n e j  u- 
c iesze , r e k o r d  d łu g o ś c i  od dech u .  
Może, ze w z g lę d u  n a  m i ę d z y n a r o ­
dow y c h a r a k t e r  a u d y to r ju m ,  r e ­
k o rd  te n  uznany7 z o s ta n ie  n a w e t  
za... ś w ia to w y ,  n ie  o to  p rze c ież  
idzie .

P r o g r a m  z a b i e r a ł  p ie ś n i  K a r ­
łow icza ,  M on iu  zki, N ie w ia d o m ­
sk iego ,  M a k la k ie w ic z a  i W ie ­
n ia w sk ie g o .

S k rz y p c e  r e p r e z e n to w a ły  u tw o ­
r y  S z y m a n o w sk ie g o  > ( F o n t a i n e  
d ‘A r e t l m s e ) ,  A n d rz e je w s k ie g o  
( B u r l e s k a )  i Z a ry c h ie g o  ( m a z u r )  
w  ś w ie tn e m  i w y so ce  k u l t u r a l -  
nen i w y k o n a n iu  E u g e n j i  U-  
m i ń s k i e  j.  P r z y  w y k o n y w a n iu  
S z y m a n o w sk ie g o  m o ż n a b y  z a r z u ­
c ić  z b y t  n ik ły  a k o m p a n j a m e n t ,  
w s k u te k  czego  z a c i e r a ł  s ię  n ieco  
c h a r a k t e r  u tw o r u  —  w in a  t u  j e d ­
n a k  n ie  leży po s t r o n ie  a r t y s tk i .

Z u tw o ró \v  C h o p in a  p ro f .  J  ó- 
z e f  T u r c z y ń s k i  w y k o n a ł  
b a l l a d ę  op. 47, n o k tu r n  op. 15 i 
s c h e rz o  op. 20. P o z a te m  t w ó r ­
c zo ść  f o r t e p i a n o w ą  r e p r e z e n to ­
w a ł  P a d e r e w s k i  (k r a k o w i a k  f a n ­
t a s t y c z n y ) ,  Z a rzy c k i  ( K o ły s a n k a )  
i M a l isze w sk i  w  t r a n s k r y p c j i  w y ­
k o n a w c y  ( t a n i e c  z o p e ry  „ S y r e ­
n a " ) .

W. N.

cn ą  A fry k ę ,  czyli d z is ie j s z ą  Sah-Jb 
rę .

Najazd długogłowców
Skolei p o w s ta j e  z a g a d n ie n ie ,  

w j a k i  sp osób  hom o s a p i e n s  d o ­
t a r ł  do in n y c h  części  n a sz e g o  g lo ­
bu, je ż e l i  s t e p y  a f r y k a ń s k ie  by iy  
j e g o  k o lebką .

P r z e d e w s z y s tk ie m  w sa m e j  A- 
fi-yce k ró tk o g ło w i  zo s ta l i  z ep ­
c h n ię c i  n a  t e r e n y  n a jg o r s z e  do 
la s ó w  K ong ii  i p u s t y n n y c h  oko­
lic A f r y k i  P o łu d n io w o - Z a c h o d ­
n ie j ,  a  zw ycięsk i h o m o  s a p i e n s  
d o ta r ł  a ż  do t e r e n ó w  d z is ie j sz e j  

m ię d z y n a ro d o w e j  w y m ia n y  pod- UJj | f  p o lu d n io w o - a f ry k a ń s k ie j .  
r ę c z n ik ó w  g e o g r a f j i .  T a k a  wy- N a jw a ż n ie j s z e n i i  j e d n a k  k ie v i r .  
m i a n a  i m o żn o ść  p o r u w n y w a n ia  k a rni te j  p r a s t a r e j  e m ig r a c j i  a- 
m e to d  n a u c z a n i a  i o s i ą g n ię ty c h  f r y k a ń s k ie j  b y ła  p ó łn o c  i w sch ód ,  
w y n ik ó w , u ła tw i  p r a c ę  w d ą ż e n iu  R ó w n o c z e ś n ie  z c o fa n ie m  się  lo- 

id e a ln e g o  ty p u  p o d rę c z n ik a  d o w có w  z E u ro p y ,  p r z y b y w a  dc 
W  o d p o w ie d z i  n a  w e- n ;ej h om o s a p i e n s  i to  p rzy b y w a  
z o rg a n i z o w a n i a  w te j  d w o m a  d ro g a m i .  J e d n i  d ą ż ą  b ez ­

p o ś r e d n io  p rzez  G ib r a l t a r ,  osie-

do
g e o g r a f j i .
z w a n ie  do z o rg a n i z o w a n i a  w 
d z ied z in ie  w sp ó łp ra cy 7 m ię d z y n a ­
ro d o w e j ,  p ro f .  B p .rańsky  w rę c z y ł  C[Iają.c s ię  w  H is z p a n j i ,  F r a n c j i  i 
w n io s k o d a w c o m  k o m p le t  sow iec -  n a  w y s e p k a c h  B r y ty j s k i c h ,  ó ru -  
k ich  p o d rę c z n ik ó w .  fjZy j j .j n a jp j e r w  do A zji ,  w y tw a

P r z y j ę to  o k la s k a m i  g e s t  p. B a- r z a j ą c  p e w n e  s ied l i sk o  w  A n a to l j i  
r a ń s k y ‘ego i s a m ą  a tu o r k ę  w n io -  , d o p ie ro  p o te m  od  w s c h o d u  roz- 
sku  p F o ia c z k ó w n ę ,  kuóra  w ła ś -  p o ś c i e r a j ą  s ię  w  E u r o p ie  W sc h ó d  
n ie  w s tę p o w a ła  na  k a t e d r ę  d la  n ie j  i Ś ro d k o w e j ,  
w y g ło s z e n ia  r e f e r a t u  o c ie k a w y m  D r u g a  f a l a  d łu g o g ło w y c h  kic- 
e k s p e r y m e n c ie  g e o g ra f ó w  lw ów - r u j e  s ię  p r z e z  l n d j e  dale ,  na  
sk ich .  i w sc h ó d ,  P o c ie r a ją c  a ż  n a  w y sp y

W  dom u  p o p ra \v c z ” m, a w ięc  w  M a la j s k i e  i do A u s t r a l . .. T u  z ja -  
ś ro d o w is k u ,  n ie  m a j ą c e m  zupe ł-  w ia  s ię  z a s t r z e ż e n ie .  CHo ja k ż e  ci 
n ;e p o ję c ia  o g e o g r a f j i ,  z o rg a n iz o  ‘ lud z ie ,  o k u l t u r z e  b a rd z o  je szcze
w an o  k i lk a n ś c i e  p o g a d a n e k  n a  t e ­
m a ty  g e o g ra f ic z n e ,  i l u s t r o w a n y c h  
p rz e ź ro c z a m i .  B a rd z o  c ie k a w a  b y ­
ła r e a k c j a  s łu c h a c z y  teg o  k u r s u ,  

i A n a l f a b e c i  z a ż ą d a l i  e le m e n ta rz y 7, 
a u m ie ją c y  ju ż  c/.ytńć ' p ro s i l i  o 
k s iążk i  g e o g ra f ic z n e .

O d c z y ty  w y w a r ł y  też  i n t e r e s u ­
j ą c y  w p ły w  p s y c h o lo g ic z n y .  Np. 
w id ok  dzik iego  ży7c ia  w  K ongo  
w z m ó g ł p r a g n i e n i e  w o ln o śc i  i m a ­
r z e n i a  o a m o e s t j i .

Z ca ło śc i  d o św ia d c z e n ia  p. Po- 
la c z k ó w n a  w y c ią g a  w n io s e k  o zna 
c z cn iu  w y c l io w aw cz em  g e o g ra f j i ,  
m o g ą c e j  r o z w i j a ć  c n o ty  o o y w a tc l-  
skie, p o czu c ie  w sp ó ln o ś c i  ze sp o ­
łe c z e ń s tw e m  i n a w e t  w p a jać ,  p e w ­
ne p r a w d y  m o r a ln e .

Z N A C Z E N IE
W

P R A C Y
D O M U .

U C Z N IA

P o z a  n a c z e ln y m  r e f e r a t e m  p ro f .  
B a r a n s k y ‘ego, o ra z  r e f e r a t e m  p. 
P o la c z k o w e j ,  k tó r y  z a m k n ą ł  o b r a ­
dy  sek c j i ,  w y g ło szo n o  r e f e r a t  o 
z n a c z e n iu  g e o g r a f j i  w  n a u c z a n i u  
o g ó ln pm  i u w a g i  o .P r a c y  u c z n ia  
w d o m u  i w  szk o le" .

W  r e f e r a c i e  ty m  p S t e f  K on ic  
z w a lc z a ła  p r z y ję te ,  z a k o rz e n io n e  
p rz e k o n a n ie ,  że u c z e ń  w s z y s tk ie ­
go uczyć  s ię  w in ie n  w k la s ie .

O b e cn ie  j e s t  c o ra z  s z e r sz e  d ą ­
żen ie  do tego ,  żeby u c z n ia  u w o l­
n ić  od  p r a c y  d o m o w ej,  p o w s t a j ą  
n a w e t  szko ły  p ó ł i n te r n a to w e ,

n is k ie j  p o t r a f i l i  p r z e b y ć  t a k  w ie l  
k ie p o ła c ie  oceanów .

F l e u r e  t ł u m a c z y  to  w  o r y g i n a l ­
n y  spo só b  b a rd z o  ciekawy7, t w i e r ­
dząc, że w  epoce  lod ow cow ej,  k ie ­
dy m ia ła  m ie js c e  o w a  -w schodnia  
e m ig r a c j a ,  p o z io m  w o d y  w  o c e a ­
n a c h  by l  n iż szy  o j a k i e ś  200 me* 
t ró w ,  czyli,  że p o szc zeg ó ln e  k o n ­
t y n e n t y  by iy  z n a c z n ie  ro z le g le j -  
sze i t e m  sa m e m  b a rd z i e j  do s i e ­
bie zb liżone .  D z ięk i  te m u  pod róż ,  
n a w e t  do A u s t r a l j i ,  n ie  p r z e d s t a ­
w ia ła  t a k  w ie lk ic h  t r u d n o ś c i ,  j a ­
kie s tw o r z y ła b y  dz iś  d la  p r a w ­
dz iw eg o  cz loiv ieka . .=

Zwycięzcy i zwyciężeni
D lu g o g ło w i  a o t a r l i  a ż  do Ame< 

ryk i p ó ł n o c n e j B r a z y l j i ,  g d y ż  i 
t a m  m o ż n a  z n a le ś ć  ich  szcz ą tk i ,  
a w sz ę a z ie  dz ięk i sw o je j  w y ższo ­
ści i n t e l e k t u a ln e j  p o t r a f i l i  z a ją ć  
n a j l e p s z e  te ry j to r ja  i n a w y g o d -  
n ie j s z e  s t a n o w isk a ,

J e s t  b a rd z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  
j a k  ro z m ie sz c z e n ie  k ró tk o g ło w y e h  
i ich  d z is ie j s z y c h  poioniKÓw p o ­
k ry w a  s ię  d o k ła d n ie  z te m i  t e r e ­
n am i ,  k tó r e  n a  m a p ie  f iz y c z n e j  s ą  
o r z e d s t a w ia n e  ja k o  g ó ry ,  p u s t y ­
n ie  i in n e  n ie u ż y tk i .

Z nauki i sztuki
Archeologja

—  Wielki cmentarz przeanisto-
g d z ie  u cze ń  s ł u c h a  ivy k ładó w  i ró -  ryczny n a  Kaszubach. W  miejscowo

Ncrdyckość
u  S ł o w i a n ,  N i e m c ó w  i  Ż y d ó w

JU T R Z E JS Z Y  N U M ER  „ A B C " ' P R Z Y N IE S IE  W  D ZIA LE „NATJ- 
KT I  SZ T U K I"-A R T Y K U Ł  O N A JN O W SZ Y C H  W Y N IK A C H  BADAŃ 
ZNA KO M ITEGO  PO LSK IE G O  A N TR O PO LO G A  P R O F . CZEKANOM /- 
SK IEG O , R ZU C A JĄ C Y C H  O R Y G IN A LN E ŚW IA TŁO  N A  FR O E L EM  
N ORDYCKOŚCl SŁO W IA N , N IEM CÓ W  I... ŻYDÓW.

w n o c z e śm e  p r z y s w a j a  sob ie  cały 
m a t e r j a ł  R e f e r e n t k a  tw ie r d z i ,  że 
n a u k a  s a m o d z ie ln a  w  d om u  j e s t  o 
w ie le  p o ż y te c z n ie js z a  i d la  s a m e ­
go o p a n o w a n ia  p r z e d m io tu  i d la  
ro z w o ju  in t e l i g e n c j i  ucz n ia .

W  z w iąz k u  z t e m  n a s u w a j ą  s ię  
n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :  g d y b y  p r z y ­
j ą ć  tezy  r e f e r e n tk i ,  n a le ż a ło b y  w 
sz k o ła c h  p ó ł i n t e r n a to w y c h  p ó jść  
w k ie r u n k u  in o y w id u a ln e j  p r a c y  
u c z n ia  p od  k ie r u n k ie m  n a u c z y c ie ­
la, a  p o z a te m  n a le ż a ło b y  zm ien ić  
p o d rę c z n ik i ,  o b e cn ie  d o s to so w y ­
w a n e  w ła ś n i e  do w y k o n a n ia  ca łe j  
p r a c y  w szkole.

W Y M O W A  M A P Y .

I n t e r e s u j ą c e  było  ró w n ie ż  s p r a ­
w o z d a n ie  p r o f .  T e lek i ,  k tó r y  
p r z e d s t a w i ł  o r y g i n a ln y  sy s te m  
n a u c z a n i a  p rz y  pom ocy  m ap ,  ze­
s t a w i a j ą c y c h  k i lk a  z ja w is k  w  t e r  
sposób ,  a że b y  u w y d a tn ić  łą c z n o ść  
m ięd zy  j e d n e m  a  d r u g ie m  i w z a ­
je m n y  ic h  w p ły w  n a  s ieb ie .

N p  d la  w y t łu m a c z e n ie  t r w a ł o ś ­
ci n i e k t ó r y c h  g r a n i c  p o l i ty c z n y c h  
p r z y g o to w a ł  m a p ę ,  n a  k tó r e j  g ru  
b ą  l i n j ą  z a zn ac zo n o  t r w a ł e  g r a n i ­
ce, a  ró w n o c z e ś n ie  p r z e d s ta w io n e  
na  n ie j  g ę s to ś ć  z a lu d n ie n ia .  W  
ten  sp o s ó b  m a p a  z m u s z a  u c z n ia  
do z a s t a n o w i e n ia  s ie  n a d  w z a je m  
n ą  z a le ż n o ś c ią  obu z jaw isk .

N a  in n e j  zno w u  ' m a p ie ,  obok 
g ę s to śc i  z a lu d n i e n i a  zobrazuw7ano  
główmy ś r o d e k  w y ż y w ie n ia  l u d n o ­
ści, j a k  np . zboża ch lebow e , k u ­
k u ry d z a ,  ryż . p ro s o . . .  77

ści K rrezew ko na  Kaszubach, w cza­
sie orki rolnik J .  K oszałka n a  g run ­
cie swoim wyorał pokaźnych rozm ia­
rów urnę z popiołami. U rn a  została 
ciężkim pługiem uszkodzona. P .  Ko- 

| szalka wstrzymał natychm ias t  dal- 
śze oranie, tembardziej, żc wszystkie 
ślady wskazują, iż teren  jes t  m c l -  
kicm cmentarzyskiem przcdhisto- 

1 i-ycznein. Swego czasu na polu tem 
wydobyto 10 urn, tak  iż umiejętnie 
przeprowadzone badania  mogłyby 
dać wiele cennego materja łu .  P rzed  
p a ru  dniami bowiem p. K oszałka  nim 
wyorał urnę, znalazł ua polu kaw ał 
żelaza w kształcie miecza.
Po przypadkoweiu odkryciu wiel­
kiego cm entarzyska przedhistorycz­
nego w  Karczcmku, pow. kartuski,  
obecnie mamy7 do zanotowania zno­
wu dwa odkrycia grobowców p rzed­
historycznych, zawierających nie­
zwykle cenny i obfi ty  m a te r ja ł  a r ­
cheologiczny7, a mianowicie : w  Szy- 
m arhu  na  K aszubach  podczas orki 
n a t r a f i ł  ro ln ik  Gaudę na  5 grobów 
z urnam i i popielnicami, zachowa­
nych w  doskonałym stanie, a  równo­
cześnie w Pa tu łach ,  pow. kartusk i,  
ro ln ik  Dande podczas p racy  w po­
lu odkrył grobowiec przedhistorycz­
ny skrzynkowy z u rnam i i  kośćmi.

W  ciągu ostatnich dni je s t  to  już 
trzecie zrzędu odkrycie przedhisto ­
ryczne na  Kaszubach, z k tórych do­
tychczas najcenniejsze jes t wydoby­
cie z to rfow iska  w7 pow. kartuskim  
znaleziska z epoki wczesiio-liisto- 
l-yczncj, w postaci maty7,’ zrobionej 
z* plecionki hnowci, długości 10 me­
trów.
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Spfir o butelke Piwa
•n le o zy  gościem  a r e s ta u r a to r e m

Do res tau rac j i  p rzy  ul. Żytniej 27 
(róg Okopowej), w  chwili, gdy  wła­
ściciel zamykał już  zakład, zapukał 
ktoś do drzw i frontowych. YYTąści- 
( i ci, S tanis ław  Michałowski, eświacl- 
szy 1 że zakład ,,uż zamknięty7.

Po  chwili, do drzwi ty lnych za­
imka! dozorca domu, W ojciech 0 -  
izcuhowski, oświadczając, żc są to 
znajomi, k tórych  należy wpuścić. 
Gdy re s ta u ra to r  otworzył, weszła 
Bronisława Gizakowa (Wolność 11), 
.kuszerka, w towarzystwie znajo 

mego, Leona Ostrowieza (Okopowa 
1S), p racow nika  Ubezpieczalni Spo 
lecznej. Przyhy li poprosili o butelkę 
piwa Po  wypiciu połowy, Ojtrowia* 
zwrócił butelkę, oświadczając, że pi 
wo nic musuje, wobec czego G>zako- 
wa zażądała  drugiej butelki.

Po wypiciu G. zapłaciła za obie 
butelki.  "Wówczas Oslrowiez o, wład­
czy ł, żc za ji icrwszą butelki nie  n a ­
leży' sie zaplata. N a  tem tle wynik 
ła kłó tn ia ,  w  czasie k tóre j  gość ob­
rzucił r e s ta u ra to ra  obelgami, poczem 
porw ał z b u fe tu  butelkę z sokiem i 
uderzył Michałowskiego. Następnie  
pochwycił drug‘a butelkę, leęłc w ła­
ściciel w yrw ał ją ,  polecając bc lm ro-  
wi, Józefowi Staniakowi, aby awan 
tu rn ik a  usunął z lokalu.

Michałowski wezwał policjanta.

TEATRY
T L A T R  NARODOWY- Dai! L iu- 

tro komedja Bałuckiego „Klub ka w a­
lerów” z Duiębianka, Ćwiklińską 
Węgrzynem j Stanisławskim

POLSKI: Dziś i jutro K »- 
medja muzyczna Be' a tzky‘ego „Roz­
koszna d/.iewrzj na” z Romauowną, 
Dymszą i Symem.

T IA T R  NOWY. nieczynny.
TL YTR LETNI: Dziś i jutro „Nic- 

popraw i" Bobuś”.
T E A T R  MAŁY nieczynny.
KA i  :RALN Y Dziś i jutro sztuka 

W acława Grabińskiego „Kochanko­
wie” z Grywińską.

HOLLYWOOD: Dziś i iutro rewja 
p. i H ująj YKu da” z Halam ą, Pai- 
neilem i Żelichowską

T E A T R  DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie ,.Łuiz» nad moi zen . 
Komedja. Jadw ig i Rzepeckie j-lwa- 
no w skiej.

D O LIN A  SZWAJCARSKA Dzis*. 
codziennie widowisko regionalne ..We 
sele na Kurpiach” . Początek o godz. 
3 m. 15.

WYSTAWI
IN S T Y T U T  PROPAGANDY fcZ I U- 

KŁ Królewska 13. W ystawa „życie 
polskie w m alarstw ie”.

'A C H Ę T n : W ystawa „Eolska i lei

' m u z e u m  NAROD OW E (Podwale 
lb /1 7 ): W e w torki m alarstw o p i l ­
skie, w czw artk i — obcą; i: l. <ł M ąia 
13/15: Vr środy, piątki, souF-i 
dziele —  w ystaw i sztuk , laobm czei.

5. i M. (\TÓ'ewsk? 11). W ystawa 
zbiorowa p. n. „ U  ry lutura  i grotc- 
ika Wystawcy B Berezowska M 
Daszewski. E. Topolski. Z. Wasilew- 
ski.

W Y STA W I MILD/.Y NARÓD, 
nONURLSL GEOCiKAHCZNKGO:

1) Międz. W ystaw a Kartograficzna.
2) W ystawa W ojskowego lnstytu- 

;u Geograficznego.
3) Jak powstaje mapa
W ystawy mieszczą się * Politecn

aiee i otwarte są  od 9 r. 1 > O p. pul.
4 ) W y s t a w a  Z b io ro w  h a r t n g r a t i -  

znych B >b ljo tek i  N a r o J o w e j .  OŁwar
ir c d  9 r .  do  0 ppo t .  w  g m a c h u  B - 
oljoteki ( R a k o w ie c k a ) .

K O N C E R T Y
S i M. (Królewska U ) .  Od 

i S-tej — orkiestra, dancing.

KIMA

_>odz.

„lłziel-

k tó ry  spisał protokuł. ffastępuyit po­
jecha ł 'do am bula torjum  Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził silny obrzęk 
i podbiegnięcie krwawe naokoło le­
wego oka. R estau ra to r  skierował 
sprawę o pobicie n a  drogę sądową. 
Jednocześnie został sporządzony d ru ­
gi protokuł, ponieważ Ostrowie/, ztt- 
rgozit ‘Michałowskiemu zemstą, w 
razie niewyeoftinia skargi o pobicie.

Legitymacje tramwajowe
Sprzedaż czterozłotowycb legity­

macyj tram w ajow ych  na wrzesień, 
upoważniających do kdrżyetauia  z 
ulgowej ta ry fy  na wszystkich li- 
u jach dziennych bez ograniczenia 
dni i godzin, rozpoczęła się 27 b. m. 
Legitymacje te wazne są na prze­
jazdy  od chwili ich wykupienia Dla 
wygody pasażerów, legitymacje moż­
na nabywać nietylko w biurze Dy­
rekcji Tramwajów, lecz także we 
wszystkich biurach podróży.

Chińczyk -  o warszawskim magistracie
c zy li k ilk a  s łó w  o logice a z j a t y c k i e j

C h iń c z y c y  —  to b a rd z o  w y m a ­
g a ją c y  n a ró d .

P is z ę  to  d la teg o ,  że n ie d a w n o  
m ia łe m  p r z y j e m n o ś ć  p o k a zy w ać  
s to l ic ę  p r z e d s ta w i  jie lo w i  tego  n a ­
ro d u ,  p ro f .  Sza-i .  T e n  p o n ie w a ż  
c h c ia ł  j a k n a j w i ę c e j  zobaczyć,  w y ­

n ik iem , t .  zn. z n iże j  p o d p is a n y m ,  lo k a to r .  —  J a k  par .  n ie  b ę d z i ł  
D rzypadkow o sp o tk a n y m  n a  u licy ,  j czegoś  w ied z ia ł ,  to  j a  n ie  będę

—  Co to za  g m a c h ?  jm i a ł  ż a lu  do p a n a .  A  to  co j e s t ?
—  O p e ra .  —  M a g i s t r a t .
—  K to  j ą  b u d o w a ł?
—  P ew ien . . .  g e n e r a ł  ro sy jsk i .
—  N ie c h  p a n  n ie  ż a r t u j e  —  uś-

b r a ł  s ię  n a  m ia s to  s a m  z p rz e w ó d -  m ie c h n ą ł  s ię  u p rz e jm ie  m ój m t e r -

Pewról do prymitywu...

Warszawie no 2 grosze zaWoda w
P r o je k t  n o w e l iz a c j i  ro z p o rz ą d z e n ia  o  z a m y k a n iu  d o s tę p u  w o d y  w  d o m a c h

kubełek?
W ła ś c ic i e le  do m ó w  w  W a r s z a ­

w ie  z a l e g a j ą  o lb r z y m ie  su m y  w 
D y re k c j i  W o d o c ią g ó w  i K a n a l i ­
zac j i ,  za  d o s t a r c z o n ą  w odę. S u m a  
z a le g ło śc i  idz ie  w m i i jo n y  i n ic  
d z iw n eg o ,  że  p r z e d s ię b io r s tw o  
w o d o c iąg o w e  u p o m i n a  s ię  i n t e n ­
s y w n ie  o sw e  n a le ż n o ś c i .  O s t a t ­
nio D y r e k c ja  W o d o c ią g ó w  i K a ­
n a l i z a c j i  w y s t ą p i ł a  do M in .  Op. 
Spoi w  s p r a w i e  z n o w e l iz o w a n ia  
p r z e p i s u  o w y łą c z a n i u  w o d y  w  
t y c h  w y p a d k a c h ,  g d y  d a n a  p o s e ­
s j a  n ic  z a  w o dę  n ie  p ła c i  i z a le g a  
n a  r z e c z  i n s ty t u c j i .

O s t a t n io  ro z e s z ły  s ię  pog ło sk i ,  
że p o d o b n o  M in .  O p. Społ.  m a  
w y d a ć  o d p o w ie d n ie  ro z p o r z ą d z e ­
n ie ,  z e z w a la j ą c e ,  n a  w y p a d e k  
w ie lk ic h  z a le g ło ś c i  w  o p ła c a n ia  
n a le ż n o ś c i  z a  w od ę ,  z a m k n ą ć  do­
p ływ  w o d y  w  d a n e j  p o se s j i .  R o z ­
p o rz ą d z e n ie  to  p r z e w id u j e  w d a l ­
szy m  c ią g u ,  u s t a w i e n i e  a u to m a ­
tów , k tó r e  s p r z e d a w a ł y b y  w odę  
po 2 g r .  za  ku b e łe k .

N ie  w iem , czy  w szy scy  z d a ją  
sob ie  s p r a w ę  z te g o ,  eo to  z n a ­
czy  od c ięc ie  w od y  w  czy n szo w y m  
d om u  w  W a r s z a w ie .  W e źm y  dla 
p r z y k ła d u  p ię c i o p ię t r o w ą  k a m i e ­
n icę  c z y n sz o w ą  i z a s t a n ó w m y  się 
n a d  tem , co s ię  b ęd z ie  dz ia ło ,  gdy 
p e w n e g o  p ię k n e g o  p o r a n k u  m i e ­
s z k a ń c y  te g o  d o m u  o b u d z ą  s ię  i 
w k r a n a c h  nie z n a j d ą  w ody.

P o m i ja m y  c o d z ie n n ą  ką p ie l ,  
k tó r a  j e s t  n ie o d s tę p n y m  ton  a rzy -  
szem  w s z y s tk ic h  ty c h  lu dz i ,  k tó ­
rzy  p o s i a d a j ą  w ła s n e  ła z ien k i .  
To o s t a te c z n i e  m o ż n a  p rz e b o le ć  i 
r a z  n a  ty d z i e ń  lu b  też  d w a , w 
m ia rę  za so b ó w  f in a n s o w y c h ,  
p ó jś ć  do ła źn i ,  lu b  ła z ie n k i  p u ­
b l ic z n e j  i w y p lu s k a ć  s ię .  A le  co 
p o w ie d z ą  g o sp o d y n ie  dom ów , k tó  
re  n ie  b ę d ą  m o g ły  p r z y g o to w y ­
w a ć  p o s i łk u  d la  sw y ch  m ężów " 
dziec i ,  no  i o cz y w iśc ie  d la  s ieb ie  
s a m y c h .

Co p o w ie d z ą  n a sz e  s łu ż e b n ic e  
d o m o w e , 'k t ó r y m  p a n ie  k a ż ą  no-

14:

A DRIA: „Całuj mnie jeszcze 
•YS: „Za dwa pocalunhi” i „Coraz

V AMOR: „Zatrui c dusze” 
ii) YYujak Szwejk".

A NT1 NE A: „Pod Twoiij ohrone
dodatki. '

A TLANTIC: „Synowie pustyn i '  
Flipem i Flapcm 

APOLLO. „Boleru".
CAPPJ'i >L: „Buster nawarzył 

wa" i „Spełnione marzenie . 
CASINO; „N a fali wspomnień 
COLOSSEUM: „Csibi” i rewja. 
COLOSSEUM (mała sa la ) :  „Białe

Szaleństwo” i dodatki.
CORBO: „P arada  re z e rw is tó w  i 

.lodalki.
CRISTAL: „Pa t i Pataehon jako 

kompozytorzy" i „l ogrumca lwów”.
ERA: „Morderca" 1 „Rewizor”. 
EUROPA: „Od wieczora do półno­

cy”.
FA M A: j,Demon złota” i „ P r o g u  

rator Alicja H orn”.
FORUM: „Miuci: pod terorem ' i 

Taj- mnica zamku Sarnml - 
Lii OR|A „W obronie prawa'. 
jyO IrlETĄ: „Za p -m ą d z e  i rewja. 
KINO PARAHJI ° W . ANDRZEjA: 

„U>% dla mnie”, aodatąi.
iMEV'A; „Klub dżentelmenów i 

„Yv buduarze d yp lo m a t"'. t
MAJLSriC: „Katastrofa Czeluski­

na '’.
il fsKA: „Maharadża Rampuru”,

„Nie t .aziesz kur tyzaną”.
MARS: „Jaką .ame pragniesz ,

„Schowajcie swoje smutki” . 
MIL|SKIE: „Dama i bokser” 
NOWA TOMBOLA;

N a jście na sklep
P rz y  ul. Leszno 110 u trzymyw ał 

herbaciarnię  Szniul Edenewejg, k tó ­
ry niedawno pokłócił się z żoną, Sa­
la i porzucił ją . Edcnewejguwa o- 
,-ikiirżylii męża o przywłaszczenie 500 
zł., domagująe się zwrotu tej sumy. 
Gdy to nic odniosło skutku, Edcn- 
cwejgowa nasłała kilku mężczyzn, 
k tórzy  linpudh ua jej męża i pobidi 
go. Dowiedziała sic o tem siostra  E. 
i postanowiła pomścić b ra ta .  YYczo- 
i-aj gdy żona Eh znajdowała się w 
herbaciarni, w targnęło tam  kilku ko­
biet z siostrą Edencwejg-a na czele. 
Obrzuciły one właścicielkę sklepu o- 
beiganii, poczem zrzuciły owoce z la­
dy7 sklepowej na  podłogę i wyłiiły 
szybę w oknie. Nadbiegły policjant 
-zajście zlikwidował, p rzeprow adza­
jąc główną winowajczynię i in ic ja­
torkę awantury' do 3-go kc:i'iifiv
gdzie sporządzono protokuł.

s ić  w odę  n a  p i ą t e  p ię t ro .  O czy­
w iśc ie ,  iż w y b u c h n ie  b u n t .  ż ą d a ­
jący  z n ie s ie n i a  te g o  o b o w iązk u  i 
p r z e r z u c e n ia  go  a lbo  n a  s p e c j a l ­
n ą  s łużbę ,  a lbo  p o d w y ż sz e n ia  pen  
s j i .  U tw o rz y  s ię  te d y  s p e c j a ln y  
zaw ó d  ro z n o s ic ie l i  w o dy , po  p ię ­
t r a c h  dom ów  -w arszaw sk ich .  M ie­
s z k a n ia  p o ło żo n e  n a  p a r t e r z e  i n a  
p ie rw s z e m  p ię t r z e  b ę d ą  w te d y

b a rd z i e j  c e n io n e  i w ła ś c ic ie le  do ­
m ów  b ę d ą  m ie l i  o k az je  do pod 
w y ż sz e n ia  czy nszu  wr ty c h  lo ka ­
lach .  J a k i  p o w ó d ?  W o d a  n a  p a r ­
terze.. .

J e s t  j e s z cze  in n a  s t r o n a  z a g a d ­
n ien ia ,  a  m ia n o w ic ie  s p r a w a  bez  
p ie c z e ń s tw a  n a  w y p a d e k  p o ż a ru .  
O ty m  m o m en c ie  n ie w o ln o  z a p o ­
m in a ć  us taw 'odaw Tcy, p r z y  now e-
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Okrutne Katowanie Rony
p r z e z  w o ź n ic ę -n ie m o w ę

Od dłuższego -czasu, gdyż w cią­
gu ostatnich kilku lat, in ą iek tc rzy  
PoL kie j  Ligi Ochrony Zwierząt no­
tu ją  fa k ty  okrutnego katowaniu  ko 
R-r przez pcwnpgo woźnicę, niemowę 
(Antoniego Kubiaka, zam. lirzy ul. 
Skłodowskiej Nr. 19 nu Targów ku), 
który znęca się nad zwięrzętanu z 
sadystyczną w prost  rozkossą. O sta t­
nie zwróciła uwagę n a  tego woźnicę 
członkini Ligi, p. Z. Lenk, 'j.m. przy 
ul. Dalekiej 4, k tó ra  dała znać in ­
spektorom Ligi o okrutnych czy­
nach woźnicy na placu hu<lov-y_j:;rzy 
ul. Lwowskiej 4.

Okazało się, żo niemowa niejedno­
krotnie  i bez powodu kopał swego 
konia i bił go nie batem rzemiennymi, 
lecz rękojeścią b a ta  po głowie i no­
gach. P. Lenk .była świadkiem, gdy 
niemowa wziął długi gruby drut, 
zgiął go wpół, skręcił w -znur. je ­
den koniec zagiął lmozykowąto i 
koncern ty m bil zaciekle kouia. 
Wreszcie onegdaj w komisarjacie 
P. P. spisano odpowiedni protokuł.

Powożący' byt po raz  pic-rwsźy no­
towany przez, ] nspektorów Ligi 
przed 8 laty, z uteego wyniku, żc o- 
krpejeńslwo, tkwiące w jogo naturze, 
nie osłabło z biegiem czasu, lecz 
raczej spotęgowało się. Liga Ochro­
ny Zwierząt wystąpiła  pysi-lo do 
s ta ros tw a  o odebranie nu prawu 
jazdy, co zmusi go do jiodjąeia śię 
innej fiz.yt4.nej praey, np. ciosania 
drzewa, kam 1011 i itp., gdzie mó-rłiij 
w nieszkodliwy sposób d iwać upust 
swemu temperamentom i

Starostwo Urodzi 
W arszawskie skazało 
Różyckiego (Dolara 63],

roiiu linow o-
Franciszka
Aleksandra

Szynnuga (Górezewska 30), Ckaima 
Bzajngokla (Smocza 41) i Adama 
riiszczcwskiego (Zajęcze, 14), każde­
go na 3 dni bezwzględnego aresztu  
za używanie do p racy  koni chorych 
i okaleczo„''d i.

l i z a i j i  p rz e p i s ó w  o z a m y k a n iu  
d o s tę p u  w ody.

P r o j e k t  n o w e l iz a c j i  o p ie w a  p o ­
dobno , że w ła d z e  p a ń s tw o w e ,  
c h c ia ły b y  u z a le ż n ić  k a ż d y  w y p a ­
d ek  w y s ą c z e n ia  w od y  od o d p o ­
w ie d n ie j  d ecy z j i  w ła d z  a d m i n i ­
s t r a c j i  o g ó ln e j .  Czy w dadze m ie j ­
sk ie  zg odzą  s ię  n a  t a k i e  p o s t a ­
w ie n ie  s p r a w y ,  t r u d n o  o k re ś l ić .  
W  k a ż d y m  ?-azie Z a r z ą d  M ie js k i  
m a  t u t a j  g łos  d o n io s ły  i z  jego  
o p in j ą  będz ie  s ię  l ic zy ł  u s t a w o ­
d a w c a ,  w y d a ją c y  o d p o w ie d n ie  
zn o w e l iz o w a n e  p rz e p i sy .

R o z u m ie m y  d o sk o n a le ,  że in ­
s t y t u c j a  w o d o c ią g ó w  m u s i  u z y ­
s k a ć  s w ą  n a le ż n o ść ,  w sz a k ż e  wrin 
d y k a c ja  t e j  n a le ż n o ś c i  n ie  m oże  
s ię  o d b y w a ć  z k r z y w d ą  d la  -wszy­
s tk ic h  lo k a to ró w  dom ów  czy n ­
szow ych .  YYiemy r ó w n ie ż  o tem , 
że z a le g ło śc i  w  o p ł a t a c h  za w odę, 
p o w s ta ły  p r z e d e w s z y s tk ie m  z t e ­
go Dowodu, że lo k a to rz y  z a l e g a j ą  
ż o p ła t ą  K om ornego ,  a w ła ś c i c ie ­
le m e  m o g ą  z t e g o  w ła ś n i e  pow o­
d u  u is z c z a ć  n a le ż n o śc i .  P a s m o  
p r z e w in i e ń  j e s t  p o w ią z a n e  ł a ń ­
c u c h e m  p o sz c z e g ó ln y c h  w in ,  k tó ­
ry c h  n ie  m o ż n a  s k ł a d a ć  w  k o n ­
k lu z j i  n a  ty c h ,  k tó r z y  m c  n ie  są  
w in n i .  D la te g o  też  ro z p o r z ą d z e ­
n ie  o p r z e r w a n i u  d o p ły w u  w o dy  
p m s i  b y ć  w s z e c h s t r o n n ie  p r z e m y ­
ś la n e .

Ze w z g lę d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  
p o ża ro w e ,  h ig j e n ę  i z d ro w o tn o ś ć  
p u b l ic z n ą ,  w t a k  w ie lk ie m  m ie ­
śc ie  j a k  W a r s z a w a ,  r y g o r y s ty c z ­
ne  t r a k t o w a n i e  te j  s p r a w y  j e s t  
w ie lce  n ie p o ż ą d a n e .

liewizja csn
w  re s ta u ia c ja c h  w a r s z a w s k ic h

Restauracje  warszawskie, pomimo 
tego, y.c surowce rolnicze są lunie, 
pobiera ją  w \górow ano cenv za po­
t r aw ) .  Ja jko ,  którego eenn w hur­
cie wynosi około 6 gr., kosztuje w 
postaci gotowanej 30 —  40 gr.  za 
sziukę. Dwa lub t rzy  kawałki cJilc- 
ba z masłem, w artośc i efektywnej 
10 tło 1ó gr., kosz tu ją  1 zł. Specjal­
nie w) sokic opłaty  pobierane są za 
różno sałatki i t. zw. przystawki. 
Zarobek na piwie w wysokości oko­
ło 130 proc., a  na  wódce około 100 
proc., uważany jes t  za zupełnie nor­

malny. Liczne skargi publiczności, 
napływające do władz adm in is tra ­
cyjnych. spowodował), żo w najb liż­
szym czasie przeprowadzone będą 
konferencje, zmierzające do. skłonie­
nia  res taura torów  do bezwzględnego 
obniżenia eon.

Charakterystye/.nc jest,  że wielu 
kupców i rzemieślników branży  spo­
żywczej (piekarze, cukiernicy, rzeź­
nie)" j tp .) ,  skarżą się na  niewywią- 
zywanie sję z zobowiązań płatniczych 
przez szereg res taura torów  waiszaw- 
skidh za dostarczone im towa-w

1

Ulepszanie dolazdn
do n o w e g o  lo tn is k a  na Okęciu

Celem, ulepszenia dojazdu do uo- 
wogo lotnisku na  Okęciu, Zarząd 
Miejski wykonał szereg robol. O- 
prócz budowy al. Żwirki i W igury  
i p rzcbrukowauia  ul. YYawdskicj, 
k tóre  to pracę, aczkolwiek wykona- 
iio; przez iużynicrję miejska, f in a n ­
sowane były przez Fundusz  Rracy, 
pokryło asfa ltem  ul. Rąszyńską na 
długości 1 km. i uregulou a .10 place 
nu skrz.j żowaniu ul. RaszyńskRM z 
al. Jerozolimską i u! V awels’;.j. Fo-

jaionach" i „Obra: .. m a jes ta tu ”.
NOWY’ SPLEN D ID : „K arje ra  \n- 

ny ( a rv e r” i rewja.
O Ku PRASKIE: „2emslfa Dra Eu 

Manchu” i .Obraza Majestatu”.
P A N : „Radosna eoózina Mickey 

Mouse”.
P F T łT  TR1ANON: „Porwanie 1 

„życie jeat piękne”.
POPULARNY? (Zamojskiego -0)  

„Bunt młodzieży” i „4 uciekinierom". 
PI OMIEN: „Józef w Egipcie” 1

„ In n o m a n ja k '
PRAGA: „Przygoda o polnocy ; 

„św iat bez mężczyzn”.
R A J: „Król a ren v“ I dodatki.
R) VTr.il A; „Tajny detektyw ”, „K- 

dra śm ierci” i dodatki.
ROKY’ : „Niebezpieczeństwo milo

ści” i „Film neksualny”.
STYL,OWY- „Przedmieście '.
SU KOL: „Zatracone dusze”', „Sza­

lona wdówka".
STA R O M IEJSK IE: „Noc s t r a ­

chu" i „Nie damy ziemi”.
U CIEC H  A: „Sekre tarka  osobista 

wychodzi zamąż”.
U N JA : „Zemsta Tonga” i „Dawid 

Golder” .
YARIL. 11 KINO" (gmach CwluiĘ  

Rewja "Oni tańczą” i Komedja „12 
W twoich ra  Krzeseł”.

utfy&uch i pożar
3 o s o b y p o p a rz o n e

Pizy  ul. Ziotej 45 (róg Sosnowej)^ 
w remontowanym sklepie (po zli­
kwidowanej cukierni Braci S tudnia),  
wskutek nieostrożności pracowników 
uywróoil się garnek  z p łynnym wo 
skicm, zalewając maszynkę r.nftown. 
W  jednej chwili buchnęły płomienie, 
które mając .łatwopalny materju ł,  w 
postaci wiórów, trocin i ątuowego 
matci-jałii, rozszerzyły się na ealy 
śklep. Stolarze, Szlama Palatycki i 
W ulT Bask, rzucili się. na ratunek, 
lecz wkrótce sarni" stanęli w promie­
niach, Na ra tu nek  pośpieszył m a­
larz, Edw ard  Szwed, k tóry  posiłku­
jąc się piaskiem, płomienie wkrótce 
ugasił. O 'pożarze zawiadomiouo po­
gotowie TY oddziału straży.

s t r a ż a c y  zbadali, czy uic gity/.i 
dalsze niebezpieczeństwu pożaru.

Wszysoy wspomni ani praćownioy 
doznali pojiarzeniii rąk lub nóg. N aj­
bardziej poszkodowali)- Palalyeki 
pojechał na  opatrunek  do umbula- 
torji im Pogotowia. W i wspomnianym 
sklepie będzie się mieścił nnigiizyn 
g a lan te ry jny  Tózefa Ji-.rkicwiff/a.

W y c ie c z k a
d o  Z a g rz y a K a

8tow. 1’oljko-Framui.sUie w W a r­
szawie organizuje w niedzielę, 2-go 
września, całodzienną wycieczkę do 
Jadw is ina  i Zejjrzyuku ipotrjulnym 
Statkiem malowuiczcnii b i e g a m '  
YVisly i Narwi, jako zakończeni:' se­
zonu letnicą-u w StowarzcszcniM.
Zgle. zęiiiił; tj-Jfeo „tlo 3.1 h. :n, p zyj- 
niujc KekroŁnrjtU 8. P. F-, o raeka  
Nr, 1S.

zatem miasto dostarczyło kamienia 
polnego na  opory jezdni na erłej au­
tos tradzie  w ilości 1500 metrów, 
sześć, oraz znaczną część kamienia 
i p iy t  do zabrukowania ul. A awel- 
skiej.

YY związku z Ch&llenge'm zostały 
zawieszone nowe oprawy oświetle­
niowe na lampaeh na ul. R m ./ \ń -  
skicj. Oprawy te zmieniają efekt o- 
świotlenia w ten sposób, ze ukryw a­
ją  źródła świalta. zmniejszają o- 
Iśnicnie i jiogłebiają yierspoklywy. 
Po iirzoprowadzcniu dats-zNch jiiób, 
Inspekcja  E lektryczna  Zarządu 
Miejskiego zamierza stosować takie 
same. oprawy w szerszym zakresie.

Z m a r l i

Ś. p. M arja  z Kudzińsk.ch Spitz- 
bar th ‘owa, 1. 31, w Warszawie; ś. p. 
Wojciech Toruń, 1. 71, w Warszawie; 
ś. p, Zofja Nowakowska, 1, 6U, w
Warszawie; ś. p, ks. YFaclaw K:e- 
lliński, w Warozawie; b. p. Stani­
sław Klein, dokto.,  w  YYMrszawie; 
b p. Helena z Heymanów Sewery- 
nowa Goldbaum, w YFarszawie.

[  Ugt057Pnia aroFR j
OclSeniin:u'tlitn

mi państwowem:
,:ie z Drnwu- 
l.enkridii Tu- 

rzaiTskiei. Chml* !na 10 - p n r im u ie  
uczennice od lat 14 ze szUnh- uow- 
szeciiriej, zawód m e j ,  handlowej, gim­
nazjum, sorn.narjuin.

—  Co to  jesv  m a g i s t r a t ?
YYydział za w y d z ia łe m  zacząłerń

w y k ła d a ć  w s z y s tk ie  f u n k c j e  tego  
d o s to jn e g o  u rz ę d u  T o n ie w a ż  j e d ­
n a k  p ro f .  'Sza-i c h w ia ł  g łow ą.. .

—  Czy mi p a n  zn o w u  n ie  w ie -  
r z )  ?

P r o f .  Sza-i z ro b i ł  m in ę  m o c r o  
z a k ło p o ta n ą .

—  W ie rzy ć . . .  w ie rz ę ,  a le.. .  to  mi 
s ię  w y d a je  t a k i e  j a k i e ś  n ie z r o z u ­
m ia le .  Bo... w idz i  p a n ,  u  n a s  t e ż  
s ą  u r z ę d y  m ie js k ie ,  a le  do n ic h  
n a le ż y  b e z p ie c z e ń s tw o  i s ą d o w ­
n ic tw o .  W  m n ie j s z y c h  o s i e d la c h  i 
p o d a tk i .  N ie  c h c ia łb y m ,  żeo y  m n ie  
p a n  źle z ro z u m ia ł . . .

—  N ie c h  s ię  p a n  p r o f e s o r  n ie  
k r ę p u je .

—  W id z .  p a n  —  u  n a s  u r z ą d  
mi ej ski n ie  z a jm u je  s ię  b r u k a m i ,  
a n i  r e g u l a c j ą  u lic ,  a n i  k a n a l i z a ­
c ją .  D o p ie ro  k i lk a  l a t  te m u  z a ­
częto  tw o rz y ć  ta k i e  u r z ę d ) ,  a l e  
też.. .  j a k b y  p a n u  p ow ied z ie ć . . .  u  
n a s  po d  w z g lę d e m  k u l t u r y  u r b a ­
n i s ty c z n e j  m oże  b y ć  źle.. .

—  Co p a n  p r o f e s o r  c h c e  p r z e z  
to p o w ie d z ie ć ?

—  Że u w a s  p o w in n o  b y ć  le p ie j ,  
n iz  j e s t ,  sk o ro  m a c ie  o so b n y  u r z ą d  
i o so b n e  p o d a tk i  n a  to, ż e b y  m i a ­
s to  było s k a n a l i z o w a n e ,  z a b r u k o ­
w a n e  i u r e g u l o w a n e .  T u  j e s t  b a r ­
dzo dużo  z łych  b ru k ó w ,  k r z y w y c h  
u lic ,  a  n a  p r z e d m ie ś c i a c h  p r z e ­
w a ż n ie  n ie m a  k a n a l i z a c j i .  O so b n y  
u rz ą d ,  o so b n e  p o d a tk i  —  c h w ia ł  
g ło w ą  p ro f .  Sza-i 1 z n ie d o w ie r z a  
n iem .

D r u g ą  s p r a w ą ,  J j t ó r ą  r ó w n ią  
d łu go  m u s ia ł e m  C h iń czy k o w i t ł u ­
m acz yć ,  b y ła  —  K a s a  C h o ry c h  
G dym  m u bow iem  o p o w ie d z ia ł  o 
s i ru K tu rz e  te j  i n s ty tu c j i ,  w y p a l i ł  
mi n a g l e :

—  T o K a s a  C h o ry c h  w ię c e j  m u ­
si z a t r u d n i a ć  t a k ic h ,  co k o n t r o l u ­
ją ,  n iż  t a k ic h ,  co leczą? . . .

Ci C h iń c z y c y  to  j e s t  n a p r a w d ę  
b a rd z o  w y m a g a ją c y  naród -

W it .  P .

K A i ) J O
C z w a r te k ,  an .  30 s i e r p n i a

«*-* -**•-' ■ 16.00 Muz. lek. 1!,00
Skrzynaa pocztowa. 17.15 Śląskie 
pieśni ludowt (Tr. z Katowic). 1*7.40 
Utwory n a  skrzypce w  wyk T adeu­
sza Zygadło. 18.00 „Nowy zawód 
pobiec) dietetyczka” (pogadanka). 
18.15 „Wiśniowy sad” . Czecho­
wa. 19.00 Rozmaitości, j .10 P ro ­
gram  na  dzień następny. 19.15 M u­
zyką lekkr ipł.). Wiadomości
sportowe. 20.00,, Myśli w ybrane”. 
20.02 „Życie kulturalne i a rty s tycz­
ne stolicy” . 20.10 T ransm isja  z  Salz­
burga. Koncert symfoniczny. 22.05 
„Powstcnie teorji rasizmu” (odczyt). 
22.J 5 Muzyka taneczna z dane. Rest.' 
Hotelu „Bristol” .

P ią t e k ,  d n .  31 s ie rp n ia .
6.30 , Kiedy ranne wstają zorze”. 

6.35 Muzyka (pl.). 6.38 Gimnastyka 
6.53 M uzw a  \pl.). 7.05 Dziennik po­
ranny. 7.10 Muzyka (pl.). 7.20 Chwil 
ka pai, domu. 7.25 Program na dzień 
bieżący. 7.3C Rozmaitości. 7.40 Przer 
wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ej­
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Przegląu Prasy. 12.10 Muzyka popu­
larna (pl.,), 13.00 Dziennik południo­
wy. 13.05 Koncert zespołu salonowe- 
gm (Tr. z Wilna). 13.55 „Z rynku pra 
cy”. 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim 14.05 Wiadomości gospo­
darcze. 14.15 Przerwa. 15 55 I-omuni- 
kat giełdowy, i i,00 Koncert zespołu 
mandolinistów ,E c lu ". 16.40 Utwory 
skrzypcowe (p! ). I7.0o Audycja dla 
chorych w oprać. ks. Rękasa 17.JU 
Koncert solistów 18.00 „O wychowa­
niu muralnem”. 18.15 Recital’ torte- 
pianowy Ludmił) Berkwicówny (Tr. 
z Krakowa). 1S.45 Pogadanka budo­
wlana. 18.55 ,|nk spędz:ć święto?”
19.00 Rozm„itości. 19.10 ^rogram na 
dzień następny. 19.15 Muzyka tanecz 
na (pł.) 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 „Myśli wybrane'", 20.02 „Skrzyń 
ka pocztomm techniczna". 20.12 Kon­
cert popularny. 20.511 Dziennik wie­
czorny. 21.(5) Tr. z Gdyni capstrzyku 
Marynarki Woj. 21.02 „Przegląd w y­
dawnictw rolniczych ’. 21.12 D. c. 
koncertu symf. 22.00 Jeden dzień na 
wsi". 22.lv> Muzyka taneczna z kaw. 
„Europa” w Ciechocinku. 23.00 Wia­
domości meteor.

OTWARl IE  TARGÓW 
WSCHODNICH

YY sobotę dnia 1 września w go­
dzinach 11.00 — 11.45 rozgłośnia 
Lwowska transmitować będzie u ro­
czystość otwarcia Targów Wschod­
nich z dawnego Placu Powyetawo- 
wegc. Targi Wschodnie, odbywają­
ce sję we Lwowie corocznie od 1 
1921 na pięknych terenach obok Par- 
au PRU.iskicgo zrosły -się z iyciem 
Lwowa i stały gię popularne w całej 
"Poisce. Obecny kryzys nie sprzyja 
y prai-rizie tego rodzaju imprezom 
lecz je k wnosić można z kampanji 
przygotowawczej,  zjedzie w tym ro­
ku do Lwowa szereg Drzodstawlcleli 

ąjeLyiko z kraju, lecz i z zag r  i r  
• 'cy. a wecryr.tośJ otwarcia Targów 

YY'- ehcdnich' wypadnie bardzo oka- 
zMe.
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Choroba górska albo lotnicza
J a k  d z i a ł a  r o z r z e d z o n e  p o w i e t r z e  na o r g a n iz m ?

f to zw o j lo t n ic t w a ,  w  szczeg ó ł-  r u n k i  a n a lo g ic z n e  do i s t n i e j ą c y c h  
flośc zaś  z d o b y w a n ie  c o ra z  w ięk -  n a  z n a c z n y c h  w y s o k o ś c ia c h .  P r z y  
s z y c h  r e k o r d ó w  w y so k o śc i ,  p o b u -  ro z r z e d z a n iu  p o w ie t r z a  w  kam e-
d z a  do n a u k o w e g o  b a d a n i a  
w p ły w u  n i s k i c h  c i ś n i e ń  a tm o s f e ­
r y c z n y c h  n a  o r g a n i z m  lu dzk i .  
Z d o b y w a n ie  s z czy tó w  g ó r s k ic h  
Donad 5 ty s ię c y  m e t r ó w  w y so k o ­
śc i  p o c . ą g a  za  s o b ą  u osób  n iew y -  
t r e n o w a n y c h  zw ła szcza ,  w y s tę p o ­
w a n ie  t .  zw. c h o ro b y  g ó r s k ie j ,  
a n a lo g ic z n e j  dc  c h o ro b y  l o t n i ­
ków . O b ja w y  te j  c h o ro b y  s ą  o d ­
d a w n a  z n a n e  i o p i s a n e  n a  pod-  
s t a v 7ie o b s e z w a c y j  i p rz e ż j  ć u- 
c z e s tn ik o w  w y p r a w  w y so g ó r-  
sk ich .  P r z y  p o d n o s z e n iu  s ię  w  
g ó r ę  c i ś n ie n i e  a t m o s f e r y c z n e  
z m n i e j s z a  s ię  o 22 m m , s ł u p a  
r t ę c i  n a  k a ż d e  m n ie j  w ię c e j  300 
m e t r ó w .  W  l e n  sp o s ó b  n p .  n a  w y ­
so k o śc i  3 ty s ię c y  m e t ró w ,  c i ś n ie  
n i e  w y n o s i  j u ż  ty lk o  540 'm m . 
(7 60  —  2 0 0 ) ,  a  n a  w y so k o śc i  5 
ty s ię c y  m e t ró w  s p a d a  do po ło w y  
n o r m a ln e g o  c i ś n ie n i a .  J e d n o c z e ś ­
n ie  z a w a r to ś ć  t l e n u  w  p o w ie t r z u  
z m n i e j s z a  s ię  w  t y c h  w a r u n k a c h  
do p o ło w y .  N a  t e j  w y so k o śc i  u 
osób  n ie p r z y z w y e z a jo n y c h  J o  
p rz e b j -w a n ia  w  ro z r z e d z o n e m  p o ­
w ie t r z u ,  z j a w i a j ą  s ię  o zn ak i  c h o ­
robow e. P o l e g a j ą  one  n a  zn acz -  
nem , s to p n io w o  z w ię k s z a j ą c e m  
s ię  w  m i a r ę  p o d n o s z e n ia  s ię  w  
g o rę ,  o s ł a b ie n iu  s łu c h u  i w z ro k u ,  
w y c z e r p a n i  u f iz y c z n e m  i p r z y t ę ­
p ie n iu  w ła d z  u m y s ło w y c h .  O b ja ­
w y  t e  z n ik a j ą  d o ść  p rę d k o ,  sk o ro  
ty lk o  o r g a n iz m  z n a jd z ie  s ię  z po­
w r o te m  w  w a r u n k a c h  n o r m a l n e ­
go c i ś n i e n i a  a tm o s f e r y c z n e g o .  
Z r e s z t ą  i s t n i e j e  in d y w id u a l n a  
w ię k s z a  l u b  m n i e j s z a  w y t r z y m a ­
ło ść  n a  d z ia ł a n ie  n i s k ie g o  c i ś n ie ­
n ia .  S ą  osoby ,  k tó r e  ła t w o  się  
„ a k l i m a t y z u j ą "  i z n o sz ą  d o b rze  
z n a c z n y  n a w e t  spadek: c i ś n ie n i a .

W ie lk ie  z a s ł u g i  n a  p o lu  n a u k o -  
w ego b a d a n i a  w p ły w u  r o z r z e d z o ­
n e g o  p o w ie t r z a  n a  o r g a n iz m  lu d z  
k i ,  p o ło ży ł  a n g ie l s k i  u c z o n y ,  J o h n  
H o łd e m  A żeb y  m ó c  b a d a ć  c h o r o ­
b ę  g ó r s k ą  n i e  t r z e b a  k o n ie c z n ie  
w d r a p y w a ć  s ię  n a  szcz y ty .  P r a c a  
t a  m oże  b y ć  u s k u t e c z n i o n a  sp o ­
so b e m  l a b o r a to r y jn y m .  H o ld e n  
p o s ł u g iw a ł  s ię  w  ty m  ce lu  d o ­
k ł a d n i e  u s z c z e ln io n ą  k a m e r ą  s t a ­
lo w ą ,  w  k tó r e j  z a p o m o c ą  p o m p y  
s s ą c e j  m o ż n a  by ło  d o w o ln ie  u s u ­
w a ć  c z ę ść  z a w a r t e g o  w  n ie j  p o ­
w ie t r z a ,  a  w ię c  r o z r z e d z a ć  j e  i 
o t r z y m y w a ć  w  t e n  sp o s ó b  w a ­

r z e  m ó g ł  o n  o s i ą g n ą ć  ja k g d y b y  
c o ra z  w ię k sz ą  w y so k o ść ,  n ie  w y ­
c h o d z ą c  z k a m e r y .  H o d e n  d o k o na ł  
n a  sob ie  n a  sw y m  w s p ó ł t o w a r z y ­
szu  p r a c y ,  K e i la s ie  s z e r e g u  d o ­
ś w ia d c z e ń  w  z a m k n i ę te j  k a m e rz e ,  
z k tó r e j  s to p n io w o  w y p u s z c z a ł  
p o w ie t r z e ,  u r u c h a m i a j ą c  p o m p ę  
s s ą c ą ,  p r z y c z e m  z m ia n ę  c i ś n i e n i a  
w e w n ą t r z  k a m e r y  o d c z y ty w a ł  n a  
b a r o m e t r z e  R a z u  p e w n e g o  H ol­
d e n  ob n iży ł  c i ś n ie n ie  w e w n ą t r z  
k a m e r y  do 300 m m . s ł u p a  r t ę c i ,  
czy li  z n a l a z ł  s ię  w r a z  z t o w a r z y ­
szem  w  w a r u n k a c h  o d p o w i a d a j ą ­
c y c h  w z n ie s i e n iu  7000 m e t r ó w  
n a d  poz. m o r z a .  W ó w c z a s  H o l ­
d en .  w id o c z n ie  m n ie j  w y t r z y m a ­
ły  od  K e l l a s 'a ,  z a c z ą ł  z d r a d z a ć  
o b ja w y  c h o ro b y  g ó r s k ie j  i n ie  
m ó g ł  j u ż  d a le j  z a p i s y w a ć  o b s e r -  
w a c y j .  K e l l a s  n o to w a ł  d a le j ,  m i ­
m o, że  i  j e m u  s z u m  w  u s z a c h ,  
o s ł a b ie n i e  w z ro k u ,  „ból g ło w y  i 
o c ię ż a ło ść  o g ó ln a  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  u t r u d n i a ł a  p r a c ę .  H o ld e n  
t r w a ł  w  o d r ę tw ie n iu .  N a  ro z ­
m a i t e  p y t a n i a  K e l l a s a  s t a le  d a ­
w a ł  t ę  s a m ą  o d p o w ied ź ,  j a k g d y b y  
n ie  r o z u m i e j ą o s p y t a n i a .  P o  u p ły ­
w ie  g o d z in y  K e l la s  zdecydow a ł  
s ię  n ie  p r z e c i ą g a ć  d o ś w ia d c z e n ia  
i w p u ś c i ł  do k a m e r y  ty l e  p o w ie ­
t r z a ,  b y  c i ś n ie n i e  w z ro s ło  i o d ­
p o w ia d a ło  4 ty s ią c o m  m e t ró w .  
H o ld e n  b y ł  n a d a l  z d e z o r i e n to w a ­
n y .  a c z k o lw ie k  s i n i c a  w a r g  
z m n i e j s z y ła  s ię  i o d d e c h  s t a ł  s ię  
w o ln ie j s z y . '  Z u p e łn ą  p r z y to m n o ś ć  
o d z y s k a ł  d o p ie r o  w ó w c z a s ,  gd j 
c i ś n ie n i e  a tm o s f e r y c z n e  s t a ło  s ię  
n o r m a ln e .  N ie  p a m i ę t a ł  n iczego ,  
co s ię  d z ia ło  od c h w il i ,  k ie d y  
o s t a tn i m  w y s i łk ie m  w oli ,  w rę c z y ł  
s w ó j  n o t a t n i k  K e l la s o w i ,  d a j ą c  
mu do z ro z u m ie n ia ,  że s a m  ju ż  
n o to w a ć  n ie  m oże. P o d o b n y  s t a n  
z a m r o c z e n ia  m oże  z d a r z a ć  s ię  u 
l o tn ik ó w  i b y ć  p o w o a e m  k a t a ­
s t ro fy .

O r g a n iz m  lu d z k i  w  s p o k o ju  
w y m a g a  25 —  350 cm. sz. t l e n u ,  
a le  p ł u c a  m o g ą  d o s t a r c z a ć  go 
w ię c e j .  T o  te ż  k ie d y  z n a jd z ie m y  
s ię  n a  z n a c z n e j  w y so k o śc i ,  w  g ó ­
r a c h  lu b  p o d c z a s  lo tu ,  g d z ie  p o ­
w ie t r z e  j e s t  s i ln i e  ro z rz e d z o n e  i 
z a w ie r a  m n i e j  t l e n u ,  d la  u t r z y ­
m a n i a  ró w n o w a g i  t l e n o w e j  m u ­
s im y  d a le k o  cz ę śc ie j  i g łę b ie j  o d ­
d y c h a ć .  N a  w y so k o śc i  4 ty s ię c y

m e t r ó w  n ie  w y s t a r c z a  ju ż  zw ięk ­
sz e n ie  c z ę s to śc i  o d d y c h a n ia ,  
b r a k  t l e n u  z a c z y n a  w k r ó tc e  da- 
wTa ć  s ię  w e  z n a k i  — " w y s tę p u ją  
o b ja w y  ch o ro b o w e ,  k tó r e  s c h a r a k  
te r y z o w a l i ś m y  p o w y ż e j .  O b ja w y  
d u s z e n ia  s ię  s ą  z a le ż n e  n ie ty lk o  
od b r a k u  t l e n u ,  a le  ró w n ie ż  oo’ 
z m n ie j s z o n e j  z a w a r to ś c i  b e zw o d ­
n ik a  k w a s u  w ę g lo w e g o  w  w d y ­
c h a  nem  p o w ie t r z u  i z u b o ż e n ia  o r ­
g a n iz m u  w  te n  gaz .  W  c z as ie  
szy b k ieg o  i g łęb o k ieg o  o d d y c h a ­
n ia  w y d a la m y  b e z w o d n ik  k w a s u  
w ę g lo w e g o  w  n a d m ia r z e ,  ty m c z a ­
sem  w ie m y ,  że j e s t  o n  p o tę ż n y m  
ś r o d k ie m  p o b u d z a ją c y m  o ś ro dek  
o d d e c h o w y  w  m ó z g u .  D la te g o  z a ­
duszony m  d a je m y  do o d d y c h a n ia  
n ie  s a m  c z y s ty  t l e n ,  a le  z do ­
m ie s z k ą  te g o  g a z u .  B r a k  je g o  w 
o r g a n i z m i e  o d b i j a  s ię  u je m n ie  n a  
z d o ln o śc i  o d d y c h a n ia  w  zm ie n io ­
n y c h  w a r u n k a c h  c i ś n i e n i a  a tm o ­
s f e ry c z n e g o .

Ć w icze n ie  s y s te m a ty c z n e  i 
p r z y z w y c z a je n i e  p o z w a ła  od p o ­
w ie d n io  w y b r a n y m  osob om  o s i ą ­
g n ą ć  d a le k o  p o s u n i ę t ą  w y t r z y m a ­
ło ść  n a  w p ły w y  z m n ie js z o n e g o  c i ­
ś n i e n i a  a tm o s fe r y c z n e g o .  M ie sz ­
k a ń c y  g ó r  p o s i a d a j ą  t ę  zd o lno ść .  
S ą  z a a k l im a ty z o w a n i .  J e d n a k ż e  
n a w e t  w ś r ó d  g ó r a l i  p e r u w i a ń ­
sk ich .  k tó r z y  z a m i e s z k u j ą  w y ż y n y  
po ło żo n e  4000 m. n a d  poz. m o rz a ,  
z d a r z a j ą  s ię  w y p a d k i  w y s t ę p o w a ­
n ia  c h o ro b y  g ó r s k ie j .  U  osó b  t a ­
k ic h  p r z y  n a jm n ie j s z y m  w y s i łk u  
f i z y c z n y m  w y s t ę n u j e  d u s z n o ś ć  i 
s i n ic a ,  z to w a r z y s z ą c y m  u p a d ­
k ie m  si ł  c i e l e s n y c h  i u m y s ło ­
w y c h :  S tw ie r d z a  s ię  p r z y t e m

z n a c z n e  z w ię k sz e n ie  s ię  ilośc i  
c z e rw o n y c h  c ia łe k  w e  k rw i  (7  
m iljonów ’ z a m i a s t  5 -c iu )  D o łą ­
c z a  s ię  do tego  s z u m  w  u s z a c h  i 
o s ł a b ie n i e  w z ro k u ,  c z a se m  k r w a ­
w ie n ie  z d z ią s e ł .  W  c ięż k ich  p r z y ­
p a d k a c h  z j a w ia  s ię  śp ią c z k a .  
C h o rz y  p r z e n i e s i e n i  do oko lic  n i ­
że j  p o ło żo n y ch ,  w-krótee w r a c a j ą  
do z d ro w ia ,  a  po p e w n y m  czas ie  
m o g ą  w ró c ić  do d a w n y c h  w a r u n -  
ków  i nano w ’0 s ię  z a a k l im a ty z o ­
w ać .

D o k ła d n e  b a d a n i a  d o w io a iy ,  że 
n a  z n a c z n y c h  w y so k o śc ia c h  n a ­
s t ę p u je  z m n ie j s z e n ie  s ię  n a s y c e ­
n i a  h e m o g lo b in y  t l e n e m .  P r z y  
p r a w id ło w e j  z a w a r to ś c i  t l e n u  w  
p o w ie t r z u ,  a  w ię c  n a  u m i a r k o w a ­
n y c h  w z n ie s i e n ia c h ,  i lość  h e m o ­
g lo b in y  w  e r y t r o c y t a c h  w z r a s t a  
i o r g a n i z m  p o b ie r a  v i ę c e j  t l e n u ,  
n iż  n a  n iz in a c h .  W ó w c z a s  p r z e  
m i a n a  m a t e r j i  o d b y w a  s ię  s z y b ­
c ie j ,  z k o rz y ś c ią  d la  o r g a n iz m u .

Z p o w y ż sz y c h  r o z w a ż a ń  "wyni­
ka , że  c z ło n k o w ie  w’y p r a w  w y s o ­
k o g ó r s k ic h  o ra z  lo tn ic y ,  k tó r z y  
s ą  z m u s z e n i  o s i ą g a ć  w y so k o ść  
p o n a d  4 —  5 ty s ię c y  m e t ró w ,  p o ­
w in n i  być  z a o p a t r z e n i  w  s p e c j a l ­
ne  r e s p i r a t o r y ,  —• a p a r a t y  t l e n o ­
we, z a b e z p ie c z e ją c e  p r z e d  w y s t ą ­
p ie n i e m  o b ja w ó w  c h o ro b y  g ó r ­
sk ie j .  i D r.  A. R.

PARASOLE
WYRÓB w ł a s n y  

F R A N C I S Z E K  R Y C Z E R
M a r s i a ł k o w s k a  N r .  I O i

A propos

Weksel
Jestem  zdum iony szybkością orjen- 

tac ji, w ykazyw aną system atycznie 
przez m łode pokolenie współczesne. 
W niektórych spraw ach młodzież 
dzisie jsza o rjen tu je  się, już nie w 
lo t, a  w prost błyskawicznie. N ap rzy ­
k ład weksle. Żeby zc m nie pasy  darli, 
n ie powiedziałbym jaka je s t różnica 
m iedzy wekslem  ciągnionym  i tr a ­
sow anym , albo gdzie je s t tak ie  m ie j­
sce, gdzie dyskontu ją  w eksle?

Tym czasem  dla pierw szego w ar­
szaw iaka w w ieku przedpoborow ym  
to w szystko je s t  chleb z m asłem .

Byłem  w czoraj n a  im ieninach pew ­
nej s ta rsze j d a m j, m ającej siostrzeń 
ca w tak im  w łaśnie wieku. P rzysze­
dłem wcześnie, (.gdyż nie m iałem  
czasu i chciaiem  być k ró tk o ), k iedy 
jeszcze nikogo nie było. W chwilę 
potem  przychodzi ten  m ancym onek, 
siestrzan . Z jadł z pół babki, w y trąb ił 
ze tr z y  filiżank i n e rp a ty , a  potem  
pow iada. ;

— Ciociu, niech mi ciocia zażyru- 
je  weksel...

Ciocia jak b y  na  to czekała.
—  A ty  nicponiu! W łaśnie! We- 

Ksel! Żebym znowu m usiała  płacić, 
jak  ta m te  tr z y s ta  z ło tych? N igdy, 
nigdy nikom u nie zażyru je  w eksla!

— No wiec dobrze, m tre jsza  o co. 
W tak im  razie ja  cioci w ystaw  
weksel.

—  Ty mnie ? —  zdum iała się cio­
cia —  pocóż ty  mi m asz w ystaw iać 
weksel ?

—  No, niby że jestem  cioci winien.
Dobył b lankiet, odkręcił wieczne

pióro i w oczach zdumionej cioci 
w ypisał:

—  Dnia 26 października wypłacę 
p. E ufcm ji ...skiej, lub n a  je j zlece­
nie sumę. złotych trzy sta ...

—  Niech ciocia podpisze, żo się 
ciocia zgadza.

W etknął je j pioro w rękę, osłu­
piała  ciocia podpisała weksel, sio- 
strzan  wrsta ł, pocałował ją  i poszed1

Proszę, czy pie szybka orjen tac ja ': 
J a  do dziś rana  nie w iedziałem  pc 
co m u był potrzebny tak i obłig i w 
naiwności serca m yślałem , że może 
clice rzeczyw iście oddać ciotce tam te 
trz y s ta  złotych. Dopiero jeden  ban­
kowiec w ytłum aczył mi, że z w eksla­
m i, to  w szystko jedno, k to  komu 
winien, gdyż zaw sze i  ta k  ciocia za­
płaci. N ie rozum iem  tego  tłum acze­
nia, to praw da, ale w ierzę, że jak 
am en w pacierzu zapłaci ciocia.

Very.

latająca hotel
N o w y  s a m o lo t  „ F o k k e r  3 6 “ n a  l in j i  

A m s te rd a m  —  B a ta v ia

Ze starych szparyatów
Nai dzień SO Aygus i

Szesny Jowisza. S trzeż się Mężów 
K ościelnych, X ięży, Zakonników  y 
P an ien  Zakonnych, nie jx>tvkay oię 
takoż z Sędziam i, t  fzędnikatn i, 
Ślaehetnym i y  w szytkim i, k tó rzy  
nad  to b ą  przełoż.ciy.

K upiectw a nie spraw uyjyr.ie przę­
dą way, nie kupuy , pieniężney rzeczy 
żadnym  sposobem nic trak tu v , u S ą ­
du nie staw ay.

D la prezerwatywy- zdrow ia dzień 
podły. M ięsa, m asła, ryby  tłustej", 
korzen i nic iedz, w ina  nic pii, chy­
ba s ta re  i z m oderatią . Mleko,- chleb, 
w łoszczyzna, f r n k ta  dobre.

Dziecię, dziś zrodzono, od nauczo­
nych stronic- będzie! a  do po la  y la­
su, konia i strzelby  ciągną®. Psów, 
konie, p tak i myśliwe s/.cześli vie cho­
wać będzie, a  w szytki spraw A k.ie- 
m icńskic dobrze mu się pow iedą.

(Z dzieła p. t. „K alendarz św iąt 
dorocznych "y P'-ognostieoii, P rze ­
strogę, P rn k tik a  abo Obwieszczenie 
y  p rzestrzeżen ie  p rzypadków  -wszel­
kich z N auki Gwiazd y Biegów N ie­
bieskich z. wyboram i Czasów na k aż­
dy dzień A. D 1564 przez. S iaiiisłii- 
jwn Jakobc.iusza z K urzelow u‘'A: ‘

L in ja  lotnicza ho lenderska „Kon- 
ninglijkc L u eh tfa a rt M aatschapay“ 
obiecuje ju ż  w początku przyszłego 
roku oddać do uży tku  swój pierwszy 
la ta jący  hotel, nowy „F ckker 36“ , 
który  obsługiw ać będzie n a jd 'u ższą  
linję św ia ta  —  drogę, A m sterdam - 
15atavia. C ztcrom otorow y, łącznej s i­
ły 700 kom, o 32 m iejscach sam olot, 
może przelecieć 9000 mil w sześć 
dni, bez lądow ania, osiągająę prze­
ciętną szybKość 163 m it n a  godzinę.

Nośność i szybkość uraz w yżej wy 
mienione w łaściwości nowego Fokhe- 
ra będą w przeciągu najbliższych mie 
sięcy wypróbowane w E urop ;c.

W now ym  samolocie pasażerow ie 
będą mogli jeść, podziwiać piękne 
widoki, jak  z okien hotelu.

W dzień pasażerow ie m ogą z je: 
śn iadanie w pow ietrzu, w polud.lie 
lub wieczorem , gdy sam olot w ylądu­
je  w jak iem ś większem mieścsle, bedą 
mieli z niego pierw szorzędną hotel. 
Z nadejściem  nocy pasażerom  po­
ściele się... ich siedzenia, któro bedą
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O G N IE  W  P IR Y T A C H
p o  w  i  e  a o

P a t r z ą c y  z ro z u m ie l i ,  że n a  do le  r a b u j ą  s ię  c h o d n ik i ,  
teięc z ie m ia  t ą p i e .  W id o c z n ie  w  p o d z ie m ia c h  s z a le je  
o g ie ń .  P r z e r a z i ł a  ic h  w ł a s n a  b e z r a d n o ś ć  i s t a l i  j a k  w r o ­
śn ię c i  w  z iem ię .

F a l e ń s k i  o d w r a c a  s ię  od  o k n a .  B ro d a  m u  lekko  drży ,  
g d y  z a c z y n a  m ó w ić :

—  P a n i e  n a d s z t y g a r z e ,  —  o d d y c h a  c iężko  —  p a n ie  
n a d s z t y g a r z e ,  w id z ia ł  p a n ?

—  W id z ia łe m !
—  I cz j '  t e r a z ,  p o te m ,  co s ię  s ta ło ,  m a  p a n  je szcze  

j 'ak ie  z a s t r z e ż e n ia  ?
—  H m .
—  T e ra z . . .  g d y  „Herakles"*  s ię  w a l i 7
S t a r y  p o d n o s i  w o lno  o p u s z c z o n ą  g łow ę,
—  N ie  m a m  z a s t r z e ż e ń !  Z jeżd ża m  1
—  D z ię k u ję  ..
W a l ic k i  m a r sz c z y  s i ę :
—  R ob ię  to  d la  k o p a l n i '  —  m r u c z y  p o n u r o .
N a s t a j e  m i lc z e n ie .  N a d s z t y g a r  wodzi o czam i po  ob ec ­

ny ch ,  k tó r z y  s t o j ą  b la d z i ,  m e  o t r z ą s n ą w s z y  s ię  je sz eze  
z w r a ż e n ia

—  A le  w  ty c h  w a r u n k a c h  n ie  m o g ę  z je c h a c  sam .
R ob i s ię  je s z c z e  c is ze j .  S t a r y  w p a t r u j e  s ię  m o c n ie j

W s t a r s z e g o  d ozorcę .
—  P a n i e  G łady sz ,  p a n  z je d z ie  ze m n ą . . .
Z a g a b n ę ty  d r g n ą ł .  R o z b ie g a n e  oczy s z u k a j ą  w z ro k u

F a le ń s k ie g o ,  c h c ą c  w  n ic h  w y c z y ta ć  zap rz e c z e n ie ,  Z a ­
w ia d o w c a  s to i  z boku  z p o ch j  loną  g ło w ą  i n ie  p a t r z y  n a  
u iego .

—  T ak ,  j e d z ie  p a n . . .
W a l i c k i  o b e jm u je  k o m en d ę .  W r ó c i ły  m u  e n e rg i c z n e  

r u c h y ;  g ło s  n a b r a ł  d a w n e j  o s t r e j  s ta n o w c z o ś c i .
—  J ó z e f ie !

—  J e s t e m !
—  Z a w o ła c ie  F o s z m a n ik a .  N ie c h  sob ie  d o b ie r z e  j e s z ­

cze d w ó c h  lud z i .  U b r a n ie  k o p a ln i a n e  i p ięć  a p a r a t ó w  
z t l e n e m  p rz y n i e ś c i e  mi t u t a j .  A le  to  p io r u n e m  
w s z y s t k o !!

J ó z e f  w y p a d ł  z b iu r a ,
—  P a n i t  T a r g o w s k i ,  w y z n a c z y ć  c z te r e c h  lu d z i  do 

c ią g n ię c ia .  K ib le  i l in ę  z a b r a ć  z m a g a z y n u  i za łożyć  n a  
w e n t y l a c y j n i  m  szj"biku N r .  8... T a m t ę d y  z ja d ę .  W in d ą  
ju ż  n ie  m o ż n a ,  bo „ H e r a k l e s "  n a p e w n o  dym i.

M ia ł  r a c j ę .  G łó w n y  w j  c ią g o w y  z ia ł  s i a r c z a n y m  za ­
d u c h e m  ta k ,  że l i s to w ie  p o b l i s k i c h  drzew ' w ięd ło  i zw i­
sa ło  s k u r c z o n e  i o k la p n ię te .

Z a k r z ą t n i ę t e  s ię  n a  ó sm y m  szy b ik u ,  k tó r y  jesżfcze 
s to s u n k o w o  m a ło  d ym ił ,  n a w i j a j ą c  p o ś p ie s z n ie  l in ę  n a  
ń a szp e l .

W a l ic k i  w y s z e d ł  ze  sw e g o  p o k o ju ,  p r z e b r a n y  w k o ­
p a l n i a n y  s t r ó j  d o łow y  z z a ś w ie c o n ą  l a m p ą  w  d ło n i .  
P r z e d  z ja z d e m  z d ją ł  z g ło w y  c z a r n y  k a p e lu s z  o szero- 
k ie m  ro n d z ie  i p r z e ż e g n a ł  s ię  p o b o ż n ie :

—  W  im ię  O jc a  i S y n a  i D u c h a  Ś w ię tego .  A m en .
P o s t a w i ł  p r a w ą  n o g ę  w  k ib lu  i c h w y c i ł  s ię  r ę k a m i

liny .
—  J a z d a !
K o r b a  p o sz ła  w  ru c h . . .  G a rd z ie l  szy b u  p o c h ło n ę ła  

jeg o  p ie rw s z e g o ,  p o te m  G ład y sz a ,  a  w r e s z c i e  p o z o s t a ­
ły ch  t r z e c h  g ó rn ik ó w  je d n e g o  po d ru g im .

W s z y s c y  t e c h n i c y  a s y s to w a l i  z jazd ow i .  P rz e z  ca ły  
cz a s  n ie  p a d ło  a n i  je d n o  słow o . Z u p e łn ą  c iszę  m ą c i ł  r y t ­
m ic z n y  p i s k  k o rb y  i g łu c h e  p o g ło s y  szy bu ,  gd y  k ibe l  
o s ia d ł  r.a bon ie .

—  J u ż  o s t a tn i  —  m r u k n ą ł  s z le p e r ,  n a c h y lo n y  n ad  
g łę b ią ,  k ied y  z p o d sz y b ia  zn ik ło  ś w ia te łk o  ia m p j’.

F a l e ń s k i  o d w ró c i ł  się.
—  B ęd z ie c ie  tu  czekać  aż  p o w ró c ą !  —  ro z k a z a ł  wy- 

c iąg a czo m .
O d p o w ied z ia ło  m u  m i lczen ie .  D o p ie ro  po c h w i l i  Ł u ­

cz y ń sk i  c h r z ą k n ą ł  i w y c e d z i ł  g łu c h o :
—  Czy p o w ró c ą ? . . .
Sp od  s tó p  F a le ń s k ie g o ,  sc h o d z ą c e g o  z n a s y p u ,  p o to ­

czyły  s ię  k a m y k i  i sj p a ły  w  dół z lekk im  sz e le s te m .

—  P a n o w ie  p o zw o lą  je szc ze  ze  m n ą  do b iu r a .
W y d a ł  k i lk a  ro z p o r z ą d z e ń .  S z e f  b i u r a  z a t e l e f o n o ­

w a ł  do D ą b ro w y  po n o w e  a p a r a t y  z t le n e m .  K w ie c ie ń ,  
k tó r e m u  p o leco n o  n a d z ó r  n a d  p o m p a m i ,  p o s ł a ł  po d r u g ą  
z m ia n ę  m a s z y n is tó w  i n a  t e m  sk o ń c z y ła  s ię  k r z ą t a n i a .  
Zaczęły  s ię  " n a jc i ę ż s z e  d la  n e r w ó w  c h w i le  b e z c z y n n o śc i  
i o c z e k iw a n ia .  Z e g a r  c h r y p i a ł  m o n o to n n ie ,  od c z a s u  do 
c z a s u  po "szosie t u r k o t a ł y  w ozy . 7  p o k o ju  u rz ę d n ik ó w  
b iu ro w y c h  d o c h o d z i ł  s t u k o t  m a s z y n y  do p i s a n i a ,  c za se m  
s z e le s t  n a k ł a d a n y c h  i z w i ja n y c h  a r k u s z y  p a p ie r u ,  k la ­
p a n ie  l iczyde ł .  T a m  d z ie ń  sz e d ł  swrnją k o le in ą ,  ty lk o  n ik t  
się n ie  o d z y w a ł  i z u p e ln j  b r a k  lu d z k ic h  g ło sów  s t a w a ł  
s ię  czem ś n ie z n o ś n e m  i m ę cz ąee m .

W  g a b in e c ie  z a w ia d o w c y  s ie d z ie l i  s z ty g a rz y ,  p a lą c  
p a p ie r o s y  i dym  c o ra z  w ie k sz e m i k łę b a m i w y p e łn ia !  
pokój.

S a m  F a le ń s k i  s p a c e r o w a ł ,  " b e z u s ta n n ie  s p o g l ą d a j ą c  
n a  z e g a r .  M in ę ła  g o d z in a , 'p o t e m  u r u g a  i t r z e c ia .  W a l i c ­
ki n ie  w r a c a ł .  S ło ń ce  zaczę ło  s ię  c h y l i ć  k u  za ch o d o w i.

— P a n o w ie  m o g ą  isć do d o m u .  P r o s z ę  ty lko , aby  
je d e n  s t a l e  d y ż u ro w a ł .

P o z o s t a ł  K w ie c ie ń .  I n n i  o p u śc i l i  b iu r o
F a l e ń s k i  w c ią ż  ch o d z i ł  i chodz i ł .
Zorza z g a s ł a .  G o d z in y  n o c n e  c ią g n ę ły  s ię  bez k o ń c a ,  

j a k  m ę c z a r n i a ,  n a s t a ł  ś w i t  i p o ra n e k ,  a  ty c h  z do łu  
w c iąż  n ie  by ło .

W  c ią g u  ca łe j  n o c y  F a l e ń s k i  d r z e m a ł  ty lk o  k i l k a n a ­
śc ie  m i n u t .  N ie  m ó g ł  j u ż  cho d z ić ,  bo o b o la łe  n o g i  o d ­
m ó w iły  p o s łu s z e ń s t w a .  S ie d z ia ł  w  fo t e lu  i s p o g lą d a ł  
p rz e z  okno .  Z n a jd o w a ł  s ię  w  t a k i m  s t a n i e  p s y c h ic z n y m ,  
że w sz y s tk o  w id z ia ł ,  a l e  n ic  n ie  s p o s t r z e g a ł .  O r o s i a ła  
ł ą k a  i s t r z ę p y  c h a łu p y  s t a n o w i ły ,  ja k b y  o o r a z  r z u c o n y  
n a  e k r a n ,  lecz  n ie  p r z e n i k a j ą c y  do ś w ia d o m o śc i .

W  te j  c h w i l i  o b ra z  t e n  j e s t  r u c h o m y .  W ła ś c ic i e l  
c h a łu p y  k r z a t a  s ię  o s t ro ż n ie ,  p r z y c i ą g a j ą c  do s ie b ie  
ż e rd z i ą  s w o ją  c h u d o b ę  z n a d  s k r a j u  p rz e p a ś c i .  M a lu tk i  
c h ło p iec  p a t r z y  n a  t a t ę ,  t r z y m a j ą c  p a l u c h  w  buzi. . .  
M a tk a  l ą d u j e  s p r z ę t  n a  w ózek.. .

(CL Ł  s .T ,

zam ienione na łóżka — będą m o g t’ 
podróżować, śpiąc.

Żeby jednak  m ożna było sicdzcnit 
zam ieniać na  łóżka, jak  we w szyst­
kich w agonach Pulm anuw skich — 
sam olot będzie mógł na dłuższe po­
dróże zabierać najw yżej 16 pasaże­
rów.

Rano pasażerow ie będą obsłużeni 
;§irzez stew arda , k tóry... przyniesie  
im śniadanie do łóżka. Po tem  bęaą 
mogli odświeżyć się w kom fortow ej 
łazience. Zanim zostanie podane d ru ­
gie śniadanie (k tó re  się tym czasem  
gotu je  na  elektrycznej kuchn i), p a ­
sażerowie będą sobie podziwiali w spa 
niałe w idoki, roztaczające się o se t­
ki stóp pod nimi.

W nętrze sam olotu urządzone z 
uużym sm akiem , liczyć bęazie ponad 
3 m etr. wysokości. W en ty latory  i k a ­
loryfery  elektryczno służyć będą do 
regulow ania świeżości pow ietrza i 
tem pera tu ry .

O bsługa nowego Fokkera  składa 
się z k ap itana , pierw szego oficera, 
rad io te leg ra fis ty , m echanika i ste­
w arda. P ierw szy oficer jednocześnie 
zastępca p ilo ta, je s t ponadto kon­
duktorem  i „fm w ającym  kan to rem  
w ym iany" obcych pieniędzy. On rów 
nież oblicza w szelkie należytości od 
pasażerzw  za każdy dzień lotu.

Cały lo t kosztow ać będzie 1750 gui 
denów holenderskich i cena ta  obej­
mie w szystko. Je s t to cena rów ua 
opłacie za luksusow ą kabinę, parow ­
ca za 9000 mil podróży. A  \vięc,stt> 
nie je s t drogo, jeśli sie zw aży, że 
pai owiec potrzebuje 9 dni n a  p rze­
bycie np. z R augoon do B angkok w 
Siam ie, podczas gdy „F okker 36‘ 
przebedzic tę  odległość w 6 godzin

N o w y  cennik
towarów

mączno-kolonjalnych
N a posiedzeniu w arszaw skiej ko­

m isji cennikowej * spożywczo-koloti- 
ja lne j uchwalono notow ać n as tęp u ­
jące o rjen tacy jnc ceny: miodu k re ­
sowego ciem nego —  2 zł. 50 gr. (do. 
tąd  2 zł. 40 g r.) i kw iatow ego je ­
siennego —  3 zł. 30 g r. (3 zł. 20 
g r .) , k a sz ^ r  krakow skiej 0— 72 gr. 
(70 g r .) ,  maczku 00—80 gr. (78 g r.) 
i 000 —  88 gr. (85 g r .) , fasoli białej 
— 68 g r. (65 g r .) ,  n a tom iast kaszy 
jag lane j II ga t. —  42 gr, (45 g r .)  i 
fasoli „ Jas iek “ —  55 g r. (dotych­
czas 60 g r.) , wTszystko za kg. w 
sprzedaży detalicznej.

Ceny w szystk ich  innych arty k u ­
łów, objętych pow-yższem cennikiem, 
zachowano bez zmiany.
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